
K osm onauci czują się dobrze

PONIEDZ., 1?

LISTOPADA  
1969 R.

26-IV -1945

u n e r
Nr 270 (7840) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Dziś przybywa do Polski syryjska delegacja partyjno-rzgdowa

SYRIA - ¡CHUJ
wielkich przemian
S Y R IA  je s t je d n y m  z 14 k r a jó w  

w c h od zą cy ch  w  sk ła d  L ig i P a ń stw  
A ra b s k ic h . Z a jm u je  ona o bszar 185 
tys . k m  k w ., a z a m ie s zk u je  ją  ok.

WARSZAWA PAP. Na zaproszenie KC PZPR. Rady Pań­
stwa i rządu PRL przybywa dziś do naszego kraju z oficjalną 
wizytą partyjno-rządowa delegacja Arabskiej Republiki Sy­
ryjskiej z sekretarzem generalnym Partii Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego BAAS, szefem państwa i rządu syryj­
skiego — Nureddinem Atassim.

6 m ilio n ó w  lu dnośc i. S to lic ą  S y r ii  
je s t  D a m a s ze k , lic zą c y  o k , 750 tys. 
m ie szk ań c ó w . N a jw ię k s z e  m iasta  
k r a ju  to :  A lep p o  (1 260 ty s .), L a t ta -  
k ia  (715 tys .) i  H om s (570 tys . m ie  
szlcańców ).

F U n k c je  n ajw yżs zeg o  o rg an u  w ła  
d zy  p ań s tw o w ej p ełn i k r a jo w e  k ie ­
ro w n ic tw o  B A A S ; p o w o łu je  ono sze 
fa  p ań s tw a  i p re m ie ra  rzą d u . R ząd  
s y ry js k i, k ie ro w a n y  p rzez  N . A taS - 
3iego. p rze p ro w a d za  w  k r a ju  postę­
pow e re fo rm y  sp o łe czn o -p o lityc zne :  
na a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j p ro w a ­
dzi p o lity k ę  a n ty im p e ria lis ty c z n ą  i  
a n ty k o lo n ia lis ty c zn ą .

W IZ Y T A  de le g ac ji A ra b s k ie j 
R e p u b lik i S y ry js k ie j,  p ierw sza  
w  Polsce w iz y ta  s y ry js k a  na 
ta k  w y s o k im  szczeblu —  w y w o  
tu je  w  naszym  społeczeństw ie  
żyw e  za in te re sow an ie  d la  tego 
odleg łego k ra ju  o bogate j h i­
s to r ii i c ie ka w e j d rodze  w sp ó ł­
czesnego ro zw o ju .

W  S Y R I I n a  k a ż d y m  k r o k u  te ra ź  
nie jszość p rze p la ta  się z przeszłoś­
c ią . D o  d z is ia j p rz e trw a ły  ta m  śla­
d y  k u l tu r y  fe n ic k ie j, rz y m s k ie j, a -  
ra b s k ie j, z a m k i w y b u d o w a n e  p rzez  
ry c e rzy  k rz y ż o w y c h . D o m in u je  
w s zak że  d z ie ń  d z is ie js zy  z ogrom em  
p ra c y  n ad  re a liz a c ją  a m b itn y c h  p la  
n ów  zm ie rz a ją c y c h  do w y k o rz y s ta ­
n ia  w ie lk ic h  m o żliw o śc i gospodar­
czy ch  tego k r a ju . B o  dziś S y ria  jest 
g łó w n ie  k r a je m  ro ln ic z y m , je d n a k  
że pań s tw o  Stale rozszerza bazę p rze  
m y s łu . P rze ję ło  ono w s zy s tk ie  is t­
n ie jąc e  p rzed s ię b io rs tw a  p rzem ys ło ­
w e  i n ie us tan n ie  d o k o n u je  in w e s ty ­
c ji. R ozpoczęte e k s p lo a ta c ję  w ła sn e j 
ro p y  n a fto w e j, b u d u je  się k o p a ln ie  
ko ło  P a lm ir y , w a lc o w n ię  s ta li w  H o  
m ie  o ra z  k o le j że lazn ą  z  H o m s do 
T a r tu s u  1 A leppo .

N a jw ię k s z ą  in w e s ty c ją  s y ry js k ą .  
■ p rze d m io te m  d u m y  S y ry jc z y k ó w  
I  je s t  b u d o w a n a  n a E u fra c ie  ta m a .

k tó rą  pod wz.ględem  ro zm ia ró w  i 
zn ac zen ia  gospodarczego p o ró w n ać  
m ożna do eg ip s k ie j ta m y  A s u a ń ­
s k ie j. P o  z a k tń c z e n iu  p rac  u m o ż li­
w i ona n aw od n ie n ie  600 tys . ha z ie ­
m i, a p o w sta jąc a p rzy  zap o rze  e le k  
tro w n ia  w o dna d o starc zy e n e rg ii e- 
le k try c z n e j ca łe m u  sy s te m o w i i r y -

(Dokończenie na str. 2)

Ap@ll©-12
wchodzi iu strefę
PRZYCIĄGANIA KSIĘŻYCA
NOW Y JORK PAP. Lot amerykańskiego statku kosmicznego 

„Apollo-12” przebiega zgodnie z ustalonym harmonogramem 
i dziś o godzinie 13.52 czasu warszawskiego pojazd wejdzie w 
strefę przycinania Księżyca. Będzie się on wówczas znajdo­
wać w odległości około 310 tys. km od Ziemi i około 63 tys. km 
od powierzchni Srebrnego Globu.
T R Z E J  kosm onauci a m e ry ­

kańscy —  Conrad. G ordon  i 
Bean —  czu ją  się dobrze, a na­
w e t ż a rtu ją  w  czasie rozm ów  
ze s ta c ja m i n az ie m n ym i. W  n ie  
dz ie lę  po spędzeniu  w  K osm o­
sie d ru g ie j nocy (na sen prze­
znaczono 10 godzin ), dowódca 
s ta tku  C onrad  w  depeszy sk ie ­
ro w a n e j do ośrodka w  Houston  
za py ta ł ekspe rtów , czy może 
zjeść sa ła tkę  z tuńczyka , k tó ra  
pozostała m u z soboty. W ydano 
ka tegoryczny  zakaz. N astępnie  
z a k o m u n ik o w a ł on, że kosm o­
nauci u p rz ą tn ę li ka b in ę  i  ogo­
l i l i  się.

G od z in y  od 13.22 do 21.22 cza 
su w arszaw skiego  astronauci 
przeznaczą na sen. Przypuszcza 
się, że k o re k tu ra  lo tu , podobnie

ja k  poprzedn ie , zostan ie  dziś 
odw o łana, pon iew aż statek le c i 
po t ra je k to r i i  bardzo zb liżo ne j 
do za p lanow ane j. We w to re k  o 
godz in ie  2.52 czasu w a rsza w ­
skiego „A p o llo -1 2 ”  w e jd z ie  na  
o rb itę  oko łoksiężycow ą.

Z d a r z e n i ®
samoSoSów

P A R Y Ż  P A P . W  n ie dz ie lę  w  po­
b liż u  A n n e e y  w e  F ra n c ji zd e rzy ły  
s ię  d w a  sa m o lo ty  należące do k lu ­
b ó w  sp o rto w y ch .

R o s i i i o w y

iu H e ls in kach
w centrum uwagi 
opinii publicznej

H E L S IN K I P A P . D ziś  o godz. 
12.30 czasu w arszaw sk iego  w  
H e ls in k a c h  rozpoczyna ją  się ra - 
d z ie cko -a m e ryka ń sk ie  rozm ow y 
na  tem a t ogran iczen ia  zb ro jeń  
s tra te g iczn ych .

D e le ga c ji ra d z ie c k ie j p rzew ód 
n iczy  zastępca m in is tra  S praw  
Z a g ran iczn ych  ZSRR W . S ie­
m ion ów , a de le g ac ji a m e ry k a ń ­
s k ie j d y re k to r  A g e n c ji do 
S p ra w  K o n tro li Z b ro je ń  i  Roz­
b ro je n ia  G era rd  C. S m ith .

Zasadnicze ro z m o w y  rozpocz­
n ą  s ię  ju t r o  i  będą się toczyć 
n a  p rze m ia n  w  s iedz ibach  a m ­
basad ZS R R  i  U S A  w  H e ls in ­
kach-

R ozm ow y w  H e ls in ka ch  z n a j­
d u ją  się w  ce n tru m  za in te reso ­
w a n ia  ś w ia to w e j o p in ii p ub licz  
n e j. Do H e ls in e k  p rz y b y ło  k ilk u  
set d z ie n n ik a rz y  z w ie lu  k ra ­
jó w .

W atmosferze powszedniej dezaprobaty

Odlot Salo do USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re ­

m ie r  J a p o n ii E isaku  S A T O  w  
to w a rz y s tw ie  m in is tra  S p raw  
Z a gran icznych  K iic h i i  A ic h i o- 
raz zespołu e kspe rtó w  opuśc ił 
w  pon ie dz ia łe k  T o k io , uda jąc 
się z w iz y tą  o fic ja ln ą  do W a­
szyngtonu. P rze prow a d z i on roz 
m o w y  z p rezyden tem  N ix o n e m  
oraz sekre ta rzem  stanu  R oger- 
sem na tem a t s tosunków  japoń  
sko -a m erykań sk ich . G łó w n y m  
tem atem  rozm ów  będą p ro b le ­
m y  o kup ow an ia  przez U S A  O k i-

N O W A  W E R S JA  b r y t y j ­
sk iego  M in i-L e y la n d a , „ M i­
n i 1275 G T ”  ma n ieco zm ie  
n io n y  p rzó d  k a ro s e rii,  u -  
lepszone w yposażenie  w n ę ­
trz a , w puszczane szyby, 
szersze d rz w i. P rzysp ieszę  
n ie  w  n o w y m  w oz ie  w y ­
nosi 0— 80 km !godz. w  c ią ­
gu  9,5 se kun dy, a m a k s y ­
m a ln a  szybkość 140 k m  
na godzinę.

(C A F  -  A P )

n a w y  o raz  zagadn ien ia  gospo­
darcze.

W IZ Y T A  S a to  w  U S A  sp o tka ła  
się z pow szechną d e z a p ro b a tą  spo­
łe cze ń stw a  ja p o ń s k ie g o . Ju ż  od 
w ie iu  d n i t r w a ły  d e m o n s tra c je  pod  
czas k tó ry c h  o rg a n iza c je  d e m o k ra ­
ty c zn e  w y ra ż a ły  z a n ie p o k o je n ie , a -  
b y  w  z a m ia n  za e w e n tu a ln ą  o b ie t­
n ic ę  N ix o n a  p rz y w ró c e n ia  J a p o n ii 
p r a w  a d m in is tra c y jn y c h  do O k in a -  
w y  S a to  n ie  zg o d z ił się na um o c­
n ie n ie  ja p o ń s k o -a m e ry k a ń s k ie g o  so­
ju s zu  w o js ko w e g o , a zw łaszcza na  
p rze d łu że n ie  te rm in u  w a żności j a ­
p o ń s k o -a m e ry k a ń s k ie g o  u k ła d u  bez 
p ie cze ńs tw a , w y g as a ją ce g o  w  1970 
ro k u  o ra z  n a z a c h o w a n ie  na O k i-  
n a w ie  a m e ry k a ń s k ic h  b a z  w o js k o ­
w y c h , w  ty m  ró w n ie ż  n u k le a rn y c h .

S zereg  o rg a n iz a c ji zap o w ied z ia ło , 
e ic h  c z ło n k o w ie  s p ró b u ją  p rz e ­

szkodzić  o d lo to w i p re m ie ra  do U S A , 
w  z w ią z k u  z czy m  p o lic ja  p rze d ­
s ię w z ię ła  szereg ś ro d k ó w  zap o b ie ­
g aw czy ch .

L o tn is k o  w  H a n e d a  zostało  za m ­
k n ię te  i  o d w o ła no  101 lo tó w  na l i ­
n ia ch  w e w n ę trzn y c h , ab y  zapobiec  
p rzed o s ta n iu  się  d e m o n s tra n tó w  na 
teren  d w o rc a  lo tn iczego . P re m ie r  
p rz y b y ł na lo tn is k o  h e lik o p te re m  
e s k o rto w a n y m  p rzez  4 in n e  h e liko p  
te ry  w o js k o w e . S a m o lo t, k tó ry m  
Sato  p o le c ia ł do W a s zy n g to n u , p i l ­
n o w a n y  b y ł p rze z  c a łą  noc p rzez  
100 p o lic ja n tó w .

Moda z Bukaresztu

S U K IE N K A  z w e łn y  w  
kra tę , z dużą  k o n tra fa łd ą  
p rz y p in a n ą  na p a tk i ze ska  
yu .

(C A F -La ng d a )

Wszystkie drogi
dla nich dobre...
N A  te re n ac h  w y s ta w o w y c h  W  

S zto k h o lm ie  ra d z ie c k i p rzem ys ł m o ­
to ry z a c y jn y  p re ze n tu je  d w ie  c iek a ­
w e  now ości. Jedną je s t 30 -tonow a

Podczas ro z ru c h ó w , do ja k ic h  do ­
szło w  T o k io . no ’ ic ja  a res zto w a ła  

6,0 osób. W  czasie s ta rć  z  p o li­
cją  70 osób odn iosło  ra n y .

Oiurgaftskie
w y b r y k i

na stadionie w Rzymie
R Z Y M  P A P . W  n ie dz ie lę  w ie czo ­

re m  na sta d io n ie  o lim p ijs k im  w  
R z y m ie  podczas m e czu  m ię d zy  m ie j 
scow ą d ru ż y n ą  p iłk i  n o żnej A . S. 
R om a i d ru ż y n ą  „ S a m p d o ria ” dosz­
ło  do w y b ry k ó w  ch u lig ań sk ic h . K i­
b ice, n ie zad o w o le n i z p rzeb iegu  m e  
czu, k tó ry  z a k o ń c zy ł się w y n ik ie m  
3:3, w y w o ła li b ó jk i , zaczęli rzucać  
k a m ie n ia m i, o b ła m y w a ć  gałęzie  z 
d rze w  o tac za ją c y c h  s ta d io n . P o lic ja  
z tru d e m  u sp o k o iła  ro zsza la łe  t łu m y  
n a s to la tk ó w . P rze p ro w a dzo n o  a re ­
s z to w a n ia . K i lk a  osób zostało  ra n ­
n y c h , w  ty m  je d e n  p o lic ja n t, k tó re ­
go ze w zg lę d u  na stan  z d ro w ia  trze  
b a b y ło  p rze w ie źć  do szp ita la .

w y w ro tk a  „B ie łaz-540” , d ru g ą  -  m i­
n ibus „R A F-9 77” .

W y w ro tk a  m oże poruszać się po  
d o w o ln y m  p ra k ty c z n ie  te re n ie  w  
ty m  ró w n ie ż  po bezdrożach  ta jg i, 
tu n d ry  o raz p ia sk ac h  p u styn i. Po­
ja z d  nap ę d zan y  je s t 1 2 -c y lin d ro w y m  
s iln ik ie m  o m o cy  420 k o n i m echa­
n ic zny ch . „R A F-9 77”  w  w e rs ji ta k -  
só w ko w e j z a b ie ra  8 pasażerów .

Dokładny pomiar
promienia Ziemi
P O  p rze a n a lizo w a n iu  p rzy  p om o­

cy m a szy n  m a te m a ty c zn y c h  w y n i­
k ó w  45 500 p o m ia ró w , d o k o n an y ch  
przez  13 sztu czn y ch  s a te litó w  Z ie m i*  
uczeni doszli do w n io s k u , że śred ­
n ia  d ługość p ro m ie n ia  naszej p la ­
n e ty  d la  ró w n ik a  w y n os i 6 378 1(59 
k m . B łą d  tego n ie z w y k le  d o k ła d n e­
go p o m ia ru  n ie  p rz e k ra c z a  8 nfi«»- 
tró w .
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T Y P Z I E É  
W  S E J M I E
G ŁÓW NYM  nurtem prac komisji sejmowych są nadal za­

gadnienia planów gospodarczych i budżetu państwa. M.in. na 
bieżący tydzień zapowiedziano 2-dniowe posiedzenie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów. Komisja rozpatrzy 
m.in. dochody i wydatki pieniężne ludności w  br. oraz wstęp­
ne założenia w  tym zakresie na rok przyszły.

SPOŚRÓD IN N Y C H  sp ra w  
W arto  zw ró c ić  uw agę na  posie­
dzen ie  se jm o w e j K o m is ji Z d ro ­
wia i Kultury Fizycznej, k tó ra  
o m a w ia ła  a k tu a ln a  sy tua c ję  w  
d z ied z in ie  zacho row a lnośc i na  
choroby  w e ne ryczn e  i  p ro g ra m  
ic h  zw a lczan ia . In fo rm a c ję  na 
ten tem a t z ło ży ł posłom  m in i­
ster Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecz­
nej J. K o s trze w sk i.

 ̂P R Z Y P O M IN A J Ą C  d u ż y  w zro s t za 
c h o ro w a ń  w e n e ry c zn y c h  bezpośred ­
n io  po zak o ń cze n iu  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  i d o b re  w y n ik i p rzed s ię w zię ­
ty c h  w ów czas ś rod k ó w , ta k ic h  ja k  
d e k re t  o  z w a lc za n iu  ch o ró b  w e n e ­
ry c zn y c h , k o n c e n tra c ja  s il i środ ­
k ó w  s łu żby zd ro w ia  o raz  zastoso­
w a n ie  po ra z  p ie rw s zy  le cze n ia  p e­
n ic y lin ą , m in is te r  p o in fo rm o w a ł że 
w  ła ta c h  1954—1960 w y k ry w a n o  rocz­
n ie  p rze c ię tn ie  ty lk o  o k . 5 tys . no ­
w y c h  w y p a d k ó w  zac h o ro w ań . N a to ­
m ia s t p o cząw szy od 1960 r .  re je s tru ­
j e  się s ta ły  w zro s t lic zb y  zac horo ­
w a ń  i  w  ub . ro k u  zan o to w an o  16 
tys . n o w yc h  p rzy p a d k ó w .

Jest to  z ja w is k o  szczególn ie n ie ­
p o ko ją ce , bo w p ra w d z ie  w zro s t za ­
ch o ro w a ń  n o tu je  się n a c a ły m  św ie  
e ie , je d n a k  tem p o  tego  w zro s tu  je s t  
w  n as zym  k r a ju  n a jw y żs ze . Szcze­
g ó ln ie  w ie le  zac h o ro w ań  n o tu je  się 
w  d u życ h  o środkach  m ie js k ic h , p rze  
m y ś lo w y c h  i tu ry s ty c zn y c h  o ra z  w  
w o je w ó d z tw a c h  n ad m o rs k ic h .

WIĘKSZOŚĆ zarażonych to 
ludzie młodzi, w  wieku 15—30 
lat, przy czym w  grupie wieku 
15— 19 lat choruje dwukrotnie 
Więcej dziewcząt niż chłopców, 
natomiast w grupie 20—30 lat 
wyższa jest zachorowalność 
wśród mężczyzn.

M in is te r  p o in fo rm o w a ł, że re  
» o rt op raco w a ł sze rok i p ro g ra m  
w a lk i z ch orob am i w e ne ryczn y  
mi, k tó ry  o bok  rozszerzen ia  dzia  
la ln o śc i m edyczne j i o św ia ty  
z d ro w o tn e j p rz e w id u je  w yd an ie  
n o w y c h  p rze p isó w  p ra w nych . 
P ozw o lą  one na b a rd z ie j ko n ­
sekw en tne  i  ryg o rys tyczne  egzek 
w o w a n ie  leczen ia  osób chorych.

K O R E F E R A T  p o d k o m is ji po ­
se lsk ie j, k tó ra  p rzeprow adza ła  
badan ia  na te ren ie  w o je w ó d z tw  
szczecińskiego i  ka to w ick ieg o , 
s tw ie rd za  m .in ., że do n a jp o ­
w a żn ie jszych  ro zsa dn ikó w  cho­
ró b  w e ne ryczn ych  za liczyć  trz e ­
ba dość lic z n e  na n ie k tó ry c h  te  
renach  g ru p y  osób z m arg inesu

społecznego, n ie  p racu jących , 
k tó re  bardzo  tru d n o  s k ło n ić  do 
zm ia n y  try b u  życ ia , a  ty m  b a r 
d z ie j do poddan ia  się leczen iu . 
N ik t  n ie  p ra gn ie  i  n ie  je s t w  
s tan ie  p ow s trzym ać  procesów  
u rb a n iz a c ji, choć ic h  ubocznym  
p ro d u k te m  je s t w z ro s t p ro s ty tu  
c ji,  a lk o h o liz m u  i  w łóczęgostwa. 
N ie  m ożna ró w n ie ż  p ow s trzy ­
m ać zm ian , zachodzących w  o- 
b ycza jow ości. N iezbędne jes t 
je d n a k  zna lez ien ie  skutecznych  
ś ro d k ó w  p rz e c iw d z ia ła n ia  rosną 
ce j g roźb ie  chorób  w ene rycz­
nych.

T Y L K O  w  a tm o s fe rze  n ie to le ro w a  
n ia  a lk o h o liz m u , pow szechnego po­
tę p ie n ia  p a s o ży tn ic tw a , p rz y  ró w ­
noczesnej sze ro ko  z a k ro jo n e j d z ia ­
ła ln o śc i p ro f  ila k ty c z n o -o ś w ia to w e j,
p ro g ra m  re so rtu  w  d z ie d z in ie  zw a l­
cza n ia  chorób  w e n e ry c zn y c h  może 
l ic zy ć  n a  sukces.

Z d a n ie m  posłów , R a d a  M in is tró w  
p o w in n a  w łą c zy ć  ch o ro b y  w e n ery cz  
ne do  ustalonego w y k a z u  chorób  za 
ka źn y c h , co u m o ż liw i p rzym us o w e  
le cze n ie  lu b  p rzy m u s o w ą  izo lację  
c h o ry c h . K o n ie c zn e  je s t ta k że  w pro  
w a d zen ie  o k re s o w y c h  b a d a ń  w  za­
k ła d a c h  p ra c y  i środ o w isk ac h , w  
k tó ry c h  is tn ie ją  w a ru n k i s p rz y ja ją ­
ce  sze rze n iu  s ię  tv e h  chorób .

P o  d y s k u s ji k o m is ja  z le c iła  spe­
c ja ln e j p o d k o m is ji o p ra c o w a n ie  pro  
je k tu  o d p ow ied n ic h  d ezy d era tó w .

S P R A W O Z D A W C A '

ZE SPORTU

Przeciwnicy Gwardii
ui W arszau iie

W  N IE D Z IE L Ę  p rz y b y ła  do  W a r­
s za w y  p iłk a rs k a  d ru ż y n a  s zk o ck a  
D u n fe rm lin e , k tó r a  w e  w to re k  w ie ­
czorem  n a  s ta d io n ie  L e g ii ro zeg ra  
re w a n żo w e  sp o tka n ie  I I  ru n d y  roz­
g ry w e k  o P u c h a r M ia s t  T a rg o w y c h  
ze sto łeczną G w a rd ią . Z espó ł D u n ­
fe rm lin e  p rz y b y ł w  3(¡-osobow ym , 
n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  M a r t in , C a l­
la g h a n . L u n n , M c  C a r th y , B a il lie , 
R en to n , P a to n , E d w a rd s , M ic h e ll, 
G a rd n e r i M c  L ea n  o ra z  re ze rw o w i:  
D u ff ,  R oscatson, T h o m so n , M c  H i-  
eo łl i  C o w an . E k ip ie  to w a rzy s zy  5 
s zk o ck ic h  d z ie n n ik a rz y .

S T . E T IE N N E  N A D A L  N A  C Z E L E

M IS T R Z O W IE  F ra n c ji  — p iłk a rz e  
S t. E tie n n e  u m o c n ili sw ą  p ie rw szą  
p o zy c ję  w  ta b e li ro z g ry w e k  p ie rw szo  
lig o w c h . S t. E tie n n e  po 13 k o le j­
ka ch  s p o tka ń  m a 23 p k t ., w y p rze d za  
ją c  M a rs e il le  i B o rd e a u x  po 17 p k t.

W  n ie d z ie ln y m  m eczu zespół St. 
E tie n n e  z w y c ię ż y ł sw yc h  g ro źn yc h  
ry w a l i  — B o rd e a u x  2:0.

R E P R E Z E N T A N T  R e p u b lik i P o łu d ­
n io w e j A f r y k i  P a u l N ash  p rzeb ieg ł 
100 m  w  10,1.

W  F IN A Ł O W Y M , re w a n żo w y m  
s p o tk a n iu  P u c h a ru  P K O l. w  b o ks ie  
s p o tk a ły  się w  T c z e w ie  m ło d z ie żo ­
w e  zespo ły  G d a ń s k a  i K ra k o w a  <mi 
e trz o w ie  g ru p  p ó łnocne j i p o łu d n io  ­
w e j) .  z w y c ię ż y ł G d a ńs k  14:8. P o n ie ­
w a ż  p ie rw s zy  m e cz  n a te re n ie  k r a ­
k o w s k im  z a k o ń c zy ł s ię  zw y c ię s tw e m  
K ra k o w a  14:6, P u c h a r  P K Ó ł. zd o b y ł

W  R E W A N Ż O W Y M  p ó łf in a ło w y m  
s p o tk a n iu  o  P u c h a r E u ro p y  w  p ił­
ce w o d n e j M lad o s t za g rz e b  p o k o n a ­
ła  B arc e lon ę  3:2. W a te rp o liś c i ju g o ­
s ło w ia ńs cy  z a k w a lif ik o w a li  się do fi 
n a łu .

D ru g im  f in a lis tą  P u c h a ru  F .u m p y  
w  p iłc e  w o d n e j zo sta ł w io s k i zespół 
P ro  Recco, k tó ry  z w y c ię ż y ł w ę g ie r ­
sk ą  d ru ży n ę  O rvosi 10:6.

X X - Ie c ie  P O «
P A Ń S T W O W E  O ś ro d k i M a s zy n o w e  

Obchodzą X X - le c ie  p ra c y  na Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j. Z  te j o k a z ji o d b y ła  
się w  sobotę w  k lu b ie  „S ło w ia n in ”  
w  S zc zec in ie  u ro czy sta  a k a d e m ia  
po łąc zo n a  z w ie c z o rk ie m  tanecz­
n y m .

W  a k a d e m ii u cze s tn ic zy li m . in . 
w ic e m in is te r  R o ln ic tw a  d r  Longin  
C e g ie ls k i, s e k re ta rz  K W  P Z P R  J ó  
z e t  Ł o ch o w ie z , w ic ep rze w o d n iczą cy  
P W R N  R o m an  K a rp iń s k i o raz p ra ­
c o w n ic y  W o je w ó d zk ie g o  Z je dn o c ze ­
n ia  P rze d s ięb io rs tw  M e c h a n iza c ji 
R o ln ic tw a  z d y re k to re m  Z je dn o c ze ­
n ia  B o les ła w em  M a ty s ia k ie m .

Z  o k a z ji X X - le c ia  R ad a  P a ń stw a  
¡p rzyznała  p ra c o w n ik o m  W Z  P M R  
w y s o k ie  o d zn aczen ia .

K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O d ro ­
d zen ia  P o ls k i o trz y m a li:  M ie c zy s ła w  
Ja ś k ie w ic z , K a z im ie rz  O w s ia n y , Je ­
rz y  S o k o ło w sk i, Leo p o ld  W y s o k iń ­
s k i. Z ło ty m  K rz y ż e m  Zasługa ude­
ko ro w a n o : T a d e u sza  B a ra , F ran c is z  
k a  G e tm a n a , M ie c zy s ła w a  Jawłow­
sk ie g o , W ik to ra , K ostow sk ie go , A n ­
ton iego  K u leszę i M ic h a ła  P o p ik a . 
19 p ra c o w n ik ó w  W Z  P M R  o trz y m a ­
ło  S re b rn e  K rz y ż e  Z as ług i a 24 — 
B rą zo w e  K rz y ż e  Z as łu g i. 21 osób 
o trz y m a ło  p a m ią tk o w e  o d zn ak i 
s ,G ry fa  P o m o rs k ieg o “ . (d y m )

Szczepienia przeciwko
H e i n s - M e d i n a

N A  T E R E N IE  m ia s ta  i w s zys tk ic h  
p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  szc zec iński' 
g o  dziś i  ju tro  odbędą się  p rzy  
m u so w e szczep ien ia  och ro n n e  p rze ­
c iw k o  chorob ie  H e in e g o -M e d in a  
szc zep ionk ą do u stn ą , I l - g im  ty p e m  
W iru sa . S zc zep ie n iu  p o d le g a ją  d zie c i 
od ukończonego  2-go m ie s iąc a  życ ia  
do  la t  15, k tó re  do tychczas n ie  b y ­
ły  szczepione ty m  ty p e m  w iru s a . 
S zczep ien ia  p ro w a d zą  w s zy s tk ie  o- 
ś ro d k i zd ro w ia  o ra z  ż ło b k i i p rzed  
szk o ła  d la  d ziec i ta m  u częszczają­
cych .

„Lek na pogodę“
p rzy g o to w u ją

krakowscy specjaliści
W A R S Z A W A  P A P . K ra k o w ­

scy sp ec ja liśc i —  le ka rze  i  fa r ­
m a ko lod zy  —  o p ra co w a li „ le k  
na pogodę” . „P o go dyn ka ”  —  ta  
ką  na raz ie  nazw ę nosi ten  spe 
c y f ik  —  w y ró w n y w a ć  będzie 
ró żn ice  naszego usposobienia, 
zm ien ia jącego  się w  zależności 
od zm ian  pogody.

B A D A N IE M  tego  z ja w is k a  za jm u ­
ją  się  od w ie lu  la t  u c ze n i k r a k o w ­
scy. O b s erw a c je  p rzep ro w ad zo n e  
przez  le k a rz y  i b io lo g ó w  z k r a k o w ­
sk ie j A k a d e m ii M e d y c zn e j u d ow od­
n iły ,  że z b liż a ją c y  się n iż  lu b  w y ż  
b a ro m e try c z n y  b ąd ź też  w ia t r  h a l­
n y , p rz y c z y n ia ją  się do w ię ks ze j 
lic z b y  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , samo  
b ó js tw , n ie p rze m y ś la n y c h  d ec yz ji 
itp . O b s e rw u je  się  ró w n ie ż  n ie k o ­
rz y s tn y  w p ły w  ró ż n ic  k lim a ty c z ­
n y c h  n a za o s trze n ie  n ie k tó ry c h  
schorzeń , k r w a w ie n ie  w e w n ę trzn e , 
za w a ły  serca.

O c en ia  się, iż  60 do  70 d n i w  ro ­
k u  w  P olsce p o łu d n io w e j — to  dn i 
n ie k o rzy s tn e  d la  z d ro w ia . Podob­
n e z ja w is k o  w p ły w u  s y tu a c ji m e­
teo ro lo g ic zn e j n a z d ro w ie  i sam o­
poczuc ie  o b se rw o w a n e  je s t  n a  ca­
ły m  św iec ie . S tąd  u s iło w a n ia  m e­
d y c y n y  z m ie rza ją c e  do  szu k an ia  
środ k ó w  zarad czy ch .

P o w a ż n y m  sukcesem  w  te j dz ie ­
d z in ie  je s t  o p ra c o w a n ie  p rze z  n a ­
u k o w c ó w  k r a k o w s k ic h  le k u  n iw e ­
lu ją c e g o  u je m n e  d z ia ła n ie  w p ły ­

w ó w  k lim a ty c z n y c h  n a  u s tró j cz ło ­
w ie k a . „ P o g o d y n k a ” p rzyg o to w an a  
zosta ła  w  d w óch  w e rs ja c h : to n i-  
zu.iąca — u s u w a ją c a  n a d m ie r rą  a -  
gresyw ność i n erw o w o ść  i  pobu ­
d za ją c a  — u s u w a ją c a  senność, ocię  
żałość, a p a tię . L e k i zo s ta ły  ju ż  
sp ra w d zo n e  la b o ra to ry jn ie  i  w śród  
p a c je n tó w  w  k l in ic e . M in im a ln e  daw  
k i  k i lk u n a s tu  le k ó w , z k tó ry c h  s k ła  
d a ją  się „p o g o d y n k i” , n ie  w y w o ­
łu ją  żad n y ch  s k u tk ó w  ubocznych . 
O b e cn ie  w  p o ro zu m ie n iu  z bazą  
sam ochodow ą M P K  w  K ra k o w ie  
d z ia ła n ie  le k ó w  s p ra w d za ne  je s t  
w ś ró d  k ie ro w c ó w .

Je ś li w y n ik i p o tw ie rd zą  d o tychcza  
sow ę o b se rw a c je , to  w  ciągu  6—12 
m ie sięc y „p o g o d y n k i”  z n a jd ą  się w  
ap te k a c h , a m ie szk ań c y  naszego  
k r a ju  b y ć  m o że  z y s k a ją  m ia n o  n a j­
b a rd z ie j zró w n o w a żo ne g o  n aro d u  w  
św iec ie ...

W najbliższych latach

O f e r a s u w a
naftow o-gazow a

RZESZÓW PAP* Dynamicznie rozwijający się przemysł i in­
ne dziedziny naszej gospodarki potrzebują coraz więcej paliw  
energetycznych. Przed górnictwem naftowym w najbliższym 
5-lcchi stają więc poważniejsze niż kiedykolwiek zadania w za 
kresie znacznego rozszerzenia bazy surowcowej i zwiększenie 
w  efekcie dostaw gazu ziemnego i  ror*v naftowej.

D O T Y C H C Z A S O W E  rozpoz­
n an ie  geo logiczne złóż roponoś- 
n ych  i gazonośnych s tw arza  
pom yś lne  h oroskopy  na  n a jb liż  
sze la ta . O  ty m , że •warto i  trze  
ba  k o n ty n u o w a ć  w ie rce n ia  po­
szuk iw aw cze  i  rozszerzać ic h  za 
sięg, św iadczy o d k ry c ie  przed 
12 la ty  o lb rz y m ic h  złóż gazo­
w ych  w  re jo n ie  Lubaczow a, a 
w  o s ta tn ich  la tach  w  oko licach  
P rzem yśla  i  w  w o j.  poznań­
sk im , co p o s ta w iło  nasz k ra j w  
rzędzie  n a jw ię k s z y c h  po te n ta ­
tó w  gazow ych  w  Europ ie .

O S IĄ G N IĘ C IA  m in io n y c h  la t  w  za 
k re s ie  w zro s tu  d o staw  p a liw  en e r­
g e tyc zn yc h  d la  p o trzeb  g ospodark i, 
choć n ie m a łe  (od 1956 r .  do u b . r . 
w y d o b y to  3,5 m in  ło n  ro p y  i  12 m ld  
m  sześć, gazu ) są w c ią ż  n ie  w y s ta r  
cza jące . D la te g o  też n a  d alszy roz­
w ó j p o szu k iw a ń  z łó ż  surow ców  pali 
w o w o -e n e rg e ty c zn y e h  p ro je k tu je  się 
w y d a tk o w a n ie  w  la ta c h  1971—75 zna 
czn ie  w ię c e j n iż  w  b ie ż . 5 -ła tc e . P ła  
n u je  się w y w ie rc ić  n a te re n ie  ca łe ­
go k r a ju  2 660 tys . m © tw o ró w  po ­
szu k iw a w c zy c h , g eo log ic znyc h  i eks  
p lo a ta e y jn y c h , a w ię c  p ra w ie  ty le , 
i łe  w  e a ły m  p o p rzed n im  25 -lec iu .

P ra ce  p o s zu k iw a w c zo -w ie rtn ic ze  
p ro w a d zo n e  b ęd ą n a n iżu , pogórzu  
i na n a js ta rs zy m  te re n ie  n a fto w y m  
ś w ia ta  — w  K a rp a ła e h . W  ty m  o- 
s ta tn im  re jo n ie , gdzie  ś red n ia  głębo  
kość w ie rc o n y c h  o tw o ró w  b y ła  do ­
tychczas n ie w ie lk a , p rzep ro w ad zać  
się  będzie  w ie rc e n ia  g łę bo k ie , ro ­
k u ją c e  zn a łez ie n ie  n o w yc h  złóż ro ­
p y n a fto w e j W  re a liz a c ji n o w yc h , 
zw ię ks zo n yc h  zadań , ja k ie  sto ją  
przed  p o lsk im  p rze m y s łe m  n a fto ­
w y m , pom oże n a m  — ta k  ja k  w  u -  
b ie g łyo h  ła ta c h  — d o św iadczona ka  
d ra  n a fto w c ó w  ra d z ie c k ic h  i now o  
czesne ra d z ie c k ie  m a szy ny .

Z A K Ł A D A  S IĘ , że w  re zu l­
tac ie  tych  z a k ro jo n ych  na sze­
ro ką  ska lę  prac, g ó rn ic tw o  n a f 
tow e  p ow inn o  dosta rczyć w  1975 
ro k u  gospodarce n a rod ow e j 10,8 
m ld  m . sześć, gazu ziemnego, 
2,3 m in  to n  ro p y  i 54 tys. ton  
cennej d la  p rze m ys łu  chem icz­
nego gazo liny.

Lustra z SSP
S Z K L A R S K A  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  

p ro d u k u je  ró żn eg o  ro d z a ju  i ro z ­
m ia ru  lu s tra :  k ies zo nk o w e , s to ją ­
ce , ła z ie n k o w e  itp . A s o rty m e n t  
o w y c h  a r ty k u łó w  od la t  n ie  zm ie  
n ia ł  się ; sp ó łd z ie ln ia  b y ła  n ie czu ­
ła  n a  k a p ry s y  m o d y . D la te g o  też  
z p rzy je m n o ś c ią  in fo rm u je m y  n a ­
szych C z y te ln ik ó w , że sp ó łd z ie lc y  
p o s ta n o w ili dostosow ać sw ą p ro d u k  
c ję  do  gustów’ k l ie n tó w  i ju ż  w  
p rz y s z ły m  ro k u  p rz e k a z y w a ć  będą  
na ry n e k  p o s zu k iw a n e  p rze z  szcze 
c in ia n  lu s tra  w  m e ta lo w y c h  o p ra ­
w a c h . (zdań )

Redaktor naczelny
„  V e c e rn ik a a<
gościem „Kuriera“

W  SZCZECINIE bawi redak­
to r  naczelny bratysławskiej po 
południówki „VECERNIK”, dr 
Frantisek Bartosek. Red. F. Bar 
tosek jest szefem gazety, z któ­
rą nasza redakcja od lat utrzy 
muje współpracę i wymianę 
bezdewizową. Słowacki gość 
zwiedził miasto i port oraz za­
poznał się z formami pracy 
szczecińskich instytucji kultural 
nych.

S y r i a - k r a ]
wielkich przemian

(Dokończenie ze str. 1)

g a c y jn e m u  i p rze m y s ło w i p ó łnocne­
m u  © kręgu  A lep p o .

D o b iega ko ń c a  re a liz a c ja  re fo rm y  
ro ln e j. W  w y n ik u  te j re fo rm y  65 000 
ro d z in  b ezro lny ch  ch łop ó w  o trz y ­
m a  z ie m ię , a g d y  ta m a  na E u fra ­
cie  z a s ili ju ż  w  w o d ę  pó łn o cn o - 
w s chodn ie  o krę g i k r a ju  — dalsze  
100 000 ro d z in  będzie  m ogło  gospo­
d a ro w a ć  na w ła s n y c h  g ru n ta ch .

W  S Y R I I  w y s o k o  o cen ia  się po ­
p a rc ie  u d z ie lan e  p rzez  k r a je  soc ja­
lis tyc zne  — a w ię c  ta k ż e  p rzez P o l 
skę — s p ra w ie d liw e j w a lc e  n aro ­
d ów  arab sk ic h  p rzec iw  ag re s ji iz ­
ra e ls k ie j i  k o lo n iz a c ji zag ra b io n yc h  
te ry to r ió w . W sp ó ln ą  p łaszczyzną po  
ro zu m ie n ia  je s t też  sta no w isk o  S y ­
r i i  w  s p ra w ie  o g ó lro ś w ia to w e j w a l­
k i z im p e ria liz m e m  i  k o lo n ia lizm e m *  
k tó re  zn a laz ło  w y ra z  w  w ie lo k ro t­
n ie  p o n a w ia n y c h  żąd a n iac h  zap rze ­
stan ia  ag re s ji w  W ie tn a m ie  i u zn a ­
n ia  Tym c zas o w e go  R ząd u  R e w o lu c y j 
nego P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u . U -  
zn a n ie m  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra ty c z n e j i  trw a ło śc i g ra n ic y  na  
O d rze  i N y s ie  u d o k u m e n to w a ła  S y ­
r ia  s w ó j s tosunek do  s p ra w y  o dprę  
żen ią  i b ezp ieczeństw a E u ro p y .

Z B IE Ż N O Ś Ć  p og lą dó w  w  za­
sadn iczych  sp raw ach  m iędzyna  
rodow ych , ow ocna w spó łp raca  
gospodarcza i  k u ltu ra ln a  —  
s tw a rza ją  pom yś lne  p e rspe k ty ­
w y  dalszego ro z w o ju  w za je m ­
nych  k o n ta k tó w . W iz y ta  delega 
c j i  s y ry js k ie j w  Polsce będzie 
w a ż n y m  etapem  na te j drodze.

K to  g o  w id z ia ł?
K O M E N D A  G Ł O W N A  M ilic j i  O b y ­

w a te ls k ie j p o s zu k u je : C a p itta  A u ­
re lio , sy n a F ilip p o  i H a lin y  z do­
m u  G ra b o w s k a , u rodzonego  23 lip -  
ęa 3948 r. w e  W ro c ła w iu , ostatn io  
zam ies zka łe go  w e  W ro c ła w iu , u l. 
T rz e b n ic k a  30 m  17.

R ys o p is : w zro s t 368 cm , szczupłej 
b u d o w y  c ia ła , w ło s y  cza rn e , czesa­
n e n a  b o k , le k k o  fa lo w a n e , tw a rz  
o w a ln a , ce ra  śn iad a , oczy ciem ne.

Z n a k  szc zeg ó ln y : na p ra w y m  po­
lic z k u  na w y so k oś ci o k a  — ciem ne  
zn am ię .

W ła d a  ję z y k ie m  w ło s k im .

W Y M IE N IO N Y  w  d n iu  24 paź­
d z ie rn ik a  1969 r .  w e  W ro c ła w iu  do­
k o n a ł zab ó js tw a .

K to k o lw ie k  w ie  o m ie js c u  p o b y­
tu  p o szu k iw a ne g o , p ro szo n y  je s t  o 
p o w ia d o m ie n ie  K o m e n d y  W ojew ^ d z  
k ie j M O  w e  W ro c ła w iu  lu b  n a jb l iż ­
sze j je d n o s tk i M O .

W y b ra liś m y  d la  Was

S Y L W E T K A  K O M P O Z Y T O R A  —  
G IA C O M O  P U C C IN I

P rz e d  45 la ty , p ra c u ją c  d o  o- 
s ta tn ie j c h w ili  n ad  op erą  „ T u -  
ra n d o t” , z m a r ł w ło s k i k o m p o z y ­
to r  G ia c o m o  P u c c in i. N ie  m a  ta  
k ie g o  te a tru  op ero w e g o , k tó r y  do  
sw ego re p e r tu a ru  n ie  w p ro w a d z ił  
b y  t a k  k a so w yc h  p o z y c ji ja k :  
„ C y g a n e r ia ” , „T o sc a”  i „ M a d a ­
m e B u tte r f ly ”  P uc c in ieg o . M u ­
z y k a  m e lo d y jn a , w  m ia rę  s e n ty ­
m e n ta ln a  w  p o łąc zen iu  ze w z ru ­
s za ją c y m i l ib r e t ta m i g w a ra n tu je  
p o w o d zen ie . (18 b m . o godz. 22 
w  p ro g r . I ) .

R A D IO W A  E S T R A D A  
P IO S E N K A R Z Y  —  Ł U C J A  P R U S

Ł u c ja  P ru s  n a g ry w a  i w y s tę p u  
je  rza d k o . W y b ie ra  do  sw o jego  
re p e r tu a ru  je d y n ie  p io s e n k i a m ­
b itn e  o szczegó lnych  w a lo ra c h  
te k s to w y c h . W iększość je j  n a ­
g ra ń  p o chodzi z R ad io w e g o  S tu ­
d ia  P io s e n k i. (18 b m . o godz. 
12.40 w  p ro g r. I I ) .

Je d n o  z n a jw s p a n ia ls z y c h  a rc y  
d z ie ł, ja k ie  zna h is to r ia  m u z y k i,  
n ie z w y k le  p o p u la rn e  zw łaszcza  
w  epoce ro m a n ty z m u , u s łys zv -  
m y  w  z n a k o m ity m  w y k o n a n iu  
pod b a tu tą  O tto  K le m o e re ra . ze 
s ły n n y m  basem  M ik o ła je m  G ia u -  
ro w e m  w  ty tu ło w e j ro li .  (20 b m ., 
godz. 19.15, p ro g r. I I ) .

T r z y  m o n o lo g i, k tó ry c h  w ią ż ą ­
c y m  m o ty w e m  je s t  m iłoś ć . A le  
o so b liw a , n ie z b y t u d a n a . P od  
w a rs tw ą  h u m o ru  — ta k  c h a ra k te  
ry s ty c zn ą  d la  p ro zy  M a rk a  N o ­
w a k o w s k ie g o  —  k r y ją  się  po w aż  
n ie js ze , cza sa m i n a w e t tra g ic zn e  
d ra m a ty  lu d z k ie . N ie c h  za te m  
n ik o g o  n ie  z w ie d z ie  to n  ty c h  m o  
n o lo g ó w . D w ie  k o b ie ty  i m ę ż­
c zy zn a . T r z y  sceny o b yc za jo w e ,

Radiowe
programy
tygodnia

a le  ch y b a  p o k re w n e  w n io s k i. W  
t ru d n e j ra d io w e j fo rm ie , ja k ą  
je s t  m o n o lo g , N o w a k o w s k i o k a ­
z a ł się w ra ż liw y m  tw ó rc ą . W s zy ­
scy w y k o n a w c y  —  to  w y b itn i  
a k to rz y . (23 b m ., o  godz. 18 w  
p ro g r . I I ) .

G W IA Z D A  7 W IE C Z O R Ó W  -

G w ia z d ą  7 w ie c zo ró w  b e d z ie  od 
dziś  n a  U K F ie  S ła w a  P rz y b y l­
ska.

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

A  R E D . M O R S K O -E K O N O M IC Z ­
N A .  W  k o le jn e j  a u d y c j i  „ P o  o b u

■stronach Ł a b y "  (21 b m . godz. 
12.40) re d . S te fa n  C io c h o ń  m ó w ić  
b ę d z ie  m . in . o t y m  j a k  w id z i  
s ię  w  B o n n  m o ż liw o ś c i ro zp o czę  
c ia  ro z m ó w  w  s p r a w ie  n a w ią z a n ia  
k o n ta k tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z  
W a rsza w ą .

A  R E D . S P O R T O W A . W  c z w a r  
te k ,  20 b m . o  g o d z . 16.20 w  S p o r ­
to w y c h  ro z m a ito ś c ia c h "  re d . W a l 
d e m u r  M a k a re n k o  m ó w ić  bę d z ie  
o  s p o rc ie  i  w y c h o w a n iu  f iz y c z -  
n y fn  w  s z k o ła c h , o  n ie p o w o d z e ­
n ia c h  1 - l ig o w y c h  k o s z y k a re k  
„ C z a r n y c h ” , a  ta k ż e  p rz e d s ta w i  
d a ls z y  c ią g  r o z m o w y  o  s p o rc ie  
w  M a ro k o .

A  R E D . R O Z R Y W K O W A  z a p ra ­
sza uze w to r e k  o  g o d z .  7.50 na  
p r o g r a m  z c y k lu  „ Z  u ś m ie c h e m  
p rz e z  ć w ie r ć w ie c z e " ,  c z y l i  na  
w s p o m n ie n ia  te g o , c o  b a w i ło  nas  
ta t y m  o k re s ie .

A R E D . S P O Ł E C Z N A .  W  z w ią z ­
k u  ze z b l iż a ją c ą  s ię  d e k a d ą  „ C z lo  
w ie k  — Ś w ia t  —  P o l i t y k a ” , R e d a k  
c ja  S p o łe czn a  p o ś w ię c i s p ra io o m  
k u l t u r y  i  d z ia ła ln o ś c i p la c ó w e k  
k u l tu r a ln y c h ,  z w ła s z c z a  te re n o ­
w y c h ,  c a le  „S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie ” , k tó re  ro z p o c z n ie  s ię  w  ś ro  
dę  (19 b m . o  g o d z . 17.25).

W  N IE D Z IE L Ę  j a k  z io y k le  o  go­
d z in ie  12.05 n a  f a l i  u l t r a k r ó t k ie j  
w  p a ś m ie  68,78 M H z  k o le jn e  w y ­
d a n ie  m a g a z y n u  m ło d z ie ż o w e g o  
„ I m p u ls y  U l t r a k r ó t k ie ” . T y m  r a ­
ze m  s w o je  n a jn o w s z e  p io s e n k i  
ś p ie w a ć  b ę d z ie  A d r ia n n a  R u s o ­
w ic z , u s ły s z y c ie  ta k ż e  — m ro ż ą c e  
k r e w  w  ż y ła c h  m ik r o s łu c h o w is k o  
z c y k lu :  „ A l f r e d ... S o b e c k i p rz e d  
s ta u ń a ” .
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Naukowe aspekty lotu „Apolio-12“

Znów na Srebrny Glob
— PIERW SZYM  W RA ŻEN IEM  BYŁO PO PROSTU ROZ 

CZAROW ANIE — oświadczy! jeden z uczonych amerykań­
skich, dopuszczonych do pierwszych oględzin przywiezio­
nych z Księżyca próbek gruntu. — Próbki pokryte były 
cienką warstwą czarnego nalotu, którego charakter nie jest 
na razie znany, możliwe jednak, że jest bogaty w węgiel, a 
swą strukturą przypomina grafit...

D Z IA Ł O  S IĘ  T O  26 lip ca , w 
s p e c ja ln ym  la b o ra to r iu m  w H o­
uston.

Sam e o g lę d z in y  zew nę trzne  
n ie  p rz y n io s ły  żadnych  re w e la ­
c ji.  Poddano w ię c  p ró b k i szcze­
g ó ło w e j a n a liz ie  chem iczne j —  
sp raw dzano  ic h  re a kc ję  na azot, 
t le n  i parę  w odną. P ro b ó w k i z 
ks iężycow ym  g ru n te m  p rzes ła ­
no też do la b o ra to r iu m  b io lo ­
gicznego, gdz ie  poddaw ano ich  
o d d z ia ły w a n iu  zw ie rzę ta  do-

N u r e d d i n  A t o s s f
S E K R E T A R Z  g en e ra lny  P a r­

t i i  S oc ja lis tycznego O drodzenia  
A ra bsk ie g o  — B A A S , szef p ań ­
s tw a  i  rzą d u  A ra b s k ie j R e pu b li 
k i  S y ry js k ie j —  N u re d d in  A ta s - 
s i u ro d z ił się w  1929 r .  w  m ieś­
c ie  Homs. Po u koń czen iu  w y ­
d z ia łu  m edycznego na  U n iw e r­
sytec ie  w  Dam aszku p ra k ty k o ­
w a ł ja k o  le ka rz  w  ró żn ych  in ­
s ty tu c ja c h  m edycznych  w  k ra ju .

Od, m ło d o ś c i b ie rz e  u d z ia ł w  
ż y c iu  p o l i t y c z n y m  k r a ju .  W  . ro-ku  
19S0 je s t  a k t y w n y m  c z ło n k ie m  p a r ­
t i i  B A A S . K ie ro w a ł o rg a n iz a c ją  
p a r t y jn ą  w  H o m s , a n a s tę p n ie  
tó fize d t to  s k ła d  o g ó ln o k ra jo w e g o  
k ie r o w n ic tw a  p a r t i i .

W  La ta ch  1963—1964 p ia s to w a ł sze ­
r e g  s ta n o w is k  p a ń s tw o w y c h . Od  
p a ź d z ie rn ik a  1964 r .  d o  w rz e ś n ia  
1965 r .  b y ł  w ic e p re m ie re m  w  rz ą ­
d z ie  s y r y js k im .  W  lu t y m  1966 r .  
m ia n o w a n y  z o s ta ł sze fe m  p a ń s tw a .  
J e s ie m ą  n a  o g ó l n o a ra b  s k in i  z je ż -  
d z ie  B A A S  w y b r a n y  z o s ta ł na  se ­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  p a r t i i .  Od 
p a ź d z ie rn ik a  1968 r .  p ia s tu je  p o n a d  
to  u rz ą d  p re m ie ra .

R Z Ą D  k ie ro w a n y  przez A ta s - 
siego p rzeprow adza  w  k ra ju  po  
stępowe re fo rm y  spoleczno-eko  
nom iczne , p ro w a d z i na a ren ie  
m ię d z y n a ro d o w e j p o li ty k ę  a n ty  
im p e ria lis ty c z n ą , opow iada  się 
za c a łk o w itą  lik w id a c ją  k o lo n ia  
l iz m u .

N a rk o tg k i — 
ś w ia to w y m  
p ro b lem em

G E N E W A  P A P . P ra ed  k i lk o m a  
d n ia m i o d b y ła  się w  G e n ew ie  p ią ta  
sesja  m ię d zy n a ro d o w e j o rg a n iza c ji 
k o n tro li n a rk o ty k ó w . N a  zakończe­
n ie  sesji p rzew o dn iczą cy  o rg a n iza ­
c j i ,  s ir  H e n ry  G re e n fie ld . o m ó w ił na  
k o n fe re n c ji p rasow ej n ie k tó re  p ro ­
b le m y  zw ią za n e  z co ra z  w ię k s zy m  
u ż y w a n ie m  n a rk o ty k ó w  n a  ca ły m  
św iec ie . P o w ie d z ia ł on , że substan ­
c je  psy ch o tro p ow e ty p u  L S D  są co 
ra z  pow szechn ie j u ży w a n e  w  k r a ­
ja c h  ro z w ija ją c y c h  się. L S D  i in ­
n e tego ty p u  środ k i n ie  są n a rk o ­
ty k a m i n a tu ra ln y m i, le cz  o trz y m u je  
s ie  je  d rogą sy n te zy  ch e m ic zn e j.

S ze ro ko  u ży w a n e  w  ty c h  k ra ja c h  
o p iu m  u tra c iło  s w o ją  d o m in u ją c ą  po 
z y c ję  n a rzecz h e ro in y . W zm ag a  się 
ró w n ie ż  u ż y c i*  p o p u la rn e j w  la tach  
m ię d z y w o je n n y c h  k o k a in y .

Z d a n ie m  G re e n fie łd a , p ro b lem  n a r  
k o m a n ii p o w in ie n  b y ć  ro zp atrzo n y  
w  sk a li ś w ia to w e j i  n a le ża ło b y  z a ­
k a za ć  u ż y w a n ia  haszys zu  na ca ły m  
św iec ie .

N a rk o ty k i u ży w a n e  są p rzez w szy  
s tk ie  środ o w isk a  społeczne i  przez  
lu d z i w  ró żn y m  w ie k u . W g. G re e n -  
f ie ld a , za leg a lizo w a n ie  n a rk o m a n ii 
d o rzu c i n o w y  p ro b lem  do ju ż  ist­
n ie ją c y c h  p ro b lem ó w  a lk o h o liz m u  
i  n ik o ty n iz m u .

Wiedeńczycy
za domami publicznymi

W IE D E Ń . P ra w ie  d w ie  trzec ie  do­
ro s ły c h  A u s tr ia k ó w , a 75 p roc. lu d ­
ności W ie d n ia , o p o w ie dz ia ło  sie za 
w p ro w a d ze n ie m  w  s to lic y  A u s tr ii 
d o m ó w  p u b lic zny ch . T a k i  je s t  w y ­
n ik  a n k ie ty , p rzep ro w ad zo n e j p rzez  
w ie d e ń s k ie  b iu ro  b a d a n ia  o p in ii p u ­
b lic z n e j.

C hocia ż p ro s ty tu c ja  w  A u s tr ii je s t  
le g a ln a  (pod  w a ru n k ie m , że k o b ie ty  
u p ra w ia ją c e  n ie rzą d  są za re je s tro ­
w a n e  w  p o lic ji i p o d da ją  się re gu ­
la rn y m  b ad a n io m  le k a rs k im ) to je d ­
n a k  d o m ó w  p u b lic zny ch  je s t w  ty m  
k r a ju  n ie w ie le  i to  ty lk o  n a p ro w in  
c j i .  W  W ie d n iu  n ie  m a  żadnego do ­
m u  tego. ro d za ju .

A ta ss i je s t z w o le n n ik ie m  ro z ­
w o ju  i  u m a cn ia n ia  p rzy ja znych  
s tosu n ków  i  w szechs tronne j 
w sp ó łp ra cy  S y r i i  z p a ń s tw a m i 
s o c ja lis tyczn ym i. W  1969 r. p rze  
b y w a ł z  o fic ja ln ą  w iz y tą  w  
ZSRR.

C oraz w ię c e j D uńczyków
robi interesy
na pornografii

K O P E N H A G Ą . U sta w ow e  
zn ies ien ie  zakazu rozpowszech­
n ia n ia  p o rn o g ra f ii w  D a n ii o- 
tw a r ło  w ro ta  w ie lu  przedsię - 
b io rcom  do ro b ie n ia  m a ją tk u  
na p ro d u k c ji i  d y s try b u c ji m a­
te r ia łó w  p o rnogra ficznych .

W  K O Ń C U  p a źd z ie rn ik a , ja k  w ia ­
dom o, g ru p a  p o m ys ło w y ch  business 
m e nó w  zo rg a n izo w a ła  w  K o p e n h a ­
dze w y s ta w ę  — ta rg i p o rn o g ra fic z ­
ne, k tó re  śc ią g nę ły  ponad 120 tys . 
c ie k a w s k ic h . N a w e t n a jp o w a żn ie js za  
prasa d u ń sk a  z ca łą  p o w ag ą  p isze  
o- in tra tn o śc i p rze m y s łu  p o rnografie^  
nego i w s k a zu je  n ań  ja k o  na źró d ­
ło  d ew iz . C o raz  w ię ce j p rzed s ię b io r­
czych  osób an g a żu je  sw ą po m ys ło ­
w ość i p ie n iąd ze  w  p o rn o g ra fic zn e j 
b ra n ży .

J a k  p o dała  ko p e n ha sk a  p rasa, n ie  
ja k i  K a j B o rith  S órensen u ru ch o ­
m ił w  m ieśc ie  F re d e rik s h a v n  „ ż y w y  
p o rn o te a tr” , o b lic zo n y  n ie  ty lk o  na 
d u ń sk ą, le cz  ta k ż e  n a szw ed zk ą i 
n o rw e sk ą  publiczność. M ia s to  F re -  
d e rik s h a v n , p o łożone na pó łnocy  
J u tia n d ii, posiada dogodne p o łącze­
n ia  p ro m o w e  ze S zw e c ją  i N o rw e ­
g ią . Sórensen p o m yś la ł ta k że  o tu ­
ry s tac h  zac h o d n io n iem ie ck ic h , o t w ie  
ra ją c  f i l ię  sw ego „ te a tru ”  w  porto ­
w y m  m ieśc ie  P a d b org , po łąc zo n ym  
p ro m a m i z p o rta m i pó łn o cn y ch  N ie  
m ieć.

K n u d  T h e s tru p  — d u ń s k i m in is te r  
S p ra w ie d liw o ś c i, in ic ja to r  w n io s ku  
o zn ie s ie n ie  zak a zu  ro zp o w sze ch n ia­
n ia  p o rn o g ra fii, u d z ie lił p ras ie  w y ­
p o w ie d z i n a te m a t n ie d a w n e j w y ­
s ta w y  p o rn o g ra fic zn e j w  K o p e n h a ­
dze.

M in . T h e s tru p  o św iad c zy ł, że ty lk o  
og ran ic zo n a  lic zb a  lu d z i p rze ja w ia  
du że  za in te re s o w a n ie  d la  p o rn o gra ­
f i i ,  n a to m ia s t w iększość — po p ie r­
w s zych  o b ja w a c h  za in te res o w an ia  — 
przechodzi nad  p o rn o g ra fią  do po­
rzą d k u  dziennego  i  w ię c e j się n ią  
n ie  In te re su je .

Liniowiec
„United States“

wycofany
z eksploatacji

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k ie  
l in ie  żeg lug o w e o d w o ła ły  t r z y  zap la ­
n o w a n e  n a  n ad c hodzącą z im ę  re js y  
n ajw ię ks zeg o  i na jszybszego lin io w ­
ca ja k i  k ie d y k o lw ie k  p ły w a ł pod  
b a n d e rą  a m e ry k a ń s k ą  — „U n ite d  
States” . L ic zą c y  59 924 D W T  lin io ­
w ie c  p o w ró c ił n ie da w n o  z re js u  do  
E u ro p y  i  n a  czas n ie o k re ś lo n y  po­
w ę d ru je  do śuchego d o ku .

W y c o fa n ie  „U n ite d  S tates”  zosta­
ło  spo w o d o w a n e s tra ta m i, ja k ie  od  
la t  ponosi to w a rzy s tw o  e k s p lo a tu ją  
ce*-ten d e fic y to w y  s ta te k  o ra z  g roź­
ba zm n ie js ze n ia  su b s yd ió w  o trz y m y  
w a n y c h  od rzą du  fed era ln e g o .

D e f ic y t  z ty tu łu  e k s p lo a ta c ji ,,U -  
n ited  S tates”  ty lk o  w  1969 ro k u  w y  
n ió sł 4 m il io n y  d o la ró w .

L in io w ie c  „ U n ite d  S tates” , w o d o ­
w a n y  w  lip c u  1952 ro k u , je s t  je d y ­
n y m  s ta tk ie m  p as aże rsk im  a m e ry ­

k a ń s k ie j żeg lug i c y w iln e j.

św ia d cza ln e  i  nasiona różnych  
ro ś lin . O kaza ło  się, że g ru n t 
ks ię życow y n ie  w y w ie ra  żadne­
go szkod liw ego  w p ły w u  na ży­
w e  o rg a n iz m y ; uczeni zaś, z a j­
m u ją c y  s ię  szukan iem  ja k ic h ­
k o lw ie k  o rg a n izm ó w  w  tych 
p ró bka ch  n ie  w y k r y l i  żadnych 
ś ladów  życia .

Z A S K O C Z Y Ł A  N A T O M IA S T  uczo­
n y c h  d u ża ilość szk la n y c h  k u le k  w  
p y le  ks ię życ o w ym . W id oc zn ie  to  
w ła śn ie  b y ło  p o w odem  o w e j „ś lis - 
ko ś c i”  p o w ie rzch n i K s ię ży c a , o k tó ­
re j w s p o m in a li p ie rw s i lu n o n attc i. I  
skąd  n a  K s iężycu  szkło?  U czen i t łu ­
m aczą to  w  sposób n a s tę p u ją c y : w  
w y n ik u  u d erze ń  m e te o ry tó w  o po ­
w ie rzc h n ię  su b s ta n c ja  ks iężycow a  
w y p a ro w u je , a nas tę p n ie  opada w  
postaci d ro b n y c h  kro p e le k  zes ta la­
ją c y c h  się w  szk lis te  k u lk i .  M a ją  
one średn ice k i lk u  d zie s ią ty ch  części 
m ilim e tra , są c ie m n o b rą zo w e j, żó ł-  
to -b rą z o w e j i ż ó łte j b a rw y  i stano ­
w ią  oko ło  je d n e j c z w a rte j ca łe j iloś­
ci p y łu .

Ju ż  w stępna an a liza  p rzy w ie z io ­
nyc h  p ró b e k  w y k a z a ła , że ich  skład  
ch e m ic zn y  w y ra ź n ie  ró żn i się od 
w s ze lk ic h  zn an y ch  sk a ł ziem sk ich . 
W  p ró b ka ch  w y k ry to  o lb rz y m ie  iloś  
ci ta k  rza d k ic h  n a  Z ie m i p ie rw ia s t­
k ó w , ja k  ch ro m , ty ta n , i t r  i c y r ­
kon . P ró b k i za w ie ra ły  około» 1? p ro ­
cen t tle n k u  ty ta n u , podczas g d y  n a j 
bogatsze s k a ły  z ie m sk ie  za w ie ra ją

> tv lk o  4—4,5 p ro ce n t. C h ro m u  w  
p ró b ka ch  w y k ry to  10 ra z y  w ię ce j, 
n iż  ^ p o ty k a  się go n a Z ie m i. N ie  
stw ierd zo n o  n a to m ia s t an i śladu m e 
ta li sz lac h etn yc h , ja k  z ło to , srebro  
czy  p la ty n a .

B ad a n ia  izo to po w e o d ła m k ó w  skał 
k s ię życ o w yc h  w y k a z a ły , że ic h  w ie k  
w y n os i od 3,5 do 4,5 m il ia rd ó w  la t. 
T y m c zas em  n a jstars ze ze znanych  
p ró b e k  Z ie m i n ie  p rz e k ra c z a ją  3,5 
m il ia rd a  ła t.

P IE R W S Z A  e kspedycja  ks ię ­
życow a dos ta rczy ła  w ie le  m a­
te r ia łu  naukow ego, a le  pozosta­
w iła  też m nóstw o  n ie  ro zw ią ­
zanych  p ro b le m ó w .

N a w ie le  z ty c h  p y ta ń  udzie­
l i  n ie w ą tp liw ie  o dp ow ie dz i w y ­
p ra w a  „A p o ilo -1 2 ” . T y m  razem 
załoga k a b in y  L M  w y lą d u je  n a j 
obszarze Oceanu B urz , w  p o b li­
żu k ra te ru , gdzie  p o w in n y  znaj 
dow ać się  szczą tk i ro z b ite j w  
1967 ro k u  a u to m a tyczn e j s tac ji 
„S u rv e y o r-3 ” . Je ś li w ię c  w szy­
s tko  p ó jd z ie  zgodnie  z p lanem , 
za łoga s ta tk u  „A p o łlo -1 2 ”  p rzy ­
w ie z ie  oprócz n ow ych  p róbek  z 
innego te re n u  i  z w n ę trz a  k ra ­
te ru  —  p ró b k i m e ta li z iem skich , 
k tó re  p rze leża ły  na p ow ie rzch ­
n i K s iężyca  przeszło d w a  i  pół 
ro ku . N a p o w ie rz c h n i S rebrne­
go G lobu  za ins ta lo w a na  zosta­
n ie  n o w a  a p a ra tu ra  n au kow o-

badaw cza i p om iarow a , skon ­
s tru ow an a  z uw zg lęd n ien ie m  
dośw iadczeń zdoby tych  w  w y n i­
k u  p ie rw sze j ekspedyc ji.

W. K U L IC K I

N A  R Y S U N K U  —  ska fa n de r 
w  k tó ry m  m ożna o db yw a ć  
ks iężycow e  spacery.

Akcja egipskich 
komandosów 
w izraelskim 
porcie Ejlat

K A IR  P A P . W  iz ra e ls k im  po rc ie  
E jla t  nad  M o rze m  C z e rw o n y m  w  
w y n ik u  czte rech s iln yc h  ek sp loz ji 
p o d w o d ny ch  uszkodzone zos ta ły  u  
nocy z  soboty n a n ie dz ie lę  d w a  s ta l 
k i iz ra e ls k ie .

J a k  o św iad c zy ł eg ips k i rze c zn ik  
w o js k o w y , n ie d z ie ln y  a ta k  n a s ta t­
k i iz ra e ls k ie  w  p o rc ie  E j la t  prze  
p ro w a d zo n y  został p rzez spe c ja łn ę  
je d n o s tk i m a ry n a rk i Z R A , k tó re  dro  
gą lo tn ic zą  p rzew iez io ne  zos ta ły  w  
po b liże  p o rtu . P łe tw o n u rk o w ie  eg ip  
scy —  ja k  s tw ie rd z ił rze c zn ik  — 
u m ie śc ili ła d u n k i w y b u c h o w e - na 
trzec h  s ta tk ac h  iz ra e ls k ic h  w  porcie  
E jla t . W szys tk ie  t r z y  s ta tk i za to n ę­
ły . P łe tw o n u rk o w ie  eg ipscy w y co fa  
li  się n ie ponosząc s tra t  i  p o w ró c i­
li do bazy.

T en  a ta k  na iz ra e ls k ą  b azę  m o r­
ską w  E j la t  — ja k  o św iad c zy ł rzecz  
n ik  eg ips k i — je s t o d w ete m  za o - 
sta tn ie  a ta k i iz ra e ls k ie  n a p o zyc je  
eg ips kie , po łożone nad  Z a to k ą  S u e -  
ską, d la  k tó ry c h  E j la t  b y ł bazą w y ­
padow ą.

Wyspa iiippiesów
L O N D Y N . Jeden z c z ło nk ó w  ze­

społu „ T h e  B ea tles” . Jo h n  Len n o n , 
za o fe ro w a ł h ipp iesom  b ry ty js k im  n a­
leżącą do n iego w y s p ę  D o rin is h , po 
łożoną w  po b liżu  w y b rze ży  Ir la n d ii .
I.e n n o n  n ie  b ęd z ie  p o b ie ra ł od n ich  
żad n y ch  o p ła t, co w ię c e j, h ip p ie s i o -  
t rz y m a ją  pom oc fin a n s o w ą  od am e  
ry k a ń s k ie g o  im p re ss aria  C a rr ig a n a .

J . S Z O P A  W  CSRS

♦  N a zaproszen ie  s e kre ta rza  
stanu  w  M  n is te rs lw ie  H an d lu  
Z a g ra n iczn e g o  C SR S w y je c h a ł 
16 hm . do P ra g i m in is te r  Ż e ­
g lu g i, J e rz y  Szopa. C elem  w .zy  
ty  je s t  o m ó w ie n ie  zagadn ień  
zw ią za n y c h  z po lsko -czechosło ­
w a ck ą  w sp ó łp rac ą  w  d z ie d z in ie  
t ra n z y tu  i  tran s po rtu  m o rs k ie -

W Ł . S O K O R S K I W  J A P O N II

♦  16 ten . u d a ła  się do Ja p o ­
n i i  d e leg ac ja  K o m ite tu  do 
S p ra w  R ad ia  i T e le w iz ji „P o l­
s k ie  R ad io  i T e le w iz ja ” z prze  
w odo  le ząc ym  W ło dz im ie rzem  
S o k o rs k .m . C e le m  w iz y ty  je s t  
o m ó w ie n ie  ca ło k szta łtu  w s pół­
p ra c y  z ja p o ń s k im  ra d iem  i  łe  
le w iz ją .

za k a z  o fic ja ln y c h  
w ła d z , p rzy w ó d c y  neofaszys tów  
s k ie j p a r t ii n aro d o w o -d e m o k ra  
ty c zn e j N P D  o d b y li w  n ie dz ie ­
lę  w  S a arb ru e ck en  w  je d n e j r. 
p iw ia rń  tego m ia s ta  sw o je  n ie ­
le g a ln e  zeb ra n ie . K ilk u s e t  d e­
le g ató w  neo fas zys to w sk ich  w y ­
s łu ch a ło  p ro g ram o w eg o  pry.emó 
w ie n ia  A d o lfa  von  T ń ad d en a . 
Z e b ra n ie  o d b y w a ło  się za c.chą  
zgodą i pod osłoną p o lic ji, fctó 
ra  n ie  p o d ję ła  żad n y ch  k ro k ó w . 
V o n  T h a d d e n  o św iad c zy ł, że 
N P D  z a m ie rza  z a k ty w izo w a ć  
sw o ją  d z ia ła lno ś ć  n a  c a ły m  te ry  
to r iu m  N ie m ie c  zachodnich .

♦  N a  w e zw a n ie  P ow szech ­
nej K o n fe d e ra c ji P ra c y , d o ke -  
rz y  p o rtó w  fra n c u s k ic h  rozpo­
czę li w  sobotę s t ra jk  powszech  
n y , d o m a g a ją c  się  podw yższen ia  
p lac i  p o p ra w y  w a ru n k ó w  pra  
cy .

W  re zu lta c ie  p rzep ro w ad zo ­
n yc h  ju ż  w cześn ie j s t ra jk ó w  w  
M a rs y li i 24 je d n o s tk i oczekują , 
n a p o d jęc ie  p rac ro z ła d un k o ­
w y ch , a duża ilość s ta tk ó w  cze 
k a  na w ja z d  d o  p o rtu .

N a  z n a k  p ro testu  p rac ę  po­
rzu c iło  ró w n ie ż  oko ło  800 d o ke -  
ró w  B o rd e a u x  i 300 d o k e ró w  1*  
R o chelle .

T ru d n e  ro k o w an ia  ZSRR-USA

U z iś  s t a r t
w  H e l s i n k a c h

Z  NADZIEJĄ śledzić będzie opinia publiezna rozpoczynając«

się dziś, 17 btn., radziecko-amerykańskie rokowania na temat

ograniczenia zbrojeń strategicznych. W żmudnym procesie

przeciwdziałania wojnie mogą bowiem te właśnie rokowania

stanowić przełomowy, decydujący etap.

N A  K O N C IE  zyskó w  posiada 
m y  ju ż  ta k ie  p o rozum ien ia , ja k  
u k ła d  m o sk ie w sk i o częściow ym  
zakazie  dośw iadczeń z b ro n ią  
ją d row ą , ja k  p o rozu m ie n ie  o 
n ieum ieszczaniu  te j b ro n i w  
p rze s trzen i ko sm iczne j, ja k  t ra k  
ta t o  p rzeksz ta łcen iu  A n ta rk ty ­
dy w  s tre fę  bezatom ową, a 
w reszcie  —  u k ła d  o n ie rozp o w - 
szechn ian iu  b ro n i ją d ro w e j w  
n ie  p os iada jących  je j  jeszcze 
k ra ja c h . W szystko  to  są d on io ­
s łe  p o rozum ien ia  z dz ied z in y  po 
sunięć częściow ych, zm n ie jsza ­
jących  n ieco  m arg ines n iebez­
p ieczeństw a, a le n ie  s ięga jących  
do  samego ją d ra :  do w yśc ig u  
zb ro jeń . Obecne zaś ro zm o w y 
po raz p ie rw szy  dotyczyć  m a ją  
zaham ow an ia  tego w yśc ig u  i  to  
na n a jg ro źn ie jszym  o d c in k u  —  
s tra te g iczn ych  b ro n i ra k ie to ­
w ych .

W  Z A K R E S IE  ty c h  b ro n i S tan y  
Z je dn o c zo ne , ja k  s tw ie rd z a ją  am e ­
ry k a ń s k ie  k o ła  w o js k o w e , u tra c iły  
p osiadaną p rzed tem  p rzew ag ę , co 
św iad c zy  o ty m , ja k  z łu d n e  są ilu ­
z je  o m ożności trw a łe g o  w y g ra n ia  
w yśc igu  i w  te j d z ie dz in ie . A le  w  
jeszcze w ię k s zy m  s to p n iu  p rzy c zy n i 
ło  się do  ro k o w a ń  p rze k o n a n ie , że 
oba su p e rm o ca rs tw a  d y s p o n u ją  dżiś  
ś ro d k a m i, u m o ż liw ia ją c y m i w z a je m ­
n e  zn iszczenie  n ie za le żn ie  od  tego, 
k io  p ie rw s zy  p o d ją łb y  a ta k . W  te j 
s y tu a c ji — w k ro c ze n ie  w  ep o k ę  ra ­
k ie t , a  zw łaszcza ra k ie t  w ie lo g ło w i­
co w yc h . s a m o d zie ln ie  ste ro w an y ch  
n a d a n y  ce l, o zn ac za n o w ą. n ie s ły ­
c h a n ie  k o s zto w ną , a w  d o d a tk u  n ie  
p ro w a dzą cą  do n iczego fa z ę  w spół­
za w o d n ic tw a .

R o k o w a n ia  w  t a k  t ru d n e j s p ra w i«  
n ie w ą tp liw ie  w y m a g a ć  będą w ie lo  
czasu i c ie rp liw o śc i, a p rzede w szy­
s tk im  — d o b re j w o li. D la te go  też z 
z a n ie p o k o je n ie m  o d n o to w u ją  obser­
w a to rz y  p ew ne  m a n e w ry , po d e jm o ­
w a n e  w  p rzed d z ie ń  o tw a rc ia  ro ko ­
w a ń  p rze z  rzą d  U S A , k tó ry  z w y ­
c za jn ie  w y w ió d ł w  po le senacką » -  
p o zyc ję , d o m ag a jąc ą  się zaw iesze­
n ia  p ró b  z w ie lo g ło w ic o w y m i ra k ie  
ta m i p rz y n a jm n ie j n a  p ie rw szy  o- 
k re s  ro zm ó w .

M O Ż N A  o ba w ia ć  się, że m a­
m y  tu  do czyn ien ia  z ty p o w y m i 
d la  m e n ta ln ośc i pew nych  s tra ­
teg ó w  w  W aszyngton ie  e lem en­
ta m i „p rz e ta rg o w y m i” , k tó re  n ie  
p oko ją  am e rykań sk ich  p rze c iw ­
n ik ó w  dośw iadczeń z ra k ie ta m i 
M IR V , gdyż mogą, ic h  zdaniem , 
d op row adz ić  do s y tua c ji, k ie dy  
za późno będzie, aby w yco fać  
tę  groźną  b ro ń  z  p ro g ra m ó w  
zb ro jen io w ych . N ie w ą tp liw ie , 
ro k o w a n io m  w  H e ls in kach  to­
w a rzyszyć  będą ro z g ry w k i m ię ­
dzy „ ja s trz ę b im i”  i  ,.go łę b im i* 
s iła m i w  S tanach  Z je d no czo ­
n ych, k tó ry c h  po la ryza c ję  m oż­
na  zaobserw ow ać dość w y ra ź ­
n ie, w  o s ta tn im  czasie. W  in te ­
res ie  ro ko w a ń  je dn a k , w  in te ­
res ie  bezp ieczeństwa całego 
św ia ta , a w ię c  i  w  in te res ie  sa­
m e j A m e ry k i le ży  to , a by  ro ko ­
w a n ia  p rz y n io s ły  p ra w d z iw e  za 
h a m ow a n ie  w y śc ig u  z b ro jeń  
s tra te g iczn ych  i  o  ty m  n ie  po­
w in n i zapom inać ci, k tó rz y  V /  
„ró w n o w a d z e  jt ra c h u ”  w ciąż 
jeszcze w id z *  bożyszcze.

z *
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„Prawdziwa cnota...“

Odpowiadają na krytyką
J U Z  N IE D Ł U G O ...

U R Z Ą D  T e le fo n ó w  M ies co w y ch  w  
Szczec in ie , po u p rze d n im  zb ad a n iu  
s p ra w y  p oruszonej w  a r ty k u le  „ K u ­
r ie ra  Szczec ińsk iego” p t. „ W a rto  n a  
p ra w ić  B iu ro  N a p ra w ”  u p rze jm ie  
in fo rm u je ;

S p ra w d ze n ie  n r  te le fo n u  po d łą ­
czonego do C e n tra li N ieb u s zew o  m o  
g ło  trw a ć  p ew ien  czas w  w y p a d k u  
in te rw e n c ji ab o n e n ta  z in n e j cen ­
t ra li ,  np . a b o n e n t zg ła sza jąc y  usz­
ko d ze n ie  je s t p o d łąc zony do C A  „ A ”  
(„Ś ró d m ie śc ie” ) .  O becna n u m e ra c ja  
B iu r  N a p ra w  w  u k ła d z ie  w ie lo c en -  
t ra lo w y m  m . S zczecina n ie p o zw a­
la  na b ezpośredn ie  zg łaszanie usz­
kodzonego  n u m e ru  a p a ra tu  te le fo ­
n icznego  do w ła śc iw e g o  B iu ra  N a ­
p ra w . Z g łoszen ie  o u szkodzen iu  od­
b y w a  się w  sposób p o śre dn i p rzez  
B N  p rzy  c e n tra li , do k tó re j po d łą ­
czony je s t a b o n e n t zg ła sza jąc y  usz­
kodzen ie .

W  n a jb liżs zy m  czasie n r  94 zastą­
p io n y  zostan ie n u m e re m  k ie ru n k o ­
w y m  do  w ła śc iw e g o  B iu ra  N a p ra w .  
P o zw o li to n a w ła ś c iw e  k ie ro w a n ie  
zg łoszenia abo n e n ta  o uszkodze­
n ia ch , s zy b k ie  p rz y ję c ie  zg łoszenia i 
p rze k a za n ie  do n a p ra w y  uszkodze­
n ia . In fo rm a c ja  o z n ra n ie  ń r  B iu ­
ra  N a p ra w  ogłoszona zostan ie w  p ra  
sie.
D y re k to r  in ż . Z b ig n ie w  D W O R N IK »  

D Z IE C I I  B U N K IE R

O D P O W IA D A J Ą C  na pism o s k ie ­
ro w a n e  do P rez. M R N  w  P o licach  
w  sp ra w ie  zab ezp ieczen ia  b u n k ra  u -  
p rz e jm ie  w y ja ś n ia m y , że schron  
p o d z ie m n y  p rzy  u l. G rz y b o w e j w  
P o lic a c h  b y ł zab e zp iec zo n y, je d n a k  
że d zie c i p o w o d u ją  c iąg łe  zn iszcze­
n ia . O becn ie  b u d y n e k  ró w n ie ż  zo­
s ta ł zabezp ieczony.

P o nadto  w y ja ś n ia m y , że odległość  
schronu  od b u d y n k u  m ie szk alne go  
w y n os i 150 m , B r a k  n a le ży te j o p iek i 
d zie ci ze s tro n y  d o rosłych  spow o­
d o w a ł w y p a d e k .

H e n ry k  K A R C Z Y Ń S K I  
D y re k to r

J E S Z C Z E  O P IW IE

D Y R E K C J A  Szczec ińsk ich  Z a k ła ­
d ó w  G a stro n o m iczn y ch  u p rze jm ie  in  
fo rm u je , że w  ra m a c h  re a liz a c ji po­
s ta no w ień  u s taw y  o zw a lc za n iu  a l­
k o h o lizm u  z d n ia  10 g ru d n ia  1959 
ro k u  w p ro w a d z iła  d o d a tk i do sprze­
d a ży  p iw a  w  postaci sera , so lanek , 
o rzes zkó w  itd . w  zak ła d ac h , w  k tó ­
ry c h  b ra k  k u ltu ry  spożycia p iw a  
p o w o d o w *1 liczne sk a rg i i p ro testy  
ko n s u m en tó w  ko rzy s ta ją c y c h  z po ­
s iłk ó w  (np. b a r  „ E x tr a ” ) .

W  w y p a d k u  g d y  k u ltu ra  spożycia  
p iw a  n ie  pow o d o w ała  zak łó c eń  d z ia ­
ła ln o śc i g a s tron o m iczn e j, d y re k c ja  
z w a ln ia ła  k ie ro w n ic tw o  z a k ła d u  od 
o b o w ią zk u  p o d aw a n ia  d o d a tk ó w  do 
k o n s u m p c ji p iw a . P ra g n ie m y  do­
d ać , że w  tyc h  za k ła d a c h  gdzie na- 

iw e t  w p ro w a d ze n ie  d o d a tk u  do snrze  
d ą ży  p iw a  n ie  w p ły n ę ło  na poprą  
k u l tu r y  spożycia p iw a  zm uszeni b y  
ł lś m y  c a łk o w ic ie  z lik w id o w a ć  jego  
sp rze daż (n p . b a r  „ E x tr a ” , rest, 
i ,P rz y s ta ń ” ). W  p iw ia rn i p rzy  u l. K o  
m u n y  P a ry s k ie j sp rzedaż p iw a  z do ­
d a tk a m i została w p ro w a d zo n a  za­
rzą d ze n ie m  w e w . S. Z . G . p rzy  
czy m  b u fe to w ą  zob o w ią zan o  do po ­
d a w a n ia  d o d a tk ó w  ka żd e m u  konsu ­
m e n to w i o d d zie ln ie . D o tychezas  
o d n o to w a liś m y żad n y ch  syg n a łó w  
t ra k tu ją c y c h  o ty m , że b u fe tow a  
n ie  re s p e k tu je  tego zarząd zen ia .

D Y R E K C J A  Szczec ińsk ich  Z a k ła ­
d ó w  G a s tro n o m iczn y ch  w  o p a rc iu  o 
p rze p ro w a d zo n e  p o stępow a n ie  w y ja ś  
n ia ją c e  na o ko liczność n o ta tk i opu­
b lik o w a n e j na ła m a c h  W aszego p is­
m a  w  d n iu  15. X .  1969 r. p t. „ W  
B a la to n ie  ju ż  z im a ” , u p rz e jm ie  in ­
fo rm u ję , że a s o rty m e n t d o d a tk ó w  do 
dań  g łó w n y ch  w  re s ta u ra c ji „ B a la ­
to n ” s ta no w ił l l  p o zy c ji w  ja d ło ­
sp isie . P o nadto  s tw ie rd z il iś m y , że od 
p o w ia d a ł on ilości su ro w có w  a k tu ­
a ln ie  d o stępnych  n a  szczec ińskim  
ry n k u .

W  zw ią z k u  z ty m , że zachodziła  
m o żliw o ść , iż  k e ln e r  u d z ie lił ta k ie j  
In fo rm a c ji p rze p ro w a d z iliś m y  odpo­
w ie d n ie  po stęp o w a n ie , k tó re  je d n a k  
n ie  p o tw ie rd z iło  naszych  p rzyp u s z­
czeń.

D y re k to r  S ZG  
K . R O B A C Z Y N S K I

A S F A L T  N A  J E Z D N IA C H

W  O D P O W IE D Z I n a p rzes ła n y  n am  
lis t  C z y te ln ik a  w  s p ra w ie  w y k o n a ­
n ia  n a w ie rzc h n i b itu m ic zn y c h  na u -  
lic a c h : W ie lk o p o ls k ie j, A rm ii C ze r­
w o n e j, F e lc za k a , W a ły  C h ro b reg o  -  
M ie js k i Z a rzą d  D ró g  i M ostów  w  
Szczec in ie  u p rz e jm ie  in fo rm u je :  
Z g o dn ie  z in s tru k c ją  o p la n o w o -za -  
pob ieg a w czy ćh  re m o n ta c h  u lic  i 
d ró g  m ie js k ic h  z 1962 ro k u  (Z a rz ą ­
d zen ie  n r  59 M in . G osp. K o m u n a ł, 
z 23. V I I I .  1962 r.) średn i okre s  c ia -  
su p ra c y  n a w ie rzc h n i b itu m ic zn y c h  
w y n os i od 5—12 la t  (w  zależn-ośei od 
ty p u  n a w ie rz c h n i) , w  w y p a d k u  
w y m . u lic  n a w ie rz c h n ie  ek sp loa to ­
w a n e  b y ły  p rzez  okre s  o k . 30 la t, 
w  w y n ik u  czego u le g ły  w ię ks zem u  
zn iszczeniu  i k w a li f ik o w a ły  Się do  
re m o n tu  ka p ita ln e g o .

O dnośn ie  b ru k o w a n y c h  n a w ie rzc h ­
n i:  a l . P ias tó w  i  N iep o d le g ło ś ­
c i in fo rm u je m y , że  u lic e  te  posia­
d a ją  n a w ie rzc h n ie  k o s tk o w e , k tó ry c h  
stan  te c h n ic zn y  w  c h w ili  obecnej 
n-ie zagraża bezp ieczeństw ie  ru ch u , 
n a to m ia s t u l. G d a ńs ka  je s t w  p rze ­
b u d ow ie .

in ż . R o m u a ld  Z A W A D Z K I  

Z -c a  D y re k to ra

Chleb ś w ię ty  
przez pól roku
O D D Z IA Ł  W SS „S p o łe m ”  w  S w i 

ń o u jś c iu  p rze d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i 
p o d ją ł się w y p ro d u k o w a n ia  Chleba  
© w ię k s z e j w  p o ró w n a n iu  do t r a ­
d y c y jn e g o  p ie c zy w a  trw a ło ś c i. 
C h le b  t a k i  p ie czony z d o d a tk a m i 
s p e c ja ln y c h  s k ła d n ik ó w , z a w in ię ­
t y  w  n as yc o n y  s p iry tu s e m  p e rg a ­
m in  i u m ie szc zo ny w  to reb ce  z fo ­
l i i ,  w  p ó ł ro k u  po w y p ie k u  b y ł  
ś w ie ży  i  sm ac zny .

370 ton ,,̂ ©vity"
S O K  P I T N Y  zagęszczony do  po- 

- S taci m io d u  pszczelego, tz w . „ Ń o -  
v i t ” , je s t  p ro d u k te m  c a łk o w ic ie  
o ry g in a ln y m  i n ie z n a n y m  w  in ­
n yc h  k r a ja c h . T a rc z y ń s k ie  Z a k ła ­
d y  ■ O w o c o w o -W a rz y w n e  o trz y m a ły  
za ten  p ro d u k t  z ło ty  m e d a l n a M i"  
d z y n a ro d o w e j W y s ta w ie  ż y w n o ś c i  
w  P a ry ż u . W  ty m  ro k u  d o starc zą  
one n a ry n e k  o k o ło  370 to n  tego  
cennego  a r ty k u łu .

W IE L K IE  S IL O S Y  cem ento  w e  połączone są z b e to n ia rk ą .

Rttśżjjla- fabryka betonów

T ? E Z  K W IA T Ó W , bez t ra d y c y jn e -  
J / go  p rz e c in a n ia  w s tę g i ro zpoczę­

to  p ie rw s zy  ro z ru c h  f a b r y k i  b e to ­
n ó w  w  P ło n i. N ic  b y ło  czasu na  
ta k ie  u ro czystośc i. O b o k  lu d z i z  
p ro d u k c ji, po c a ły m  z a k ła d z ie  k rz ą  
ta ją  się jeszcze w y k o n a w c y . I ło k o  
n u ją  p o p ra w e k , w y k a ń c z a ją  p rac e  
b u d o w la n e .

T a k  w y g lą d a  n a p ie rw s z y  rz u t  
o k a  fa b r y k a  „ G r y f - B e t ”  w  k i lk a  
d n i po ro zp o czę c iu  p ro d u k c ji. F a ­
b ry k a  p ra c u je . W  z b r o ja m i, gdzie  
w iększość z a tru d n io n y c h , to  k o b ie  
ty ,  n a  e le k try c z n y c h  sp a w a rk a c h  
p rz y g o to w u je  się  c a łą  „ p a rą ”  szk ie  
le ty  k o n s tru k c j i d la  p ły t  be to n o ­
w y c h . P ra c a  n ie  je s t  u c ią ż liw a . 
G łó w n e  w y p os aże n ie , to  s to ły  r o l ­
k o w e  i e le k try c z n e  s p a w a rk i. G o ­
to w e  z b ro je n ia  a k u m u la to ro w y m i  
t ra n s p o r te ra m i do starc za  się do  
g łó w n e j h a l i p ro d u k c ji. Jest o n a  
p o d zie lon a  n a  k i lk a  c iąg ó w . N a  
trze c h  z n ic h  w y k o n u je  się ju ż  
p o d staw o w ą p ro d u k c ję . W  s p e c ja l­
n y c h  fo rm a c h  p rz y  p e łn e j a u to ­
m a ty z a c ji  z p o c zą tk ie m  lis to p a d a  
b r. rozp o czę to  p ro d u k c ję :  p ły t  d a ­
c h o w y ch  ż e b ro w y c h  d la  b u d o w ­
n ic tw a  p rze m y s ło w e g o , p ły t  s tro p o ­
w y ch  d la  b u d o w n ic tw a  m ie szk a n io  
w ego  i p ły t  d a c h o w y c h , k o r y t k o ­
w y c h  d la  b u d o w n ic tw a  p rze m y s ło ­
w ego  i m ie szk an io w eg o .

N a s zy m  p rz e w o d n ik ie m  po  te j  
n a jw a ż n ie js z e j części z a k ła d u  je s t  
k ie ro w n ik  o d d z ia łu  p ro d u k c ji, Z d z i  
s ław  B O N K . P ra c u je  tu  za le d w ie  
4 m iesiące. A le  z  p ro d u k c ją  b e to ­
n ó w  je s t  n ie ro z e rw a ln ie  z w ią z a n y  
od 1953 r.

— N IE  W S Z Y S T K O  je s t  tu  je s z ­
cze  ta k  ja k  n a le ż y  —  m óu>i nasz  
p r z e w o d n ik .  U c z y m y  s ic  w s z y s c y  
n a d a l. P r a k t y k a  w y k a z u je ,  że  m o ż  
n a  s to s o w a ć  w ie le  u p ro s z c z e ń . R o ­
d z ą  s ię  j u ż  p ie rw s z e  p o m y s ły  r a ­
c jo n a l iz a to r s k ie .  Is to tn e  je s t  je d ­
n a k  to ,  że w s z y s c y  p r a c o w n ic y  od  
p o c z ą tk u  z z a p a łe m  p r z y s tą p i l i  do  
r e a liz a c ji  p ie rw s z y c h  z a d a ń  p r o d u k  
c y jn y c h .  D ro b n e  k ło p o ty  są w ię c  
n a p ra w d ę  m a rg in e s e m .

J A K  p ro d u k u je  sie p ły ty  i s tro ­
p y  beto n o w e?  W  b a l i  p ra c u ją  m a ­
szy n y , d ź w ig i, su w n ice  i t ra n s p o r-  
te rv . Po  d o starc zen iu  szk ie le tu  zb ro  
je n io w e g o  u k ła d a  się go w  spe c ja ł 
nyc b  fo rm a c h  s ta lo w y c h  w y s m a ro ­
w a n y c h  s p e c ja ln y m  p ły n e m . P o tem  
d o starc zan a  je s t  m ie s za n k a  bet.ono 
w a , k tó r ą  w y p e łn ia  się fo rm ę  
przys z łe g o  e le m e n tu . M a s z y n a  u M -  
ja  m e to d ą  w ib r a c j i  b e to n  zes p a la ­
ją c  go ze z b ro je n ie m . P o  k i lk u  m i

n u ta ch  s u ro w y  p ro d u k t  p rzenoszo­
n y je s t na sp e c ja ln e  ze s ta w y -p ó łk i.  
K o le jn y  e ta p  to  n a p a rz a n ie , g ilz ie  
całość p rzec h o d z i tz w . okre s  d o jrzę  
w a n ia . N as tę p n eg o  d n ia  e le m e n ty  
beto n o w e m a g a z y n u je  się na o lb rzy  
m im  p la cu  s k ła d o w y m . D a ls za  d ro  
ga p ro w a d z i ju ż  na p lace b u d ów .

N a  z e w n ą trz  w ie lk ie j  h a l i p ro d u k  
c y jn e j p ra c u je  zau to m aty zow an ia  
k o tło w n ia  i b e to n ia r r ia .  D w a  w ie l 
h ie  silosy ce m e nto w e a u to m a ty c z ­
n ie  za n ac iś n ięc iem  g r z ik a  p rzek a  
ż u ją  o d p o w ie d n ie  d a v .b i r łm e n tu  
do now o cze sn e j b e tó n ia rn i. N a  te j

O G Ó L N Y  W ID O K  n a  h alę  
p ro d u k c ji e lem e n tó w  betono ­
w y ch .

s a m e j zasadzie s p e c ja ln y m  tra n s ­
p o rte re m  p o d a w a n y  je s t p iasek  
ż w ir .  N a  p la c  s k ła d o w y  s p e c ja ln y ­
m i b o c zn ic a m i do w o zi się tu  k a ż ­
dego d n ia  k i lk a  w a g on ó w  tego  
ro w c a ,

T A K  W Y G L Ą D A  dziś pob ieżn ie  
o g ląd a n a  f a b r y k a  b e to n ó w  i  je j  
c y k l p ro d u k c y jn y . W  t e j  c h w ili  za 
f i m in io n y c h  je s t oko ło  200 lu d z i. 
Z a  k i lk a  d n i ru s zy  d ru g a  zm ia n a . 
N a  za k o ń cze n ie  n as ze j k r ó t k ie j  w i 
z y ty  w  „ G ry f-B e c ie ”  ro z m a w ia m y  
z n a c z e ln y m  d y re k to re m  te j  fa b ry  
k i in ż . B o g u s ła w e m  Z IÓ Ł K O W ­
S K IM .

— P ie rw s z e  p ra c e  n a  p u s ty m  p la ­
c u  ro z p o c z ę ło  w  1966 r .  K o s z t te j  
in w e s ty c j i  z a m k n ie  s ię  s u m ą  p ó -  
ru id  130 m in  z l.  D o  k o ń c a  b r .  za ­
k ła d  w y p r o d u k u je  p o n a d  3 ty s .  m  
s z e ś c ie n n y c h  g o to w y c h  b e to n o w y c h  
e le m e n tó w  d la  b u d o w n ic tw a .  W  
p r z y s z ły m  r o k u  p r o d u k c ja  ta  os ią g  
n ie  p r a w ie  40 ty s .  m  sześć. T r w a ­
j ą  ta k ż e  p rz y g o to w a n ia  w  je d n e j  z 
n a w  h a l i  p r o d u k c y jn e j  d o  w y lw a  
r z a n ia  g o lo w y c h  z e s ta w ó w  d la  bu  
d o w n ic i io a  m ie s z k a n io w e g o . P ro d u k  
c ja  ta  bę d z ie  o p a r ta  o p r o je k t  szcze  
c iń s k ic h  a r c h it e k tó w  tz w .  „ s y s te m  
s z c z e c iń s k i” . D o c e lo w a  m o c  p r o ­
d u k c y jn a  te g o  d z ia łu  p r z e w id u je  
p o n a d  6 ty s .  iz b  m ie s z k a ln y c h .

A . Z B O R O N

20 lat - 2,5 min DWT

Największy klient 
polskich stoczni

POLSKIE STOCZNIE OKRĘTOWE, a także nasz handel za­
graniczny zamykają dwudziestoletni okres eksportu statków do 
naszego największego klienta — ZSRR. W ciągu tych 20 lat trzy 
nasze stocznie — Stocznia Gdańska im. Lenina, Stocznia Szcze­
cińska im. A. Warskicgo oraz Stocznia Gdyńska im. Komuny 
Paryskiej wybudowały i przekazały radzieckim armatorom 
514 statków handlowych i rybackich o łącznej nośności 2 609 
tys. DWT.
J A K  ju ż  się rzek ło , a rm a to - stoczn i ja k o  stoczni p ro d u k c y j­

n y  h a n d lo w i i  rybaccy  K ra ju  ne j. M ia ła  to  być s toczn ia  re -
Rad są n a jw ię k s z y m i odb io rca ­
m i b udow anych  w  naszych sto-

m o n tow a . O lb rz y n re  zam ów ie ­
n ia  a rm a to ró w  ra d z ieck ich  spo-

czn iach s ta tkó w , ponad p o ło w a  w o do w a ły , że koncepcja  ta  u le -
zbudöXvancgo w  okres ie  pow o­
je n n y m  tonażu  je s t za re jes tro -

g la  zm ian ie , że w  1948 r. w  
szyb k im  tem p ie  zaczęto p rzy-

w a na  w  Odessie, M u rm a ń sku , stosow yw ać S toczn ię  S zczeciń- 
A rch a n g ie lsku , K a lin in g ra d z ie , ską dó b u d o w y  n ow ych  s ta t-
.W łady w ostoku . • ków .

Z  O K A Z J I  teg o  n ie co d z ie nn e g o  P IE R W S Z Y  S T A T E K  zb u d o w a n y  
ju b ile u s z u  w a r to  p rzy p o m n ie ć  n ie -  w  w v % » u l(m v m  Szczec in ie  rę k a m i 
eo h is to r ii le g o  ek s p o rtu . S tę p k ę  p „ ]sk ie g o  ro b o tn ik a  i in ż y n ie ra
pod p ie rw s zy  s ta te k  n a ek sp o rt, 
w ła ś n ie  d la  Z S R R  za ło żon o  w  
S to czn i G d a ń s k ie j je s ie n ią  1949 r .
S ta te k  n a z y w a ł się  „ P ie rw o m a js k ”
1 b y ł ru d o w ęg low ce rn  o nośności ń z is ia j „C zu ly i
2 540 D W T . D o  e k s p lo a ta c ji zo sta ł rzu  < m arnym .

s ił n a zw ę  „ C z u ły m ”  i b y ł r iid o -  
w ę g lo w ce m  o nośności 3 200 D W T . 
T a  p ie rw s za  je d n o s tk a  p rzezn a czo n a  
b y ła  d la  a rm a to ra  ra dz iec k ie g o .

’ p ły w a  n a M o ­
je g o  p o r te m  m a -

p rz e k a z a n y  w  1950 r .  T o  b y ł cie rz v s tv m  je s t l lj ic z e w s k . 
p o czą te k . W  n as tę p n y m  ro k u  Stocz K O L E J N E  S T A T K I w y b u d o w a n e  
n ia  G d a ń s k a  p rz e k a z a ła  k o le jn y  r u  w  Szczec in ie  d la  a rm a to ró w  ra -  
d o w ęg low iec  — s/s „Z a p o ro ż e ” . W  pz ;e ck ic h  n o s ilv  ta k ż e  n a z w y  rze k . 
1952 r .  ta  sa m a sto czn ia  p rz e k a z a -  R y ły  to :  „ T o m ” , „ In g u l” , „ T e re k ” . 
la  a rm a to ro m  ra d z ie c k im  in n y  ty p  
ru d o w ę g lo w c a , a nośności 4 800 
D W T  — „D o n b a s ” , a  ta k ż e  t ra w -

D Z IS IA J  s toczn iow cy szcze-
____  ___ , c ińscy b u d u ją  d la  a rm a to ra  ra -
le ry  p a ro w e  o n o ś n o ś c i i150 D W T  dzieckiego  s ta tk i oceanogra ficz- 

T a k ie  b y ły  p o c zą tk i ek sp o rtu  po i

sk ich  trz y m a ć  p a ln ik i spaw a­
re k , o dczy tyw a ć  dokum entac ję , 
wyposażać s ta tk i. P rz e ż y li w spół 
n ie . w ie le  tru d n y c h  d n i, k tó re  
«cem en tow a ły  p rz y ja ź ń  po lsk ich  
i  ra d z ieck ich  s toczn iow ców .

E K S P O R T  s ta tk ó w  do Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  je s t z w ią z a n y  n ie  t y ł  
k o  z h is to r ią  po lsk ic h  s to czn i, jest 
on ta k ż e  z w ią z a n y  z ic h  d n iem  
d zis ie jszy m  i p rzys z ło ś c ią  po lskiego  
p rze m y s łu  o k rę to w e g o . W  ra m a c h  
w ie lo le tn ic h  u m ó w  h a n d lo w y c h  
p o lsk i p rzem ys ł o k rę to w y  m a z a ­
p e w n io n e  z a m ó w ie n ia  ra d z ie c k ie  
ńa n astępne la ta . Z w ią z e k  Ila d z ic c  
k i  je s t  b o w ie m  d z is ia j k r a je m , w  
k tó ry m  g o sp o d ark a m o rs k a  ro z w i­
ja  się n a jb a rd z ie j d y n a m ic zn ie . 
Z S R R  posiada obecn ie  n a jw ię k s zą  
f lo tę  ry b a c k ą  n a św iec ie , z a jm u je  
szósle m ie js ce  pod w zg lę d e m  w ie l­
ko ś c i to n a żu  f lo ty  h a n d lo w e j.

K R A J  R A D  je s t n a jw ię k s z y m  
k lie n te m  św ia tow ego  p rzem ysłu  
okrę tow ego. F a k t, że je d n y m  z 
n a jp o w a żn ie jszych  p a rtn e ró w  
a rm a to ró w  ra d z ie ck ich  je s t p o l­
sk i p rzem ys ł o k rę to w y  ś w ia d ­
czy o poz iom ie  i randze  na ­
szych s toczn i i  b iu r  k o n s tru k ­
cy jn ych .

A. K ILN A R

cza re a liza to ra , polegająca na 
w yb o rze  i m on tażu  fra g m e n tó w  
z k ilk u n a s tu  f i lm ó w  w  k tó ry c h  
w y s tę p o w a ł Z b ig n ie w  C yb u lsk i, 
zm ie rza ła  w  k ie ru n k u  s tw o rze ­
n ia  z tych  części a u to no m icz­
n ych  p rzecież w  końcu  dzieł, 
sw o jego  w łasnego f i lm u , sw o je ­
go w łasnego d r a m a t u  z N im  
w  ro li g łów ne j. Tem u ce low i 
s łu ży  w  p ie rw szym  rzędzie  m on 
taż  poszczególnych se kw en c ji, 
począ tkow o pozo rn ie  n ie e fe k to w  
ny,. p óźn ie j co ra z  ba rda ie j d y ­
n am iczny . co raz  b a rd z ie j „p o ­
sza rp an y ” , ta k  ja k  d ra m a tycz -

Z ibędró iuek k in o m an a

Portret a k to ra
T E N  n iecodzienny f i lm  

je s t swego ro d za ju  
p o r tre te m  a k to ra . Jest 

je d n a k  w  p ie rw s z y m  rzę­
dzie  portretem pewnej ge­
neracji, tego p o k o le n ia  o 
k tó ry m  z w y k ło  się m ó w ić , 
iż  zosta ło  „zarażo-ne w o j­
ną” . Uosabia  je  postać 
Zbyszka Cybulskiego, ża rów  
no poprzez sw o je  ro le  ja k  
i poprzez sw o ją  legendę. I 
te j postaci, tem u  sym b o lo ­
w i p o św ię c ił reżyse r Jan 
Laskowski s tw o rzo n y  przez 
s ie b ie  obraz.

„Z B Y S Z E K ”  n ie  je s t f ilm e m  
w .  s ty lu  c k liw y c h  b iog ra fia  czy 
s e rii żyw ych  o brazó w  „z  życ ia  
m is trz a ”  (co n ie  oznacza by n ie 
m ia ł k ie dyś  pow stać rze te lny  
f i lm  b io g ra fic z n y  pośw ięcony 
Zb. C yb u lsk ie m u ). M e toda  tw ó r

n e , ' ja k  pe łne  w e w n ę trz n y c h  
sprzeczności są losy k re o w a ­
nych  przez C ybu lsk iego  postaci. 
Ta  w e w n ę trzn a  d ra m a tu rg ia  o- 
b ra zu  sp raw ia , w  z co raz  w ię k ­
szym  nap ięc iem  o g lądam y ro z­
w ija ją c y  się na naszych oczach, 
uosabiany przez Zbyszka, d ra ­
m a t „tra g iczne g o  p oko le n ia ” .

„Z b ysze k ” , k tó r y  w szedł na 
e k ra n y  w  n iespe łna  t rz y  la ta  
od c h w il i  t ra g ic z n e j śm ie rc i 
Z b ig n ie w a  C ybu lsk iego , d a je  
nam  jeszcze je dn ą  o kaz ję  do 
sp o tka n ia  z ty m  fa scyn u ją cym  
c z ło w ie k ie m . I  choc iaż n ie  od­
pow iad a  na w ie le  py tań , k tó re  
p rz y  te j o k a z ji m o g lib yśm y  za­
dać, to  je d n a k  s tan o w i in te resu ­
jącą  p róbę  sp o jrzen ia  na a r ty ­
stę i s tw orzoną  p rzez niego po­
stać.

MAREK SZYM CZYK

ne, nowoczesne je dn o s tk i, w y ­
posażone w  przebogatą i skom ­
p lik o w a n ą  a p a ra tu rę  naukow o-

sk ich  s ta tk ó w  do Z S R R . P ro s i*  
k o n s tru k c ji s ta tk i, p a ro w c e , t r a w ­
le ry  p a ro w e . D z is ia j,  po  d w u d z ie ­
stu  la ta c h  p rze m y s ł o k rę to w y  z a -  - • . , , ____ „u
myka ten okres wyeksportowaniem badawczą. W śród  b ud ow n iczych  
22' różnych typów 'statków, w tym s ta tk ó w  n ie w ie lu  je s t d z is ia j 
7 typów jednostek ryharkuJi. B y ły  w e te ra n ów  k tó rz y  b ud ow a li te 
to jednostki różnej wielkości i prze , . . .
znaczenia. p ie rw sze  rudow ęg low ce, k tó rzy

J E Ż E L I m ó w im y  o eksporc ie  p am ię ta ją  tru d n e  począ tk i bu-
p o lsk ich  s ta tk ó w  do K ra ju  Rad, 
n ie  sposób n ie  p rzyp om n ie ć  ja -

d ow y  s ta tk ó w  w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j, b ud ow y  n ie ro z e rw a ln ie

k ie  znaczenie  m ia ł ten  e kspo rt zw ią za ne j z ekspo rtem  do 
d la  szczecińskiego ośrodka o k rę  Z w ią z k u  Radzieckiego. A le  ci 
towego, d la  S toczn i Szczeciń- w e te ra n i, k tó rz y  uczes tn iczy li 
sk ie j i im .  A . W arsk iego. Chociaż w  ty m  dzie le  p rzekazu ją  m ła - 
jes t to  fa k t  znany, godzi się dem u p oko le n iu  s toczn iow ców  
p rzypom n ieć, że to  właśnie cizię obraz ta m ty c h  d n i, a przede 
ki zamówieniom radzieckim ma w s z y s tk im  zakres pom ocy ra ­
my w Szczecinie stocznię pro­
dukcyjną. W iad om o  przecież, 
że począ tkow e  koncepcje  n ie

d z ieck ich  in ż y n ie ró w , A b ra m o ­
w a , L o rk ip n n id z e  czy w ie lu  in ­
nych. U c z y li on i p oczą tku jących

za k ład a ły  odbudow y te renów  w ów czas s toczn iow ców  szczeciń

S ia ry  m ły n ,  a w  t y m  m łyn ie ..

. . . Z a p n w le s l i  
dniych m liii!
PRZED K ILK UN ASTU LA TY znaczną popularność zdobyła 

piosenka głosząca uroki pracy w starym młynie. Tekst je j był 
bodajże przez długie lata jedynym przejawem publicznego za­
interesowania (nie licząc dyskusji w prasie specjalistycznej) 
najstarszym z przemysłów spożywczych w kraju — przemysłem 
zbożowo-młynarskim.
D O P IE R O  p ię c io la tka  1971—  kość m ły n a  p rzem ysłow ego b y- 

1975 p rzyn ieść m a  p rze m ys ło w i ła  n ie w ie lk a , a p ro d u k c ja  w y -  
z b ożo w o -m łyn a rsk ie m u  d aw no  nosiła  33 to n y  na  dobę.
oczek iw any program skutecz­
niejszej i większej moderniza-

Je ś li p rze m ys ł zbożo w o -m ły ­
n a rs k i nadąża ł z o d b io re m  i

cji. T y m  b a rd z ie j oczek iw any, p rze robem  rosnących dostaw  
że la ta  pow o je n ne  zapisano w  z ia rn a  ze skupu  i  im p o rtu , to

zawdzięcza to  g łó w n ie  sw o im  
W  m in io n y m  p ra co w n iko m , k tó rz y  p o tra f i l i  

zbudow ano ża le- w yko rzys ta ć  w szys tk ie  reze rw y 
tk w ią c e  w  p rze s ta rza łych  urzą-

h is to r ii tego p rze m ys łu  ja k o  o- 
k res „c h u d y ’ 
ćw ie rćw ieczu  
d w ie  3 now e  m ły n y  i k ilka n a -

Książki nadesłane

J A N IN A  S Z C Z E P A N IA K  jest- 
je d n ą  z lic zn y c h  k o b ie t  z a ­
tru d n io n y c h  w  z b ro ja m i. Z a j ­
m u je  się sp a w a n iem  e le m e n ­
tów  m e ta lo w y c h .

(F o to : St. C ieś lak)

K a ro l B unsch  — „ P R Z E Ł O M “ . 
(W y d . L ite ra c k ie , cena 35 z ł.) . P o ­
wieść h is to ry czn a .

A n d rz e j P rz y p k o w s k i — „ G D Y  
W R Ó C IS Z  D O  M O N T P E L L IE R “ . 
(M O N , cena 15 z ł.)  E m o c jo n u jąc a  
pow ieść p o w ra ca jąc a  do czasów  
d z ia ła ń  R uchu  O p o ru  w  o k u p o w a ­
n e j F ra n c ji.

Z o fia  Ja s iń sk a  — „ J O Z E F  K O T A R  
B lN S K l” . (P IW , cena 20 z ł) .  P ra ­
ca o z n a n y m  a k to rz e , tea tro lo g u  i 
k r y ty k u  lite ra c k im .

J a n in a  K u lc z y c k a -S a lo n i —  „ N O ­
W E L IS T Y K A  B O L E S Ł A W A  P R U ­
SA“ . (C zy te ln ik , cena 18 z ł.) .

S tan is ła w  G ro c h o w ia k  — „ T O ­
T E N T A N Z  IN  P O L E N “ . (P IW , ce- 

12 z ł.) . B ib lio f ils k ie  w y d a n ie

śeie e lew a to ró w . W iększość m ły  dzen iach i maszynach. Na d łu ż - 
n ów  pochodzi z począ tków  b ie - szą metę ten  stan je d n a k  nie 
żącego stu lec ia . P rzec ię tna  w ie l da się u trzym ać.

i P ro g ram  re k o n s tru k c ji i m o­
d e rn iz a c ji p rze m ys łu  zbożowo- 
m łyna rsk ie go  p rz e w id u je  budo ­
w ę 6— 7 n ow ych  m ły n ó w , k i l ­
kudz ies ięc iu  e lew a to ró w , suszar 
n i i m agazynów . P ow ie rzchn ia  
tych  os ta tn ich  m a się zw iększyć 
do ro ku  1975 o ponad 30 proc. 
(w  stosunku  do ro k u  1970). 
Zdolność suszenia zw iększy  się 
w  ty m  czasie do 3 m in  ton  zbo 
ża. P rze m ys ł będzie m óg ł pod 
kon iec p rzysz łe j p ię c io la tk i 
p rz y jm o w a ć  do 185 tys. ton  
z ia rn a  na dobę.

Ma to  ogrom ne znaczenie d la 
ro ln ik ó w , k tó rz y  będą m o g li 
bezpośrednio  z pola  dostarczać 
z ia rn o  do p u n k tó w  skupu, bez 
po trzeby  p rze cho w yw a n ia  go u 
siebie.

po em a tu  au to ra  w ra z  z zap isk am i 
i  ry s u n k a m i Strzelca W . P e le rs e -  
na, k tó ry  z o d d z ia ła m i n ie m ie c k i­
m i w k ro c z y ł do  P o ls k i w e  w rze ś­
n iu  1939 r.

K o rn e l M a k u s zy ń s k i — „ B E Z ­
G R Z E S Z N E  L A T A “ . (W y d . L ite ra c ­
k ie , cena 15 z ł.) . W y d a n ie  I I I .

Z b ig n ie w  S a fja n  — „ U W A G A  K O  
M U N IK A T  S P E C J A L N Y “ . ( Is k ry , ce 
na 6 z ł.) . P ow ieść sensacy jna.

M iro s ła w  G e rs d o rf — „ U S T A N IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  S T O S U N K U  P R A  
C Y “ . (W y d . P ra w n ic ze , cena 30 z l.) .

E rnest B a ld w in  — „ W S T Ę P  D O  
B IO C H E M II“ . T łu m a c z y li K rzy s z to f  
S zy m b o rs k i, A n d rze i R abczenko . 
(P W N  cena 15 z ł) S e r ia :  P odsta­
w y  B io lo g ii W spółczesnej.

D la  miasta — to znaczy d la p ra cow n ikó w

Hispiiarsla postawa
W N A J B L IŻ S Z Y C H  L A ­

T A C H  zm ien i się znacz­
n ie  k s z ta łt naszego m ia ­

sta. Szczecin będzie bardzo  waż 
n ym  o środk iem  p rzem ys łow ym . 
R ozw ó j g ospoda rk i dokona się 
d z ię k i w z ro s to w i w yd a jno śc i 
p racy , w y k o rz y s ta n iu  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h , in te n s y f ik a c j i 
p ro d u k c ji. P rze jśc ie  n a  in te n ­
syw n y  sposób gospodarow an ia  
n ie  znaczy je dn a k , iż  n ie  wzroś 
n ie  liczb a  z a tru d n io n ych . O czy­
w iście. p rz y ro s t ludnośc i zrzuca 
na b a rk i m ias ta  c ię ża r zaspo­
k o je n ia  n iezbędnych  i rosnących 
w c ią ż  potrzeb. W y tyczn e  V 
Z ja zd u  P a r t i i k ła d ą  w ła śn ie  n a j 
w ię kszy  nac isk  na rozbudow ę 
zaplecza soc ja lno -b y tow e g o  w  
m instach. i osied lach, wsiach .

W IA D O M O , że w iększość szczeci­
n ian  — to  p ra c o w n ic y  p rzeds ię­
b io rs tw  i in s ty tu c ji. A  za te m  w  in ­
te re s ie  k ie ro w n ic tw  z a k ła d ó w  p ra c y  
sa m o rzą dó w  ro b o tn ic zyc h  i ra d  za ­
k ła d o w y c h  le ż y  co ra z  pełn ie js ze  i 
w s zec hstronnie js ze zas p o ko je n ie  p o ­
trzeb  lu d z i, n ie  ty lk o  w  fa b ry c e , ale  
ró w n ie ż  poza je j  b ra m a m i.

Ś R O D K I przeznaczone n a  in ­
w es tyc je  . ko m u na ln e  zw iększa ją  
się z ro k u  na ro k . M im o  tego.' 
n ie  m ogą one zaspokoić w szys t­
k ich  potrzeb . Z  pom ocą m iastu  
p rzysz ły  p rzeds ięb io rs tw a.

Członkow i.e  P M R N  z p rze ­
w o dn iczącym  B. A u g u s tia ń s k im  
na  czele o d b y li o s ta tn io  sze­
reg spotkań  z re p reze n ta n ta m i 
80 za k ła d ó w  Szczecina oraz 
W ZS P  i W Z S I. W  tra k c ie  na­
rad  B. A u g u s tja ń s k i in fo rm o ­
w a ł zebranych  o n a jp iln ie js z y c h  
zadaniach, k tó re  spoczyw a ją  na 
b a rkach  m ias ta  o raz ape low a ł 
o pom oc w  ic h  re a liz a c ji.

A k c ja  P re zyd iu m  M R N  zdała 
egzam in. W stępne  ob liczen ia  
w yka za ły , że p rze ds ię b io rs tw a  
i in s ty tu c je  d yspo nu ją  na in ­
w es tyc je  so c ja ln o -b y to w e  d la  
p ra c o w n ik ó w  n iebaga te lną  k w o  
tą :  888,6 m in  zł. W  la ta c h  u b ie ­
g łych  o jc o w ie  Szczecina z w ra ­
ca li się n ie je d n o k ro tn ie  do przed 
s ię b io rs tw  z ape lem  o p a r ty c y ­
p ow an ie  w  różnych  zam ierze­
n iach  m iasta . N ig d y  je d n a k  
dotąd za de k la ro w an a  k w o ta  n ie 
by ła  ta k  wysoka.

„ Z IA R N K O  D O  Z IA R N K A  — a 
zb ie rze  się m ia rk a ” . M ia rk a  z e b ra ­
ła  się. N a  cóż w ię c  p rzezn a czą  ją  
zak ła d y ?  L w ią  część k w o ty  p och ło ­
n ie  b u d o w n ic tw o  m ie szk an io w e. Za  
400 m in  z ł w y b u d u je  s ię  oko ło  2 70? 
m ie szk ań . N a jw ię k s z y m  fu nduszem  
na tgnp. cel d ys p o nu je  S toczn ia  
S zczec ińska im . A . W a rs k ie g o , przed  
»siębiorstwa g o sp o d ark i m o rs k ie j, za

k ła d y  p ra c y  z lo k a liz o w a n e  n a  te ­
re n ie  d z ie ln ic y  D ąb ie .

W ie le  z ło tó w e k  (206 m in  z l)  zade­
k la ro w a ły  p rze d s ię b io rs tw a  n a po­
p ra w ę  n a w ie rz c h n i d ró g , oczyszcza­
n ie  śc ie kó w , b u d ow ę u ję ć  w o d n yc h , 
p rzeb u d o w ę i m o d e rn iza c ję  u l. 
G d a ń s k ie j, o ra z  b u d ow ę sieci 
c ie p ln e j. S łow em  — n a g o spodarkę  
k o m u n a ln ą . P o n a d to  S to czn ia  Szcze­
c iń sk a p rze k a za ła  zn ac zn e fu ndusze  
n a  p rze p ro w a d ze n ie  d ro g i ■ i l in i i  
tra m w a jo w e j łą czą cy ch  z a k ła d  z 
N ie c k ą  N ie b u s ze w s k ą  (6 m in  z ł). 
P rz y  o k a z ji d o d a jm y , że w  O K d i-  
cach sto czn i d z ia ła  w ie le  ln n y r h  
za k ła d ó w  p ra c y , k tó re  n ie s te ty  n ie  
w y r a z i ły  chęci ucze s tn ic zen ia  w  
re a liz a c ji tego z a m ie rze n ia . D lac ze ­
go? — n ie  w ia d o m o .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  n ie  zap o m ­
n ia ły  ta k ż e  o in n y c h  w a żn y c h  po­
trzeb a ch  p ra c o w n ik ó w : b u d ow ie
ż ło b k ó w , p rzed s zko li, p rzyc h o d n i 
m ię d zy za k ła d o w y c h . W stęp n e  roze­
zn an ie  w y k a z a ło , że z a k ła d y  p rac y  
s fin a n s u ją  (ko szte m  19,2 m in  z l) b u ­
dow ę 6 p rzed s zko li, 3 ż ło b k ó w  (12,6 
m in  z ł) o ra z  5 p rzy c h o d n i le k a r ­
s k ic h  (68 m in  z l) .  T e  p rzed s ię b io r­
stw a , k tó re  n ie  m ogą sa m o d zie ln ie  
po zw o lić  sobie n a  budow ę ż ło b k a  
czy  p rzed s zko la  — k u m u lu ją  ś ro d k i.

K IE R O W N IC T W A  szczec ińskich  za 
k ła d ó w  z d a ją  sob ie  s p ra w ę  z tego, 
że p rzem ys ł p o trze b u je  co ra z  w ię ­
ce j fa c h o w c ó w . D la te g o  też  w id zą  
ko n ieczność o tw ie ra n ia  szk ó ł p rzy ­
z a k ła d o w y c h . Z e b ra ły  one n a ten

ce l 90 m in  z ł. W  p rzy s z łe j 5-la tce  
o tw o rzą  sw o je  p o d w o je  s zk o ły  p rzy  
S S R  „ G r y f ia ” , Z P S , „ E le k tro m o n ta -  
ż u “ . S toczn ia  S zczec ińska ro zb u d u je  
T e c h n ik u m  i Z as ad n ic zą S zk o łę  B u ­
d o w y  O k rę tó w . O  podobną p la có w ­
kę  s ta ra  się w  sw o im  z je d noczen iu  
ró w n ie ż  i H u ta .

PO P R A C Y  — odpoc zyn e k . G dzie?  
O czyw iśc ie , w  d om ac h  k u ltu ry . Bę^ 
d ą je  m ie li:  s to czn iow cy , p ra c o w ­
n ic y  „ W is k o rd u “  i P a p ie rn i. W y ­
m ie n io n e  z a k ła d y  p rze zn a c za ją  n a  
ich  b u d ow ę 10 m in  z ł. M ia s tu  p rz y ­
będą ta k ż e  d w a  o środk i re k re a c y j­
n o -w y p o c zy n k o w e , n a  k tó re  ze b ra ­
no  4 m in  zł.

W ie le  p rzed s ię b io rstw  z a d e k la ro w a  
ło  ponad to  sw ój u d z ia ł w  b u d ow ie  
p la có w e k  h an d lo w y ch , g a rm a ż e ry j­
n y c h , gas tron o m iczn yc h , usługo ­
w y c h , k tó re  zre a lizo w a n e  będą kosz 
te m  78 m in  z l.

N ie m a l w szys tk ie  spo tkan ia  
w yka za ły , że k ie ro w n ic tw a  za­
k ła d ó w  docen ia ją  w agę w s p ó ł­
p ra cy  z w ła d za m i m iasta , dba­
ją  o zaspokojen ie  po trzeb  p ra ­
c o w n ik ó w  i społeczeństwa Szcze 
c ina. P rzys tąp ien ie  przedsię ­
b io rs tw  do a k c ji z a in ic jo w a n e j 
przez Prez. M R N  je s t w yrazem  
tro s k i o w szechs tronny  ro zw ó j 
G ro du  Nad O drą. (awa)

Porady prawne
P. K O W A L E W S K A , Szczec in . -

U r lo p  w y p o c z y n k o w y  je s t  n ie po ­
d z ie ln y  i n ie  w o ln o  za k ła d o w i p ra ­
cy d z ie lić  u rlo p u  p ra c o w n ik a . W  
s p ra w ie  te j n a leży  zw ró c ić  się do  
Z a k ła d o w e j K o m is ji R o z jem c ze j, n ie  
za le żn ie  od in te rw e n c ji u w ła d z  
zw ią zk o w y c h  i w  n ad rzę d n e j je d ­
nostce z a k ła d u  p ra c y .

U R S Z U L A  M A Z U R , Szczecin . -  
Z a łąc zon e  p rzez  P a n ią  p ism o an g a­
żu ją ce  n asuw a w ą tp liw o ś c i co do  
c h a ra k te ru  P a n i za tru d n ie n ia . 
W p ra w d z ie  z treś c i p ism a w y n ik a ,  
że je s t  to u m o w a zle ce n ia , je d n a k ­
że z d ru g ie j s tro n y zazna cza się że 
w y n a g ro d ze n ie  będ z ie  w y p ła c o n e  z 
fund u s zu  osobowego, a n ad to , że 
u m o w a z a w a rta  zosta ła  na czas n ie ­
o g ran ic zo n y  i m oże b y ć  ro zw ią zan a  
za u p rze d n im  1 4 -dn iow ym  w y p o w ie ­
d zen ie m . Je żeli n ad to  o b o w ią zu je  
się P a n ią  8-g o d z in n ym  d n ie m  p ra ­
cy  i je że li została P a n i ubezp ieczo ­
na w  Z U S  to  w ów c zas u m o w ę tę 
n a leży  u znać za u m o w ę  o p rac ę  i 
w  ta k im  ra z ie  k o rz y s ta ła b y  P a n i z 
zas iłk u  i u r lo p u  m a c ie rzyń s k ieg o .

K A Z IM IE R Z  D Z IE K A N , Szczecin.
-  W  m y śl p rzep isó w  kodeksu  cy ­
w iln eg o  i R o zp orząd zen ia  R ad y  M i­
n is tró w  z dn . 14. V I , 1966 r. zna­
lazca rze czy  zg u b io n e j o b o w ią zan y  
je s t z a w ia d o m ić  o zn a lez ie n iu  rze ­
czy  zg u b io n ej o d p ow ied n i o rgan  P re  
zy d iu m  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j,  
k tó ry  u p ra w n io n y  je s t  ró w n ie ż  do 
p rze c h o w y w a n ia  zn a lezionego  p rze d ­
m io tu .

Jeżeli je d n a k  znalazc a  p rzec h o w u ­
je  rzecz u sieb ie , stosu je  się odpo­
w ie d n ie  p rzep isy  o n ie o d p ła tn y m  
p rze c h o w y w a n iu . Z n a la zc a  m oże żą­
d a ć  znaleźnego w  w ysokości je d ­
n e j dzies ią te j w a rto ś c i rze czy  je że li 
zg łosił sw oje roszczenie n a jp ó źn ie j 
w  c h w ili w y d a n ia  rze czy w ła śc ic ie ­
lo w i.

D y s k u s y jn ą  je s t  k w es tia  czy zn a ­
le z ie n ie  rzeczy u k ra d z io n e j, a n a­
s tę pn ie  p o rzuconej p rzez  sp ra w c ó w  
k ra d z ie ż y , n a le ży  u w a żać  za zn a le ­
z ie n ie  rzeczy zg u b io n e j. P o n ie w a ż  
p rzep isy  o rzeczach zn a lez io n y ch  
stosu je  się ró w n ie ż  do rze czy  po­
rzu co n y ch  bez z a m ia ru  w y zb y c ia  
się w łasności, w s k a z i je  to  n a ten ­
d en c ję  rozszerzan ia  zak re su  tych  
przep isó w  i n aszym  zd an ie m  zn a ­
le z ie n ie  j  zab ezp ieczen ie  m o to c y k la  
porzuconego p rze z  s p ra w c ó w  n a le ­
ż y  tra k to w a ć  w e d łu g  p rzep isó w  k . c. 
o zn a lez ie n iu  rzeczy zg u b io n e j.

Z O F IA  W E S O Ł E K , Szczecin . -  
W  zw ią zk u  z n ie s łusznym  zw o ln ie ­
n iem  z p rac y  przez w ła ś c ic ie lk ę  
p ry w a tn e g o  z a k ła d u  f ry z je rs k ie g o  
n a le ży  w nieść pozew  do Sądu o 
p rzy w ró c e n ie  do p ra c y  i odszkodo­
w a n ie  za okres p o zo staw a n ia  bez 
p ra c y .

„ Z M A R T W IO N Y ” , Szczecin . -
A m n e s tia  do ty czy  ty lk o  s p ra w  k a r ­
nyc h , n a to m ia s t o d p ow iedzia lność cy  
w iln a  z ty tu łu  za istn ia łeg o  m a n k a , 
p ozosta je  bez zm ia n . Je żeli kw es tio ­
n u je  się  w ysokość m a n k a  m ożna w y  
ka za ć  to  w  postęp o w a n iu  p rzed  Są 
d em .
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P an i A n n a  re zyd ow a ła  na szóstym  p ię trze . B y ł to  k a w a ­

łe k  s try c h u  p rz e ro b io n y  na p ra c o w n ię  m a la rską . Duża p rze ­
strzeń  pozw a la ła  na sze ro k i rozm ach  tw ó rczy . M ożna tu  by­
ło  z pow odzen iem  nam a lo w a ć  now ą  w e rs ję  B itw y  pod G ru n ­
w a ldem . A n i ś ladu  p rzys ło w io w e g o  a rtys tycznego  bałaganu. 
Wszędzie, w  n a jm n ie js z y m  n aw e t k ą c ik u  w y czu w a ło  się 
s taranną, kob iecą  rękę.

G ra b ic k i d ozna ł ja k  g dyb y  uczucia  pewnego zawodu. Z u ­
p e łn ie  inacze j w y o b ra ż a ł sobie p ra c o w n ię  m a la rską . B y ł na ­
w e t trochę  zażenow any p a n u ją c y m  tu  n ieo m a l pedan tycz­
n y m  porządk iem .

M a la rk a  odsunę ła  s z ta lu g i, na k tó ry c h  z ie le n ił się w io se n ­
n y  pejzaż i  w skaza ła  sw em u g ośc iow i duży, s ta rośw ieck i 
fo te l.  —  Proszę, n iech  pan siada. N a p ije  się pan  kaw y?

—  N ie , n ie , d z ię k u ję  bardzo  -r- z a p ro te s to w a ł ene rg iczn ie  
G ra b ic k i. —  Ja... w ła śc iw ie ... d o  p a n i w  sp ra w ie  u rzędow e j.

U śm iechnę ła  się. —  Czy sądzi pan, że n ie  m ożna ro zm a ­
w ia ć  o sp raw ach  u rzę do w ych  p rz y  filiż a n c e  m ocne j kaw y?

—  C hyba  można... —  N ie  w ia d om o  dlaczego b y ł coraz b a r­
d z ie j speszony.

—  N o  w ię c  w łaśn ie . Ja  także m a m  ochotę na  kaw ę. Z a ­
ra z  zaparzę.

Z  z a c ie k a w ie n ie m  o b s e rw o w a ł je j  zg ra bn ą  sy lw e tk ę . P o­
ru sza ła  się le k k o  i  z w in n ie . S iw e  w ło s y , u p ię te  w  w y s o k i, 
s ty lo w y  kok, o ry g in a ln ie  k o n tra s to w a ły  z m ocno opaloną, 
m łod ą  jeszcze tw a rzą . T ru d n o  b y ło  o k re ś lić  w ie $  te j ko b ie ­
ty . M o g ła  m ieć z a ró w no  czterdz ieśc i parę  ja k  i  sześćdziesiąt 
la t.

U s ta w iła  f i l iż a n k i z ka w ą  na n is k im  s to liczku , na k rysz ­
ta ło w y  ta le rz y k  w y s y p a ła  k ru ch e  ciasteczka i, z u m ia rk o ­
w a n y m  za c ieka w ie n ie m , sp o jrza ła  na G rab ick iego .

—  Jestem  z m i l ic j i  —  pow ied z ia ł.
—  O !  —  B y ła  w y ra ź n ie  zaskoczona. —  C zyżbym  coś p rze ­

skroba ła?  D o p ra w d y , n ie  p rz y p o m in a m  sobie. Sam ochodu
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na szczęście n ie  posiadam , n ik o g o  n ie  o k ra d ła m  a n i n ie  po­
p e łn iła m  ża dn e j zb rodn i...

—  To n ie  chodz i o pan ią . —  N ie  p o d ją ł je j  ża rtob liw eg o  
tonu . —  P row adzę  dochodzenie  w  sp ra w ie  m orders tw a.

—  In te resu jące . N ig d y  n ie  m ia ła m  n ic  wspólnego  ze sp ra ­
w ą  k ry m in a ln ą , a le  n ie  bardzo się o rie n tu ję ...

—  W  zeszłym  ty g o d n iu  b ra ła  p a n i u d z ia ł w  wycieczce.
—  Tak. Z w ie d z a liś m y  za by tko w e  pałace.
—  W ycieczkę  tę p ro w a d z iła  p a n i Iw o n a  Tomecka.
—  Tak. Bardzo  m ila , k u ltu ra ln a  osoba. Posiada dużo w ia ­

dom ości. P o tra f i c ie kaw ie  m ó w ić  i...
—  Zosta ła  zam ordow ana  —  p rz e rw a ł G ra b ic k i.
R ęka  m a la rk i zadrża ła  g w a łto w n ie . P o s ta w iła  na s to lik u  

f iliż a n k ę .  —  N ie m o ż liw e .
—  N ies te ty , to  fa k t.
—  Straszne. Dlaczego...? K to  to  z rob ił..,?
—  U s iłu ję  się tego dow iedz ieć. W łaśn ie  w  ty m  ce lu  po­

z w o liłe m  sobie o dw ied z ić  pan ią .
B y ła  bardzo  zm ieszana. —  Cóż ja...? Ja  je j  przec ież p ra ­

w ie  n ie  zna łam . D ru g i czy trze c i raz tow arzyszy ła  n am  pod ­
czas w y c ie czk i.

—  A  tam te  w y c ie c z k i gdzie  b y ły  o rgan izow ane, na ja k ic h  
terenach?

—  Raz je ź d z iliś m y  do  D rezna, a d ru g i ra z  b y liś m y  na D o l­
n y m  Ś ląsku.

—  C zy p a n i Tom ecka  m ó w iła  dobrze  po n iem ie cku?
—  N ie  znam  n iem ie ck ieg o , a le  z tego  co s łysza łam  to  

chyba  bardzo  dobrze.
—  C zy podczas te j o s ta tn ie j w y c ie c z k i b y ła  z p ań s tw em  

ja k a ś  N ie m k a
—  A u s tr ia c z k a , m a la rk a  z W ied n ia . P rz y je c h a ła  do W a r­

szaw y na zaproszenie  naszego z w ią z k u . Z a p ro p o n o w a liś m y  
je j ,  żeby w z ię ła  u d z ia ł w  te j w ycieczce.

—  I  p a n i T o m e cka  ro z m a w ia ła  z n ią  po n iem ie cku?
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■—  T a k . Czy w id z i pan w  ty m  coś n iezw yk łeg o ?
G ra b ic k ie m u  w y d a ło  się, że w  p y ta n iu  ty m  zadźw ięcza ła  

iro n ia . N ie  z w ró c ił je d n a k  na to  u w ag i. S p y ta ł: —  Czy n ie  
o dn ios ła  p a n i w ra że n ia , że p a n i Tom ecka  ju ż  d a w n ie j zna ­
ła  tę  a u s tr ia c k ą  m a la rkę ?

—  N ie . Tego n ie  za uw a ży ła m . Z resz tą  p rz y z n a m  się pa­
nu, że sp ec ja ln ie  się nad ty m  n ie  zas tanaw ia łam . Czy to  
w  te j sp ra w ie  p an  m n ie  o dw ied z ił?

—  N ie zu pe łn ie . To  ra cze j ta k  p rz y  okaz ji. W id z i pani... 
P row adząc ś le dz tw o  w  sp ra w ie  tego m o rd e rs tw a , muszę, 
rzecz jasna , zebrać ja k  n a jw ię c e j m a te r ia łu  in fo rm a c y jn e g o  
dotyczącego osoby p a n i T o m e c k ie j. J e ż e li m am  się p oku s ić  
o zd em askow an ie  a u to ra  te j z b ro d n i to  m uszę coś w iedz ieć  
o za m o rdo w a n e j. M uszę się zo rie n to w a ć  k im  b y ła , ja k ie  
m ia ła  usposob ien ie , ja k ie  za m iło w a n ia^  z k im  się p rz y ja ź ­
n iła , w  c z y im  to w a rz y s tw ie  na jczę śc ie j p rz e b y w a ła , czy  
m ia ła  w rog ów .. ? No, je d n y m  s łow em  po trzebne  m i są te 
w s zys tk ie  szczegóły, k tó re  pozw o lą  rz u c ić  tro chę  ś w ia t ła  na  
k u lis y  te j sp ra w y .

P a trz y ła  na n iego  u w ażn ie . W  d użych  c ie m n ych  oczach  
b łyszcza ło  za in te resow an ie .

—  C h ę tn ie  b ym  p an u  pom og ła , a le d o p ra w d y  n ie  m am  
p o ję c ia  ja k  to  z rob ić .

—  To proste . Proszę m i ty lk o  pom óc u s ta lić  pew ne fa k ty .
—  J a k ie  fa k ty ?
—  Z b ie ra ją c ^ in fo rm a c je  dotyczące osoby p a n i T o m e ck ie j, 

zd o ła łe m  się d ow iedz ieć , że p rz y ja ź n iła  się z ja k im ś  m a la ­
rzem . W łaśn ie  ch o d z i m i o to , żeby p a n i p om og ła  m i u s ta ­
l ić  n a zw isko  tego m a la rza .

(C .d.n .)
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Wiking drużynowym
mistrzem w akrobatyce

W H A L I SPORTOWEJ
SOSTiW zakończyły się wczo­
ra j drużynowe mistrzostwa okrę 
gu w akrobatyce sportowej, po­
łączone z indywidualnymi za­
wodami najlepszych gimnasty­
ków o Puchar WKZZ.

D ru ż y n o w o  w y g ra ł W ik in g  
W o lin  —  379 p k t.  p rzed  P io n ie ­
re m  I  Szczecin —  304 p k t. i  W i 
k in g ie m  I I  —  97 p k t.

A  O TO  zw ycięzcy w  poszcze­
g ó ln ych  k o n k u re n c ja c h :

dwójki żeńskie kl. mistrzow­
ska: K rz o s e k -Ł u c k a  (P io n ie r), 

dwójki ż. kl. V  A rc isze w ska —  
S ta n k ie w ic z  (W ik in g ) ,

dwójki mieszane, kl. mistrz.: 
K o le r  — P a z iu k  (P io n ie r), 

skoki kobiet kl. I:  Ł u c k a  
(P io n ie r),

piramidy ż. kl. I I I :  K m ie c ie  
—  Z w ie rz y k o w s k a  —  M a rcze w ­
ska  (S K S  G ry fic e ),

skoki mężczyzn kl. I :  Kisiel 
(Pionier).

O rg an iza c ja  im p re z y  sp ra w ­
na. (a)

Waterpoliści wzięli rewanż

Szwedzi pokonani w Szczecinie
W SOBOTĘ młodzi polscy waterpoliści zremisowali ze Szwe­

dami 5:5, wczoraj natomiast, w pojedynku rewanżowym, od­
nieśli zasłużone zwycięstwo 6:3. Szczecińska widownia sukces 
ten przyjęła długotrwałymi, hucznymi brawami. Trzeba stwier 
dzić, że nasz zespół na oklaski te w pełni zasłużył. Niedziel­
ny pojedynek toczył się bowiem pod dyktando Polaków, którzy 
od pierwszych minut meczu przejęli inicjatywę.
W  I  k w a rc ie  nasz zespół ze b a j b ro n ił ja k  w transie. W y ­

g ra ł k i lk a  p o je d y n k ó w  „sam  na 
sam ”  z n a p a s tn ik a m i gości, t rz y  
ra z y  je d n a k  m u s ia ł s k a p itu lo -

s lrz a łó w  szczee in iaków  —  K o ź - 
lu k a  i B ie g a ły  u zy s k a ł p ro w a  
dzen ie  2 0. P od  ko n ie c  te j czę-
ści g ry  A nd e rson  zd o b y ł go la  wać. O b ro n ił n a to m ia s t s trza ł 
d la  sw ych  b a rw . P rzew aga  ka rnego . P ub liczność podobn ie  
b ra m k o w a  doda ła  naszym  z a - ja k  w  sobotę n a g ro d z iła  go 
w o d n ik o m  pew ności, to też  w  na h u c z n y m i b ra w a m i, 
s t r y c h  k w a rta c h  g ra li s p o k o j-  J Ł S 3 K . ‘ ^ . £ H S :
n ie j,  s ta ra l i s ię  strze lać je d y n ie  k ó w . C o k w a r tę  zm ie n ia n o  nap a stn i 
z bardzo  k o rz y s tn y c h  s y tu a c ji.
O kaza ło  się je d n a k , że b ra m -

k ó w  Z  d w óch  n ap a d ów  le p ie j za ­
p re z e n to w a ł s ię  szczecińsko—go rso w - 

, ,  . s k i:  Irc h a . W ic y ń s k i, P e r liń s k i. T ró j
k a rz  szw edzki, H a rn a d i,  b ro n i k a  ta podobn ie  ja k  w p ią te k  u m ie -
bardzo  n iep e w n ie . P o lacy  zm ie ­
n i l i  ta k ty k ę  i  b o m b a rd o w a li

ję tn ie j ro z g ry w a ła  p iłk ę , le p ie j k r y ­
la , s zy b c ie j p rzep ro w ad za ła  a k c je  
o fen sy w n e . C ię ża r g ry  w  po lu  spo-

N a  osobną u w a gę zas łu g u je  sę­
d z io w a n ie . R ew a n żo w e s p o tka n ie  
p ro w a d z ił C zes ław  S tęp ień  z O strów  
ca. J a k  s tw ie rd z il i o b se rw a to rzy , 
b y ł to p o ka z  o b ie k ty w n e g o  i bardzo  
u w ażnego  p ro w a dze n ia  m eczu.

B ra m k i zd o b y li:  d la  S zw ec ji -  
F.ngren — i ,  A nderson  -  2, d la  Pol­
sk i — B ieg a ła  -  3 o ra z  K o ź lu k , S y l-  
w e s tro w ic z  i Irc h a .

Z es p o ły  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cych  sk ła d a c h : S Z W E C J A  -  H a rn a ­
d i, In g erso n . J a tn e r, D an ilso n , L . 
F ie rs ła t , T . F ie rs ta t . A nderson , E n -  
g ren , B arg s ko g , S jo e h o lm , E r la n d -  
son; P O I.S .K A  — K a d łu b a j, C ies ie l­
s k i, B ie g a ła , K o ź lu k , S y lw e s tro w ic z , 
M a z u rk ie w ic z , S a la , W ic y ń s k i, I r -  
cha P e rliń s k i.

N ie d z ie ln y  p o je d y n e k  b y t  siód- 
n y m  sp o tk a n ie m  o fic ja ln y c h  re pre ­
ze n ta c ji w a te rp o lo w y c b  P o ls k i i  
S zw e c ji. B ila n s  je s t n a s tę p u ją c y :  
w y g ra liś m y  d w a  m ecze, p rzeg ra tiś  
m y  ta k że  d w a , w  trzech  uzyskano  
w y n ik  n ie  ro zs trzy g n ię ty . S tosunek  
b ra m e k  30:33 d la  S zw ec ji.

T . R E K
b ra m k ę  n aw e t z d a le k ic h  o d łe - cz.ywai je d n a k  n a K o ż łu k u , c ie s ie i-  
g łośc i. H a rn a d i aż sześć ra z y  i  B tegąie , k tó rz y  ja k  s tw ie r-
w v r ia p m ł niłWe z  s in t k i  W  n r w  P °  m e cz«  tre n e rz y , w y w ią z a liw y c ią g a ł  p iłk ę  z s ia t K i .  W  prze  ^  2 natożonego nadan ia . N a jw y ż -
c iw ie n s tw ie  do Szweda, K o d łu -  szą no tę  za n ie d z ie ln y  m ecz o trz y ­

m a ł B ieg a ła , k tó ry  o b o k  K o d tu b a ja  
b y ł n a jle p s zy m  z a w o d n ik ie m  d ru ż y ­
n y  p o ls k ie j. B ieg a ła  ś w ie tn ie  g ra ł 
w  o b ro n ie ; u m ie ję tn ie  w łą c za ł s ię  
w  a k c je  o fensyw ne, sk u te czn ie  strze­
la ł.

N a  S zw ed ac h  w id a ć  b y ło  o zn a k i 
zm ę cze n ia  sobo tn ią  w a tk ą . S k a n d y ­
n a w o w ie , po u tra c ie  d w óch  p ie rw ­
szych  b ra m e k , zaczęli g rać  cha o ty cz  
n ie . D o p ie ro  w  I V  k w a rc ie  p rzeszli 
do a ta k u , p rzew ag a  P o la k ó w  b y ła  
je d n a k  t a k  d u ża , że n ie  m o g ło  być  
m o w y  o w y ró w n a n iu .

Po zwycięstwie nad poznańskim AZS

koszykarzeI pogoni
- w ic e lid e re m
W  KO LEJNYM  MECZU o mistrzostwo I I  ligi koszykówki 

mężczyzn zespół szczecińskiej Pogoni zmierzył się wczoraj 
w hali sportowej przy ul. Narutowicza z wysoko notowaną dru 
żyną poznańskiego AZS. Spotkanie to po żywej i bardzo emo­
cjonującej grze, zakończyło się zwycięstwem Pogoni 78:70 
(34:38), która dzięki niemu awansowała na drugie miejsce 
w  tabeli.
w  N IE D Z IE L N Y M  p o je d y n k u  z  

A Z S . p o rto w c y  m im o  zasłużonego  
zw y c ię s tw a  z a g ra li p o n iż e j sw oich  
m o ż liw o ś c i, w  p ie rw s ze j części m e­
czu  d ru ż y n ą  n ad a ją c ą  to n  s p o tka ­
l i  u  b y l i p o zn an ia cy , k tó rz y  w  pew ­
n y m  m o m e nc ie  p ro w a d z ili H  p u n k ­
ta m i. D o  p rz e rw y  P o g o n i u d a je  s ię  
Je d n ak z m n ie js zy ć  p rze w a g ę  gości do  
4 p k t. P o  z m ia n ie  p ó l p o zn an ia cy  
p rzep ro w ad za jn  k i lk a  szy b k ich  a k ­
c ji, u w ie ń czo n yc h  zd o b yc iem  kosza. 
I  zn o w u  h is to ria  s ię  p o w ta rza  — a k a  
d e m ic y  po d w yżs za ją  sw o ją  p rzew a­
g ę do  10 p u n k tó w . Jest 44:34. O d le ­
go m o m e ntu  do  głosu co ra z  częście j 
z a c z y n a ją  d ochodzić  szczec in ia cy , 
k tó rz y  s k u te c zn ie  w y b ija ją  ak ade­
m ik ó w  z u d e rze n ia  i w re szc ie  u z y ­
s k u ją  je d n o p u n k to w ą  p rzew ag ę  -  
52:51. P o zn a n ia c y  jeszcze ty lk o  p rzez  
c h w ilę  b y li d la  Pogon i ró w n o rzę d ­
n y m  p a rtn e re m , p ó źn ie j in ic ja ty w ę  
w  g rze  p rz e jm u ją  p o rto w c y , k tó rz y  
o sta te czn ie  w y g ry w a ją  to  sp o tka n ie  
78:70.

D ru ż y n a  szczec ińska -  ja k  w spom  
n ie liś m y  -  z a g ra ła  w c zo ra j p o n iże j

sw o ich  m o żliw o ś c i. P o rto w c y  często- 
n ie c e ln ie  s trz e la li, n ie d o k ła d n ie  ro z ­
g ry w a li  p iłk ę  w  p o lu , n ie  n a jle p ie j 
w a łc z y li w  o b ro n ie .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  zw y c ię s k ie  
go zespołu zd o b y li:  W a n io re k  -  2«, 
K o ś -  21 i  F i l ip c z y k  -  11. D la  A Z S  
n ato m ia s t -  S łab ęc k i -  22.

W c zo ra jszy  m e cz  p ro w a d z iła  łx  
n ie u w a żn ie  d w ó jk a  sę d z ió w  z  Z ie ­
lo n ej G ó ry  -  pp . S ta w s k i i  K ilcr.ew - 
sk i.

W  p o zo sta ły ch  m eczch  o m is trzo ­
stw o  I I  l ig i p a d ły  n as tę p u jąc e  ro z­
s trz y g n ię c ia :  S p o łem  — Z a s ta ł 98:55, 
S ta ł -  Ł K S  75:70.

T A B E L A
1. S po łem  Ł ó d ź  T 320:267
2. P ogoń S zczecin  7 298:269
3. W id ze w  Ł ó d ź  7 272:275!
4. ŁK S, Ł ó d ź  6 309:271
5. Z a w is z a  B ydgoszcz S 312:295
6. W a r ta  P o zn a ń  6 264:275
7. S ta l O s tró w  6 280:293
8. Z a s ta ł Z . G ó ra  6 282:312
9. A Z S  P o zn a ń  5 267:261

10. P io trc o v ia  4 239:295
( ja -g r )

Dabie-MZKS Gdynia
14:12 w boksie
W  S A LI GIM NASTYCZNEJ  

SP NR 65 w Zdrojach odbył się 
wczoraj ciekawy mecz bokser­
ski pomiędzy kombinowanymi 
drużynami seniorów i juniorów  
KS Dąbie i MZKS Gdynia, któ­
ry przyjechał do Szczecina z 
dwukrotnym mistrzem Europy i 
złotym medalistą Olimpiady w 
Helsinkach, Zygmuntem Chyc!* 
łą jako... sekundantem.

P o 13 w a lka ch  sensacyjne 
zw y c ię s tw o  14:12 odn ios ła  m ło ­
da d ru ż y n a  K S  Dąbie . W  w a l­
ce p ió rk o w e j Wahn w y g ra ł na 
p u n k ty  z b. m is trzem  P o ls k i — 
Gumowskim, a w  le kkoś red  
n ie j Dębicki po w y ró w n a n e j, 
ła d n e j techn iczn ie  w a lce  n ie  
znaczn ie  u le g ł Rutkowskiemu.

W  g ru p ie  ju n io ró w  n ieźle  w y  
p a d li zaw odney D ą b ia : Frącik. 
Kachnowicz i  Taran. (a)

Rekordy świata
w  ciężarach
Podczas ro zg ryw an e go  w  K i ru n a  

(S zw e c ja ) m ię d zyp a ńs tw o w eg o  m e ­
czu  w  podnoszeniu  c ięża ró w  Szw ec­
ja  — F in la n d ia  u stanow iono  d w a  re­
k o rd y  św ia ta . W  w a d ze  p ó łc iężk ie j 
B e tte n b o u rg  (S zw e cja ) p o p ra w ił w ła  
sn y  re k o rd  ś w ia ta  w  w y c is k a n iu  o  
0,5 kg  u zy s k u ją c  173 kg . W  w adze  
te k k o c ię żk ie j sw ó j 15 re k o rd  św ia ta  
u s ta n o w ił m is trz  o lim p i js k i i  m is trz  
ś w ia ta  t. W a rs za w y  -  K a a r ł K a n -  
d as n iem i. u zy s k u ją c  w  rw a n iu  im  
kg. a w ię c  o  0.5 k g  le p ie j od po­
p rzed n ie g o . należącego do niego- re ­
ko rd u . W  tró jb o ju  u zy s k a ł on 510 
teg.

Porażka hokeistów
W  K O L E J N Y M  m eczu  o  m is trzo ­

stw o  l ig i c e n tra ln e j ju n io ró w  h o k e i­
ści S p a r ty  u le g li to ru ń s k ie m u  Porno  
cza n iu o w i 10:5 (2:3, 3:2, 5 :0 ).

W  sobotę i  n ie dz ie lę  s ia tk a rz e  l i ­
g i m ię d z y w o je w ó d z k ie j ro zeg ra li s w a  
je  p ie rw sze  m is trzow sk ie  p o je d y n k i. 
W  g ru p ie  te j  w y s tę p u ją  -  ja k  w ia ­
d om o — t r z y  d ru ż y n y  szczec ińskie : 
P ogoń I I ,  P io n ie r  i A Z S .

W  sobotę P o goń  I I  p rze g ra ła  2:3 
A Z S  a P io n ie r  u le g ł 1 :3 d ru ż y n ie  

b yd g o sk ie j A s to r ii. W  n ie d z ie lę  ak a  
d e m ic y  w y g ra li  z P io n ie re m  3:0, a  
P ogoń I I  p rze g ra ła  r  Ast-orią

(g)

T U  T O T O
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia d a ­

m ia , że  w  T o to -L o tk u  z  d n ia  16. X I .  
b r., n a  k tó ry  w p ły n ę ło  14 0S3 701 za ­
k ła d ó w , w y lo so w a n o  n as tę p u jąc e  nu  
m e ry :

5, 12, 15, 24» 28, 45, dod . 38.

Piłkarze ZSRR 
i R u m u n ii, 

w finałach MŚ
P i łk a r z e  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  za 

k w a li f ik o w a li  się d a  f in a łu  p rzys z ło ­
ro czn y ch  m is trzo s tw  ś w ia ta , k tó re

I liga
S ia l — G ó rn ik 2:4 (1:3)
P o lo n ia  -  L eg ia

T A B E L A
3:2 ( l : l )

1. R uch 18: 6 2 4 -  8-
2. L eg ia 18: 6 24-12
3. P o lon ia 17: 7 19-10
4. G ó rn ik 17: 7 18-11
5. Z ag łę b ie  S. 13: 9 21-16
6. W is ła 13: 9 12-15
7. G K S 12:12 15—I ł
8. G w a rd ia 11:11 17-12
9. S ta l 10:14 11-21

10. Pogoń 9:13 9 -13
11. S zo m b ie rk i 6:16 8-15
12. Z a g łę b ie  W . 6:16 9 -20
13. O d ra 6:16 7—21
14. C rac o v ia 4:18 12-21

I I I  liga
Lech -  B a łty k  4 :fl
P o lo n ia  P . — P o lo n ia  G d . 0:8
C alis ia  — P o lo n ia  B dg. 2:1
Pogoń I I  -  O lim p ia  3:9
G w a rd ia  -  Pogoń B . 1:9
U n ia  -  W a rta  -  m ecz p rze ło żon y  
L ech ia  -  Z ag łę b ie  3:9
K u ja w ia k  -  F lo ta  0:9

T A B E L A
1. L ec h ia 20: 0 24— 7
2. W a rta 20: 6 1 3 -  t
3. F lo ta 19: 9 1 0 - 8
4. P o lo n ia  G d . 18:1© 13-13
5. Lech 16:12 s i—n
6. P o lo n ia  Bdg. 15:t3 31-20
7. C atis ia 15:1» 1 8 -1 *
8. G w a rd ia 16:12 14-18
9. O lim p ia 14:14 16-1«

10. K u ja w ia k 13:15 15—46
u . P o lo n ia  P. 13:15 8 -10
12. B a łty k 11:17 14-1«
13. Pogoń I I 11:17 12-1«
14. Z a g łę b ie 10:40 14—27
15. U n ia 8 :t8 8—26
16. P o g o ń  B. 4:24 10-2»

Liga okręgowa
odbędą się w  M e k s y k u , w  o s ta tn im  
m eczu  e l im in a c y jn y m  Z S R R  w y g ra ł 
z T u rc ją  3:1 (2:1).

P io n ie r -  C za rn i 
S ok ó ł — In a  
O d ra -  C h e m ik

2:5
2:0
4:2

100 tys . w id zó w  obecnych  b y ło  na 
m eczu p iłk a rs k im  R u m u n ia  — G re ­
c ja , k tó ry *  ro zeg ra n y  _zostat w  n ie ­
d z ie lę  w  B u ka res zcie . B y ło  to  o s ta ł-

O s a d n ik  -  A rk o n ia  n  
B łę k itn i -  Ś w it  
P o lo n ia  — D ąb  
F lo ta  -  Ś w ia to w id

2:1*
7:0
1:0
0:4

n ie  d ec yd u ją ce  sp o tka n ie  e ltm in a c y j T A B E L A
21: 5 41 -1*ne do m is trzos tw  ś w ia ta  (g ru pa  I ) . I. C zarn i

M ec z  z a k o ń c zy ł się  w y n ik ie m  re m i­
so w ym  1:1.

2. C h e m ik 18: 3 19—13
3. Ś w ia to w id 17: 7 26-15

P iłk a rz e  R u m u n ii z a k w a lif ik o w a li 4. D ąb 16: 8 22—tl-
się do  f in a łu . 5. In a 15:11 21-22-

6. S okół 14:12 23-16
F E D E R A C J E  p iłk a rs k ie  C SR S i W ? 7. P o lo n ia 12:14 18-17

g ie r  u s ta liły  d a tę  i m ie js ce  m eczu 8. O dra 11:13 17-24
re p re ze n ta c ji tyc h  k r a jó w , d ec yd u ją 9. O s ad n ik 10:16 15-24
cego o aw an s ie  do f in a łó w  m .s l- III. F lo ta 10:16 17-28
r/.ostw  ś w ia ta  w  M e k s y k u . T e n  do- U . A rk o n ia  I I 9:17 17-20
datk-ow y p o je d y n e k  odbędzie  się 3 12. S w il 9:17 23-36
g ru d n ia  b r . n a  n e u tra ln y m  boisku 13. P io n ie r 9:15 15-2»
w  M a rs y li i. 1 ł. B łę k itn i 7:49 15-24

S ensacje  1116 p iłk a rs k ie g o  PP

Cracovia i GKS -
w yelim inow ani

Portowcy po dwóch dogrywkach 
wygrywają w Lodzi

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  1/16 f in a łu  P u c h a ru  P o ls k i ro zeg ra n a  zo ­
s ta ła  ju ż  z u d z ia ic m  p iłk a rz y  e k s tra k la s y . P rz y je m n ą  n ie sp o d z ian k ę  
s p ra w ił sw o im  lic z n y m  k ib ic o m  zespół szc zec ińskie j P O G O N I, zw y c ię ­
ż a ją c  n a  „g o rą c y m ”  łó d z k im  te re n ie  Ł K S  3:2. W y n ik  po 30 m m . by* 
b e z b ra m k o w y . R ó w n ie ż  d o g ry w k i po 15 m in . n ie  z m ie n iły  w y n ik u . 
Z a d e c y d o w a ły  rz u ty  k a rn e , w  k tó ry c h  P ogoń o k a za ła  się lepsza.
N ie  powiodł-o s ię  w c zo ra j A R K O - R e z u lta ty  c y fro w e  są n as tę p u jąc a :  

N U , k tó ra  gościła u s ieb ie I- l ig o -  P o lo n ia  N o w a  Sól -  S z o m b ie rk i 
w ą  O D R Ę  O pole , p rz e g ry w a ją c  0:2 B y to m  0:1, G ó rn ik  W a łb rzy c h  -  W i-  
(0 :1). S trze lc a m i b ra r re k  b y li w  29 sta K ra k ó w  1:0, S ta l M ie le c  -  G K S  
m in . H a ra ń c z y k  i w  51 m in . B re jz a  K a to w ic e  4:0. K a rp a ty  K ro sn o  — 
z rz u tu  rożnego . G a rb a rn ia  K ra k ó w  1 :0, S ta r  S ta ra ­

ch ow ice — C ra c o v ia  4:1, W a rta  P o z-  
A R K O N IA  zag ra ła  w  e k s p e ry m e n - n a ń  — Z aw isza  B ydgoszcz 1 :0, M Z K S  

ta  ln y  m , n ie co  „ o d m ło d zo n y m ” s k ła -  G d y n ia  -  Z a g łę b ie  S osnow iec 0:1* 
d z ie :  w  b ram ee  C y b u k . a d a le j G o -  O lim p ia  P o zn a ń  -  Z a g łę b ie  W a ł-  
gacz, R o d z iew icz , G a rc za re k , L ę ża k , b rzy c h  1:0.
W a w ro w s k i, M o ru s , T a n d e c k i, J a n o -» ..................... ................. ............................
cha Z ię b k a  (M ik u ls k i) .

Zespo łem  zd ec yd o w a n ie  lepszym  
tec hn iczn ie  b y l i o p o lan ie , w y g ra li 
też zas łużenie . A R K O N IA  słabo za­
g ra ła  zw łaszcza w  p ie rw sze j po ło -

P o  w y e lim in o w a n iu  w  sobotę I - l i -  
g ow ej G w a rd ii W a rs za w a  przez L u b -  
l in ia n k ę . w  n ie d z ie lę  o n a jw ię k s zą  
n ie sp o d z ian k ę  p o stara ł się S ta r  S ta­
ra ch o w ic e , e l im in u ją c  C rac o v ię . N ie  
p o w io d ło  się  ró w n ie ż  G K S  K a to w i­
ce. k tó ry  g ła d k o  p rze g ra ł w  M ie lcu , 
poznańska O lim p ia  p o ko n a ła  Z a g łę ­
b ie  W a łb rzy c h , a  W a rta  P o zn a ń  od ­
n iosła zw y c ię s tw o  nad byd g o sk im  
Z a w is zą , po d ob n ie  ja k  K a rp a ty  K ro  
sno n ad  G a rb a rn ia  K ra k ó w . T a k  
w ię c  zespo ły  I  i I I  l ig i o k a z a ły  się  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  s łab s zym i od 
sw o ich  p rz e c iw n ik ó w  z  k la s  n iż ­
szych.

KOSZYKÓWKA

Z W Y C IĘ S T W O  K O S Z Y K A R Z Y  A Z S  
W  M E C Z U  Z  R E Z E R W A M I 

P O G O N I

W  R O Z E G R A N Y M  w c zo ra j przed  
s p o tk a n ie m  P o g o n i z po zn ań sk im  
A Z S , m eczu  k o s zy k ó w k i o  m is trzo ­
stw o  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j rezer  
w y  P o g o n i u le g ły  szczec ińskiem u  
A Z S  59:80 (33:32). N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  d la  zw y c ię zc ó w  z d o b y ł N o w a k  

27, a d la  p o rto w c ó w  — W iec zo rek  
16. (g)

Dobra passa 
rezerw Pogoni
W  P R Z E D O S T A T N IM  m eczu  ru n ­

d y  je s ie n n e j o  m is trzos tw o  p iłk a r ­
s k ie j l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j P O ­
G O Ń  I I  pew n ie  w y g ra ła  z  O L IM P IĄ  
E lb lą g  3:9 (2:0). S trze lca m i b ra m e k  
b y l i  L e c h , J u s tc k  i P tas zyń s k i. P o r  
to w c y  m ie li p rzez  ca ły  czas p rzew ą  
gę i w y g ra li zas łużenie.

T re n e r  K S O L  po zw y c ię s k im  m e­
czu p o w ie d z ia ł „ K U R IE R O W I“ : 
„C h ło p c y  nareszc ie  się  ro z k rę c ili,  
in a m  n a d z ie ję , że d o b ra  passa n ie  
opuści nas n a ... w io s n ę” .

Czego re ze rw o m  Pogon i serd ec zn ie  
ż y c z y m y  5 (a)

Zegar już działa
N IE D A W N O  p is a liśm y o zegarach  

za in s ta lo w a n y c h  n a  szczec ińskich  o -  
b ie k ta c h  s p o rto w y ch . Z  czte rech  cza  
so m ie rzy  w  c h w ili obecnej d z ia ła ją  
ty lk o  d w a : n a L o d o g ry fic  i w  h a li 
sp o rto w e j p rzy  u l. N a ru to w ic z a . T e n  
o statn i, ja k  nas p o in fo rm o w a ł d y r .  
S O S T iW , P . S łe d z iń s k i, je s t  ju ż  m o ­
cno  z u ż y ły . D z ię k i je d n a k  w y s iłk o m  
k o n s e rw a to ró w  zo sta ł n a p ra w io n y  i  
chodzi. N ie s te ty  n ik t  n ie  w ie  ja k  
długo . S O S T iW  p o d ją ł ju ż  odpowie«! 
n ie  s ta ra n ia  o p o zys ka n ie  now ego  
zeg a ra . M a m y  nadziej«?/ że w n io s ek  
zo stan ie  p o z y ty w n ie  z a ła tw io n y .
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IPO NIED ZIA ŁEK  
17 LISTOPADA

DZIŚ: Grzegorza 
JUTRO: Romana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

O kre sam i deszcz. T e m p era ­
tu ra  8 st. C. W ia t ry  dość 
s iln e  p o łu d n iow e .

HADA DRIA
„Parasol noś i przy po- 

”  godzie” — przypomina 
stare porzekadło. My na­
tomiast radzimy pamiętać 
i o kaloszach. Jesienne sza­
rugi plus przemoczone no­
gi to pewna grypa.

TEATRY

£  n ie c zy n n e .

I j e l .f i N  (te ł. 468-78) — „ K o b ie ta  z 
w y d m "  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— ja p . od  la t  18 (p o n ie d z ia łe k  i w  to
r e k ) .  K O S M O S  (te ł. »55-02) p o n ie ­
d z ia łe k  — „ Z b y s z e k ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — p o i. od la t  16. 
W to re k  — „Z d o b y c z”  g . 9, 11.15,
«3.30, 16, 18.30, 21 —  f r . - w ł .  — od 1. 
38. C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) —
j e z i o r o  Staa-ej S o w y ”  g . 11.15, 13.30
— N R D ; „ T r z y  g o d z in y  m iło ś c i”  g. 
36, 18.30, 21 -  ju g . o d  la t  16 (p on ie -  
4 łz .a łe k  i  w to re k ) .  B A Ł T Y K  (te l. 
933-35) -  „ B u n t  n a  „ B o u n ty ”  g . 9.30, 
»3, 16.30, 20 —  U S A  od 1. 16 — pan o ­
ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) . PO ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ M ilio n  la t  przed  
n as zą  e rą "  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— ang . od  la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i w to  
re k ) .  P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ B a l­
la d a  o b u rm is trza n c e ”  g. 10; „ H a -  
t a r i ”  g. 11, 14; „L eś n a  p rzy g o d a ” g. 
17; „ C z ło w ie k  z M - 3 ”  g . 18, 20 -  
p o i. od  ła t  14; „D z ie w c z y n a  o z ie ­
lo n y c h  oczach g. 22 — an g . (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ).  M A R S  — „S a m i 
D w o i"  g . 17 — p o i o d  ła t  14; „ Z ja z d  
ro d z in n y ” g . 19.30 — w ę g . od la t  16. 
P R O M IE Ń  — „B e n ia m in , c z y li p a­
m ię tn ik  cn o tliw eg o  m ło d z ie ń ca”  g. 
16, 18.15, 20.30 -  fra n c . od  la t  18. 
F A L A  — „B e c zk a  p ro c h u ”  g. 17, 19.15
— ja p . od la t  16 -  p a n o ra m . S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „ W y z w a n ie  
d la  R o b in  H o o da” g 16, 18, 20 —  
a n g . od la t  11. D A R  (S ta rg a rd ) —  
5,D a m s k i gan g ”  g . 18, 20 — ang . od  
la t  16 — p a n o ra m . P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) — „ P o w ię k s ze n ie ”  — ang .

K r o n i i t G B

5 -L E T N I A n d rz e j S., m ie szk an ie c  
«1. M io d o w e j w y la ł na nogi gorącą  
h e rb a tę . D z iec ko  z p o p a rze n ia m i I  
i  I I  s to p n ia  p rzew iez io n o  do  szp ita ­
la  p rzy  u l. W o jc ie ch a .

M IE S Z K A N IE C  T a n o w a  38 -le tn i 36  
z e t  L . zosta ł p o b ity  w  s w o im  d om u  
p rze z  n ie zna n yc h  sp ra w c ó w . R an n e­
go z p o tłuc zo n ą  g ło w ą  o p a trz y ł chi 
ru rg  p o g oto w ia .

W  C Z A S IE  d o m o w e j a w a n tu ry  zo­
s ta ła  p o b ita  p rze z  m ęża m ie s zk a n ­
k a  u l. O b o try c k ie j 44 -le tn ia  M a r ia  
P . R an ę  tłu czo n ą  g ło w y  o p atrzo n o  
w  a m b u la to r iu m  p o g oto w ia .

W R A C A J Ą C  do d o m u  28 -le tn i B o­
g u s ła w  G „  m ie s zk a n ie c  M śc ięe ina  
zosta ł p o trąco n y  p rze z  sam ochód. 
O b y ło  się n a szczęście na n iegroź­
n yc h  p o tłuc zen iac h  i le k a rz  pogoto­
w ia  po  o p a trze n iu  p o zo s ta w ił p ac jen  
ta  w  dom u.

*  •  •

N a  p rz e rw ie  w  S zk o le  P o d s ta w o ­
w e j n r  54, 12 -le tn i K rz y s z to f D  
p rz e w ró c ił s ię i  d o zn a ł z ła m a n ia  
ob u  kości p raw eg o  p rze d ra m ie n ia . 
D z ie c k o  p rze w ie z io n o  do k l in ik i  
p rz y  u l. W o jc ie c h a .

D o  K l in ik i  C h iru rg , n a P o m o rza ­
n a c h  p rzew iez io n o  o 1 w  n o cy Je ­
rze go  Z . Z n a jd u ją c  się pod w p ły ­
w e m  a lk o h o lu  w p a d ł on na u l. 
K lo n o w ic za  pod au tobus. P o d e jrze ­
w a  się w s trzą ś n ie n ie  m ózgu .

od la t  18. W IS Ł A  (G o le n ió w ) -  „ K o  
b ie ta  w ą ż ”  —  an g . od la t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  -  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„C o lo ra d o ”  g . 10.30-20.30.

S Ł O W IA N IN  — K o rze n io w s k ie g o  — 
K lu b  M ło d y c h  T w ó rc ó w  g . 18. P O C Z  
T Y  L IO N  — D w o rc o w a  20 — czy n n y  
od g . 16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U -  
n ii L u b e ls k ie j. W E W N . -  A r  k o ń s ka . 
C H IR . — I I  P o m o rz a n y . P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P o m o rza n y . P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7, g . 19-7. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a ł . P ia s tó w  
1, g. 20 -8. O G O L N A  -  a l . Je d n . N a ­
ro d o w ej 12 — c a łą  dobę. P R Z Y C H Ó D  
N IE  S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z N E ;  
u l. H . P obożnego  14, g. 8 -1 7 ; a l . M . 
B u c zk a  40/42, g. 8 -1 7  i 19 -7 ; u l. W . 
P o la  6, g. 8—16; u l. K a p ita ń s k a  g. 
6—15; a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  101, g. 
8—17; u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76, 
g. 10-16.

A P T E K I

N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44. 
N R  4 -  a l . W o j. P o ls k . 14 -  te l. 

.352-61. N R  47 — a l. W y z w o le n ia  11 — 
te l. 422-46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  
t le n ) .

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K :  
N R  U  (D ą b ie ) . N R  12 (P o d ju c h y ).  
N R  62 -  (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro  
g ram  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.30 
„ Z w ie rz y n ie c ” , 17.35 „E c h o  s ta d io ­
n u ” . 17.55 „ K r a m ik  z  m u z a m i” . 18.45 
„ E u re k a ” . 19.20 D o b ra n o c  dz ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V :  
„P a n  D a m a z y ” . 21.35 „G o s po d a rze  
w  Villa H a m m e rs c h m id ta ”  — p ro g r. 
d o k . z W ro c ła w ia . 22.05 D z ie n n ik  
T V . 22.20 P ro g ra m  n a ju t ro . 22.25 
P o w tó rze n ie  P o lite c h n ik i T V ,

W T O R E K

8.20 F ilm  w ęg. „ J a k  się m ło d y  N osz  
ty  ż e n ił” . 10 P ro g ra m  d la  szkół. 
10.55 J ę z y k  p o lsk i d la  k l .  I I I  lic . i 
k i .  X I .  12 „ W y b ie ra m y  z a w ó d ” . 12.45 
i  13.55 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze .
34.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 P ro  
g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
„ K ro n ik a  szczec ińska” . 17.05 „ B r y ­
z a " . 17.35 T V  E k ra n  m ło d y c h . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  29 
M ec z p iłk i  n o żn e j G w a rd ia  (W -w a )  
-  D u n fe rm lin e  (S zk o c ja ). 20.50 F ilm  
„ C y ro g ra f  d o jrz a ło ś c i” , po f i lm ie  -  
d y s k u s ja . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35 
P o lite c h n ik a  T V .

P R O G A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  ję z .  
ang . 16 P ro g ra m  z  R o sto ek u . 16.30 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17 W ia d o  
m ości. 17.05 F ilm  T V :  „ W ie lk ie

ś w ia tło ” , 18.05 „S p o tk a n ie  z  su d a ń - 
sk ą  s iostrą”  . 18.30 T e le re k la m a .  
1Ł.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 
19 N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i. 19.20 
T e le re k la m a  19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
„O s ta tn ia  re ce p ta” . 21.30 „C z a rn y  
k a n a ł" .  21.55 K ro n ik a . 22.15 L e k c ja  
ję z . ang . 22.40 F ilm y  d o k u m e n ta ln e .

W T O R E K

7.55 L e k c ja  ję z . ang . 9 P o lite c h ­
n ik a  ,T V . 9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u . 9.50 G im n a s ty k a . 10 K ro n ik a .  
10.35 F ilm  „ O s ta tn ia  re ce p ta” . 12.05 
T e le re k la m a . 12.30 W iad o m o śc i. 15.30 
O m ówienie^ p ro g ra m u . 15.35 G im n a ­
s ty k a . 15.45 R e p o rte rz y  s p o rto w i. 
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 W ia ­
d o m o śc i. 17.05 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 18.05 L e k c ja  ję z . ang. 18.30 T e le ­
re k la m a . 13.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
c ięc e j. 19 „ P rz y g o d y  m o rs k ie " . 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  w ł.  „ K to  z a b ił S a l­
va to re ? ” . 21.50 K ro n ik a ; 22.10 F i l ­
m y  krób k o m etra żow e.

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24. 
15.05 S łuc h o w is ko  „ W o ln e  p o połud ­
n ie ” . 15.30 M a g a zy n  a k tu a ln o ś c i k u l  
lu ra ln y c h . 15.50 D la  d z ie c i: „ S z u k a j 
w ia t ru  w  p o lu ” . 16.15 „N o n  stop  
stu d ia  R y tm ” . 16.30 „C o słychać? ’ 1 
17 „N o n  stop  s tu d ia  R y tm ” . 17.20 
„ M a s z * k ło p o t — n ap is z  do  nas” .
17.25 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 17.45 „ A m ­
b ic je  i s ta r ty ” . 18.05 „ B a łty c k a  w ach  
t a ” . 18.20 Z e  ś w ia ta  o p e ry . 18.50 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.15 Z  ks ię g ar­
s k ie j la d y . 19.30 K o n c e r t  o rk . łódz­
k ie j .  20.25 D o  ta ń c a  zap ra sza ją  o r­
k ie s try . 21 N a u k o w c y  ro ln ik o m .
21.25 „P ię ć  m in u t  o w y c h o w a n iu ” .
21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22 W ie  
c z o m y  ko n c e rt życ zeń . 22.40 P o znań  
ska „15”  ra d io w a . 23.10 K o res p on ­
d e n c ja  z  za g ra n ic y . 23.15 R e w ia  p io ­
senek .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.5®. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.40 „P o d ró ż  do  K ra k o w a ” . 15.20 
K ie rm a s z  m u zyc zn y . 16.10 R a d io -  
re k la m a . 16.25 „ P rz e w o z y  z a  d e w i-  
a y ” . 16.30 K o n c e r t życ zeń . 17 P A W .
17.15 M ó zg  e le k tro n o w y  w  służb ie  
s to c zn i p o łsk ie h . 17.25 S zczec ińsk ie  
p o p o łu dn ie . 18.20 „S o n d a” , 19.17 K ą ­
c ik  s ta re j p ły ty . 19.3« S łuc h o w is ko  
„ P ło t” . 20.10 Z  n ag ra ń  W O S P R . 20.56 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.06 D . c. k o n  
ce rtu . 21.4® Zespó ł ro z ry w k o w y .
22.30 L e k c ja  ję z . ras. 22.45 M u z y k a  
♦aneezn. 23 N ow ośc i P W M . 23.30 G ra  
„ M e tru m ” . 0.05—3.00 P ro g ra m  n o cn y  
U  p r  >.

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.65 „Q u o d li­
b e t” , 17.30 „S o k ó ł m a lta ń s k i” . 17.40 
N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18 Ekspresem  
p rze z  ś w ia t. 18.05 T y d z ie ń  n a U K F .  
18.20 „ C z ło w ie k  bez lą d u ” . 18.30 R . 
W asch  k o  i jego  p ły ty . 19 „ K lu b  P ic k  
w ie k a ” . 19.30 S p o tk a n ie  z so lis tą . 
19.45 P o g w a rk i u  S zy m o n a. 20 P ie rw ­
sze o b ro ty  m u zyc zn e . 20.20 „C o  s i ę , 
za ty m  k r y je ” . 20.35 P ły ty  nasze ł 
naszych  p rz y ja c ió ł. 21 T u ry s ty c z n y  
D o ln y  S lask. 21.20 M u z y k a  z je d ne j 
p ły ty . 21.45 O pera ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w .
22.15 N ie  czy ta liśc ie  -  to  p o s łu c h a j­
cie. 22.35 M ity  i f a k ty  m u zyc zn e . 
23 M in ia tu ry  p o e ty c k ie . 23.05 M u z y ­
k a  nocą .

S Z C Z E C IN  U K F

16.10 P ię k n e  g łosy. 16.20 R e p o rta ż  z  
h o te lu  robotn iczego. 16.35 K ą c ik  ja z ­
z o w y .

P R A C A

F A C H O W A  o p ie k u n k a  
z a jm ie  się d z ie c k ie m  w  
w ie k u  od  3 la t  w e  w ła ­
sn y m  d o m u . A d res :  
Szczec in , Ja g ie llo ń sk a  
5/4, I  p „  d o w ia d y w a ć  się 
w  n ie d z ie lę  godz. 14-17.

11727- 0
P R Z Y J M Ę  p om oc dom o  
w ą . K rz y w a  11.

11728- G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  z  pow odu  
w y ja z d u  p ła c  4 000 m  
lew., 3 h a le  ogrodnicze, 
p ię tro w e  i d o m  p o d p iw ­

n ic zo n y , 4 p o k o je  z ku c h  
n ią  (w yk o ń czo n e) w  Ło  
d z i. Ł ó d ź  te l. 453-49.

11717-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  2 -3 -  
p o k o jo w e  w ła snościow e  
lu b  p ó ł w i l l i .  O fe r ty :  
Szczecin , S iko rs k ie g o  
6-21, od  godz. 17.

11503-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R Y W A T N E  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ N e p tu n ” , 
G d a ń s k , Ś n ia d ec k ich , k ie  
ro w a n e  p rzez  psycholo­
ga p o m y ś ln ie  k o ja rz y  
m a łże ń s tw a  od  1920 r.

131-P

5 R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
h o d o w li d ro b iu  n a  te re ­
n ie  Szczec ina. T e l . 733-56.

11725-G
Z A  O B E L G Ę  i u d erze ­
n ie  w  t ra m w a ju  l in i i  3 
k o n d u k to ra  re w iz y jn e ­
go p. J ó ze fa  Ł a b u lę , 
zam . p rz y  u l. C h o p ina  
3/4 p rzep ra sza  L ech  J a -  
guś, u l. N aru s ze w ic za  
19/2. 11734-G

K U P N O

S T A R E  o b ra zy , la m p y , 
f ig u rk i,  d y w a n y  ku p ię . 
T e l. 290-54, od  17.

, 11619-G

........... ... ...... .................... .................................n \ m i u m m a im u m

14. X I .  1969 ro k u  z m a rła  po d łu g ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch

Genowefa Rycuniak
d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a  S zczecińskich  Z a k ła d ó w  U s łu g  P rze­

m ys łu  Terenow ego w  Szczecinie

CZESC JE J  P A M IĘ C I!

Rodzinie Zmarłej
wyrazy serdecznego i głębokiego współczucia

s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Podstawowa 
Organizacja Partyjna i współpracownicy.

K A R A K U Ł O W E  s k ó rk i  
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g losze ń S zczecin  pod  
„11624” .
S K O R K I k a ra k u ło w e  k u  
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod  
„11721” .

S P R Z E D A Ż

„ W A R T B U R G A ”  1968 r. 
sp rze d am . T e l . 86-48, od  
godz. 14 do  18.

11705-G
F O R T E P IA N  k r z y ż o w y  i 
ko n trab a s  sprzedam . 
W iad o m o ść : te l. 738-41, 
po p o łu d n iu .

11707-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
d z ie c ię c y  sprzedam . T e l. 
271-26. 11709-G
K R O W Ę  h o d o w la n ą  w y -  
so k o c ie ln ą  (w  g ru d n iu  
się  w y c ie li)  sp rzedam . 
S zczecin—D ą b ie , u l. J u ­
g o s ło w iań s ka  13, M ic h a ł 
J a k u b c z y k . 11711-G
J A M N IK A  6-m iesięczne- 
go s p rze d am . K u ja w s k a  
8-37. 11676-G
M A G N E T O F O N  „T o n e t-  
te ”  s p rze d am . W szys t­
k ic h  Ś w ię ty c h  1—1.

11687-G
F U T R O  ła p k i k a ra k u ło ­
w e , k a n a d y js k ie , now e  
sp rze d am . T e l. 420-85.

11692-G
M A G N E T O F O N  „G ru n -  
d ig "  T K  27 L  ste reo fo ­
n ic zn y , ta ś m y , m ik ro ­
fo n , sp rze d a m . T e l . j 
243-23, po 16.

11736-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w  G d a ń ­
sku—O liw ie , 4 p o ko je  
z  k u c h n ią , o g ró d k ie m , 
k o m fo r t  z a m ie n ię  n a po 
dobne w  S zczec in ie . T e l. 
Szczecin  23-653, w  godz. 
17—19. 11894-G
M -3 , n o w e b u d o w n ic tw o  
-  Jasne B ło n ie  za m ie n ię  
na w ię ks ze  z c. o . lu b  
flom ek . T e l. 244-91.

11708-G
M IE S Z K A N IA , n a jc h ę t­
n iej 2 -p o ko jo w e g o  na 
okres 2 la l  poszu k u je  
ie ka rz . T e l . 391-87.

11710-G
P R Z Y J M Ę  stu d en ta  do  
p oko ju  l-o so b o w e go . Po  
gedno, te l. 75-779.

11713-G
O D N A J M Ę  p o k ó j n ie -  
um ebłow am y. W iad o ­
mość: u l. L e n a rto w ic za  
łO -7 . 11714-G
M IE S Z K A N IE  p o k ó j Z 
leuehnią z a m ie n ię  n a  2 
p o ko je  m n ie js ze  lu b  rów  
norzędne, u l. B o h . G e t­
ta W ars zaw s k ieg o  15/14.

11716-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
we, duże z k u c h n ią  w  
śródm ieściu  Z ie lo n e j G ó  
ry  z a m ie n ię  n a 1 -p o k o -  
jo w e  z  k u c h n ią  w  Szcze 
ranie. W iad o m o ść : J a n i­
na K o sze w sk a . Szcze­
cin, u l. S a n to c ka  4-15.

11678-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a­
nom . G łę b o k ie , P ogod­
na 4. 11680-G
D W Ó C H  k a w a le ró w  po ­
h u k u je  p o k o ju  u m eb lo  
wanego z  c. o ., n a jc h ę t­
n ie j w  śród m ieś c iu . Zg ło  
szenia pod te l. 289-55. od 
godz. 17. 11684-G
M G R -IN Z . p o s zu k u je  od  
oow iedniego p o k o ju , n a j 
chętn iej Pogodno . O fe r : 
:y : B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin pod .,11350“ . 
M Ł O D Y  d z ie n n ik a rz  po­
h u k u je  n ie k re o u ją c e g o  
nokoiu  z w y g o d a m i, n a j 
'h ę tń ie j w  śród m ieś ciu , 
re i. 427-94. 10-14.

11695-G
PO KO J z  k u c h n ia  
w y n a ję c ia  osobom  b ez-  
iż ie tn y m . G o lę c ino . O -  
ió ln a  96.
D W A  p o ko je , k o m fo r t  
carm enie n a  3 p o k o je  po 
ió b n e . T e l .  231-66.

11720-G
3 R Y F IC E  — k w a te ru n k o  
we M - 3  z a m ie n ię  n a  
m ieszkan ie  w  S ta rg a r-  
Iz ie .  S ta rg a rd , te l. 59-01.

11724-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze tv p u  M —4 w  S k a r ­
b k u  K a n re n n e j żarnie  
l ię  na podobne lu b  M -3  
w Szczec in ie . W ia d o -  

Szczecin.
05, w  godz. 17

24. X .  1969 r .  w  o k o lic y  
u l. B o g us ła w a  — J a g ie ł­
ły  zag in ę ła  suczka  
szczenna p e k iń c z v k  (m ie  
sza n ie c ), ru d o -b ia ła . Z n a  
la zcę  proszę o od n ro w a  
dzen ie . w zg le d n -e  p o w ia  
d o m ie n ie  o m ie is cu  p oby  
tu  w  z a m ia n  b . w y so ­
k a  n ag ro d a  O strzegam  
przed  p rzyw łas zcze n ie m  
lu b  k u p n e m . A d re s : B o  
g u s ła w a  24—2.

11860-0
4. X I .  z a g in ą ł m a ły , ru ­
d y  p ies. Z w ro t  z a  w y ­
n ag ro d ze n iem  : u l. P ie ­
k a r y  3 -9 . 11836-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń sk a  u n ie w a ż n ia  zaeu  
b io n y  bo n  s to łó w k o w y  
n a n azw isk o  M a r ia n  R o ­
m a n o w s k i. 11712-G

POLSKI ZW IĄ ZE K  MOTOROWY  
w S z c z e c i n i e ,  ul. Tkacka 55

te l. 454-19

O T W IE R A

w  dniu dzisiejszym tj. 17. X I .  69 r.

k u rs
samochodowo-
motocyklowy
K A T . A M A T O R S K IE J  
o ra z  w  d n iu  25. X I .  69 r. 

K U R S
P O D W Y Ż S Z E N IA  K W A L IF IK A C J I  
Z  K A T . I I I  N IE Z A W O D O W E J 

N A  I I  i  z I I  N A  I

In fo rm a c ji u d z ie la m y  codzienn ie  
od godz. 8. 4241-K

D o w ó dztw u , kadrze  i  p ra c o w n ik o m  
c y w iln y m  J e dn os tk i W o js k o w e j, o raz 
D y re k c ji,  R adzie  Z a k ła d o w e j i  p ra ­
c o w n ik o m  „ In s ta lu ” , o raz z n a jo m ym  
i p rz y ja c io ło m  za pom oc i  u d z ia ł 
w  pogrzeb ie  ukochanego M ęża i  

O jca
kpt.

Eugeniusza Curzytka
serdeczne podziękowanie

składają

ZONA, DZIE C I I  RO DZINA

W szystk im , k tó rz y  okaza li nam  po­
m oc i  serce, o raz  ty m , k tó rz y  w z ię li 
u d z ia ł w  pogrzeb ie  naszego kocha­

nego M ęża i  O jca

mgr

Władysława Łąckiego
serdeczne podziękowanie

s k ła d a ją

ZONA Z  CÓRKĄ

W szystk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
pogrzeb ie  naszego S yna i  B ra ta

Tadeusza Koczana
i okaza li w ie le  serca i pom ocy w  
bolesnych  d la  nas c h w ila c h  a w  
szczególności D y re k c ji i  Radzie Za ­
k ła d o w e j S toczn i S zczecińskie j, k o ­
le żan ko m  i  ko legom , oraz p rz y ja c io ­

ło m  Z m arłego

najserdeczniejsze podziękowania

sk ła da ją

RODZICE, SIOSTRA, BRAT

D n ia  15.XI.1969 ro k u  z m a r ła  po d łu g ic h  
i c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  b . w ię ź n ia rk a  
obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  R a v e n s b r iic k  
p rze ży w s zy  la t  52, k o c h a n a  Z o n a , M a tk a  

i  S ios tra

Stanisława Abratkiewicz
N ab o żeń s tw o  ża ło bn e  o d b ędzie  się 18 l i ­
s to p ad a 196$ r .  w  ko ś c ie le  Z b a w ic ie la  
p rz y  u ł.  S ło w a c k ie g o  o godz. 14 po c zy m  
n astąp i w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a C m en ­
ta rz  C e n tra ln y .
O c z y m  z a w ia d a m ia  p o g rążo n a  w  g łę ­

b o k im  ża lu
R O D Z IN A

R A D A  O k rę g o w a  Z S P  w  
S zc zec in ie  u n ie w a żn ia  
zezw o len ie  n r  1071/65, w y  
d a n e  p rzez  W o je w . U -  
rzą d  K o n tro li P ra s y , P u  
b lik a c ji  i  W id o w is k  w  
S zc zec in ie  n a  p ra w o  za  
k u p u  m a try c .

11730-G

„ W A R T A ”  T U iR  O d ­
d z ia ł w  S zc zec in ie  u n ie ­
w a ż n ia  za g u b io n e  zezw o  
Jenie n r  1208/67 n a  za ­
k u p  k a lk i h e k to g ra fic z -  
n e j, w y d a n e  p rzez  W o ­
je w . U rzą d  K o n tro li P ra  
sy, P u b lik a c ji  i W id o ­
w is k  w  S zczecin ie .

11731-G

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zczecin ie . R E D A K C J A  I  A D M 1 N IS S T R A C J  A :  Szczecin . pL H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
p o m v  e:.  , ™ p h ń s k i, <re d - n a c z e ln y ) . M . C za rn ie c k i, A . K i ln a r  (z-c a  red . nacze lne g o ), T . R ek . M  S z y m c z y k  (s e k r. re d a k c ji) , L .  W ię c k o w s k a  I E. W itu s zyń s k i T E L E -  

« j  a ,  430-21: s e k re ta r ia t  red. n ac zelne go  457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 fw e w n  43): d z ia ł m ie j-  
sra 402-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950: d z ia ł łącznośc i *  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a lek op isy  240-18
P re n u m e ra tę  n a k ra j p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h "  M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-6-13770 P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h "  w  S zczec in ie , a l . N iepod leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a p o przedza jącego  o k re s  p ren u - 
m e ra ty . c e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł :  p ó łro czn ie  -  77 z ł:  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 proc. droższe -  p rz y lm u le  B iu ro  K o l­
po rtażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h " , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-8-100024. D r u k :  Szczee. Z a k ł. G ra f.  Z - l
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Wzrost popytu na radioodbiorniki

Przemysł nie p a lp a
z produkcją

Z  K A ŻD YM  RO KIEM  zwiększa się popyt na radioodbior­
niki. Wzrost zapotrzebowania na sprzęt elektroniczny po­
wszechnego użytku — notowany obecnie na naszym rynku — 
jest tak duży, że przemysł nie jest w  stanie w pełni sprostać 
zadaniom.

Specjalizacja
„Remstat-Sem ce“

W  P R Z Y S Z Ł E J  p ię c io la tce  nas tą­
p i d a lsza s p e c ja liza c ja  usług  św iad ­
czo n y ch  p rzez  sp ó łd z ie ln ię  „ R e m -  
s ta t-S e c v ic e ” . R o b otn ic y  za tru d n ie ­
n i  w  te j sp ó łd z ie ln i w y k o n y w a ć  bę­
d ą d ro b n e  re m o n ty  a w a ry jn e  i m ię  
d zy re js o w e , n a p ra w y  s i ln ik ó w  i a -  
g re g a tó w  po m o cn ic zyc h . P rz e w id u je  
s ię , że  w  1975 ro k u  w a rto ś ć  usług  
w zro ś n ie  (w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1970) o 46 proc.

S p ó łd z ie ln ia  p rz e w id u je  ta k ż e  n ie ­
w ie lk i  w zro s t k o o p e ra c ji z SSR  
¡ .G r y f ia ” . W y s p e c ja lizo w a n a  b ry g a -  

„R e m s ta t-S e rv ic e ” d o k o n y w a ć

m in o ”  ry n e k  zosta ł c a łk o w ic ie  
p ozb aw io ny  ra d io a p a ra tó w  sto­
ło w y c h  . o wyższych  p aram e ­
tra c h  techn icznych .

Z  obecnych o fe r t p rzem ys łu  
w y n ik a , że p ro d u k c ja  ra d ioo d ­
b io rn ik ó w  w  ro k u  1970 będzie 
o b e jm o w a ła  d w ie  podstaw ow e  
g ru p y : o d b io rn ik i p op u la rne  3- 
zakresow e —  „P ro m y k  L u x ” , 
„P ro m y k  L u x  I I ” , „ I r y s ” , „D -  

P R Z Y C Z Y N  tego z ja w iska  4 0 1 ” , „B a lla d a ”  z g ram ofonem  
należa łoby szukać w  postępie  o raz ra d io o d b io rn ik i 4 -zakreso- 
tech n icznym . D aw ne, w y łą czn ie  w e _  m odele  „S a rabanda  I I I ” , 
la m p ow e  o d b io rn ik i ra d iow e  i „K a n k a n  I I I ” , „R e la x ”  z gra-
te le w iz y jn e  a także  m agne tofo ­
n y  i  g ra m o fo n y  b y ły  sprzętem  
m a ło  m o b iln y m . Ze w zg lędu  na 
ich  duże  w y m ia ry , c iężar i ko ­
n ieczność za s ila n ia  z sieci b y ły  
one p rzyw ią za ne  do gospodar­
s tw a  dom owego. O becn ie  u rzą ­
dzenia  te  p rze s ta ły  być  p rzed­
m io te m  zb io row ego  u ży tko w a ­
n ia . O sta tn io  zauw aża się w zrost 
za po trzebow an ia  na rad iood ­
b io rn ik i tu rys tyczn e . W  p ie rw ­
szym  pó łroczu  bież. ro k u  sprze-

m o fonem  i  „D M L -3 0 1 ” (and)

b ę d z ie  na te re n ie  „ G r y f i i”  n a p ra w  ( dano 269,7 tys. sztuk. P rz e w i­
d u je  się, że sprzedaż tu rys tycz  

nych  o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  do 
końca  bież. ro k u  osiągn ie  48 
p roc. o g ó ln e j sprzedaży tego 
sprzętu . Asortyment turystycz­
nych radioodbiorników jest z 
roku na rok szerszy, jednak jak  
dotychczas brakuje radioodbior­
ników z zakresem UKF. Zapo­
w ia d an e  przez p rze m ys ł od k i l ­
k u  la t  „E w a ”  i  „ Iz a b e la ”  z U K F  
na  ry n k u  jeszcze się n ie  u ka ­
za ły.

W  O S T A T N IM  C Z A S IE  no­
tu je  się także  w z ros t popytu  
na ra d io o d b io rn ik i sto łow e. F a k t 
ten  z a is tn ia ł m. in . na  sku te k  
w y e k s p lo a to w a n ia  a pa ra tów  za­
k u p io n y c h  p rzed  15 —  20 la ty . 
Potencjalni nabywcy nie znaj­
dują jednak na rynku odpowied 
niej klasy radioodbiorników. 
M im o  b ra k u  podaży tychże od­
b io rn ik ó w  w  b ieżącym  ro ku

u rzą d ze ń  e le k try c z n y c h  i te le fo n ic z ­
n y c h .

A  za te m  w  la ta c h  1971-1975 usłu ­
g i s ta no w ić  będą 70 p roc. d z ia ła l­
ności sp ó łd z ie ln i, zaś p ozosta łe  30 
p ro c . -  p ro d u k c ja  ś w ie tlik ó w  i stó­
je k  o k rę to w y c h  d la  stoczn i. P rz y  o - 
lcazji d o d a jm y , że „ R e m s ta t-S e rv i-  
ee”  je s t je d y n y m  w  P olsce p ro d u ­
ce n te m  ty c h  u rzą d ze ń . (aw a )

T u s z t y l k o
w  s to lic y ?

W A R S Z A W S K IE  p rzeds ię b io rstw o  
*,P a rie o s ”  p ro d u k u je  n a lic e n c ji je d ­
n e j z f i r m  f ra n c u s k ic h , bard zo  do ­
b r y  tusz do rzęs p n . „ A rc a n c il” , 
k tó ry  p rz y  d u życ h  w a lo ra c h  u ż y t ­
k o w y c h  je s t  stosunkow o  n ie drog i. 
K o s z tu je  50 zł.

W  W a rs za w ie  „ A rc a n c ilu ”  je s t  
po d  d o s ta tk ie m , n a to m ia s t w  Szcze­
c in ie  n ie  m o żn a  go n ab y ć  w  żad ­
n y m  ze s k le p ów  M ó g łb y , k to ś  po­
w ie d z ie ć ... „w ia d o m o  — s to lic a” , n ie  
m a m y  co p o ró w n y w a ć  m o żliw o śc i 
za o p a trze n ia  n aszych  h a n d lo w c ó w  i
w a rs z a w s k ic h ,- ty m  b a rd z ie j, że p ro -  q cn r t V m e n t  ic h  y w ip lw A n n  tv l  d u c e n t d z ia ła  w ła ś n ie  w  W a rs za - « so rtym en t len  zw iększono ty l-d u c e n t d z ia ła  w ła ś n ie  w  W arsza­
w ie . A le  p rzec ie ż, ten że  „ A rc a n c il”  
m o żn a  k u p ić  w  in n y c h  m ia stac h .

(zdań )

Niby drobiazg,
a tyle z nim kłopotu

Z  P A W IL O N U  S p ó łd z ie ln i T u r y ­
s ty c zn e j „ G ro m a d a “ p rzy  p l. L o t­
n ik ó w  n a p ły n ę ły  a la rm u ją c e  w ieści 
—  M a rz n ie m y ! Od p o czą tk u  sezonu  
w  zn ac zn e j części p a w ilo n u  k a lo ry ­
f e r y  z u p e łn ie  n ie  g rz e ją . In te rw e n c je  
W  M P G C  n ie  d a ją  re z u lta tu !

J a k  się o k a z u je , p rzy c zy n a  n ie  
fu n k c jo n o w a n ia  c.o. w  p a w ilo n ie  
je s t  w  zasadzie  ta k  b ła h a , że aż 
w s ty d  o ty m  p isać. Z  te j sam ej roz  
d z ie ln i ć.o. zas ila n e  są p aw ilo n y  
s, G ro m a d y “ , „ E ld o m u “ i sk lepu  
s,P e K a O “ , to te ż d la  w y k ry c ia  p rz y ­
czy n  n ie do g rze w a ń  w  pom ieszcze­
n ia c h  „ G ro m a d y “  (k tó re  zg łaszano  
z re s z tą  i w  u b ie g ły m  sezonie) trze ­
b a s p ra w d z ić  fu n k c jo n o w a n ie  g rz e j­
n ik ó w  ró w n ie ż  w  p o zo sta ły ch  p a w i­
lo n ac h . T y m c zas em  w  sk le p ie  
P e K a O  podczas u rz ą d z a n ia  w n ę trz  
ob u do w an o  g rz e jn ik i c.o., co zda­
n ie m  k o m is ji , w  sk ła d  k tó re j w eszli 
p rze d s ta w ic ie le :  D IM ,  M P G C  i w y ­
k o n a w c y  -  S P IS IE , u n ie m o ż liw ia  
dostęp  do  za w o ró w  g rz e jn ik o w y c h . 
O d ubieg łego  sezonu ogrzew czego  
b y ło  dosyć czasu, b y s k ło n ić  sk .e p  
i, P e K a O “ do z a p e w n ie n ia  dostępu  
do k a lo ry fe ró w . M P G C  je d n a k  zba­
g a te lizo w a ło  -  w id a ć  — sp ra w ę , sko  
ro  od k w ie tn ia  n ic  n ie  z ro b iono  w  
ty m  k ie ru n k u . N a  co liczono? Z e  
w  n o w y m  sezon ie n ie s p ra w n a  in ­
s ta la c ja  sam a n a p ra w i się? (ta w o )

N o ta tn ik
s zc ze e iń ik i

■ i  W  R A M A C H  obchodów  100 
ro c zn ic y  u ro d z in  L e n in a  odbędzie  się  
dziś  o godz. 16.00 w  K lu b ie  „P o d  
6 - tk ą ” w  Z d u n o w ie  s p e k ta k l pt. 
-„P o rtre t c z ło w ie k a ” . W y k o n a w c a m i 
b ę d ą  a k to rz y  scen w a rs za w s k ic h : K . 
K w a s o w s k a , Z . S ta w a rz , H . B ła ż e j­
c z y k  i G . W eiss.

B  A R T Y Ś C I te a tró w  w a rsza w s k ic h  
w y s tą p ią  ró w n ie ż  w  m o n ta żu  p oetyc  
k o -m u z y c z n y m  p ośw ięc ony m  ro c zn i­
cy  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j i 100 
ro c zn ic y  u ro d z in  L en in a . S p e k ta k l 
odbędzie  się w  K lu b ie  M ło d y c h  N a d  
O d rą  (u l. R o b otn ic za  2) dziś , 17 bm . 
o godz. 19.00. K ie ro w n ic tw o  K lu b u  
zap ra sza  w s zys tk ic h  b y w a lc ó w  K lu ­
b u .

B  W Y S T A W A  J a n in y  M a ty s  pn . 
5,P o c z tó w k i z P a ry ż a ” zostan ie  o t­
w a r ta  w  K lu b ie  ,.13 M u z ”  dziś, w  
p o n ie d z ia łe k  o godz. 20.00.

m  P R E L E K C J A  z c v k lu  „P rze g lą d  
s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j” w y g ło ­
szona b ęd z ie  —  - • - -
w e
u y .

ko  o z m o d y fik o w a n e  typy  
„R e la x  I I ”  i „K a n k a n  I I I ” . W  
ro k u  1970 w yco fan e  zostaną z 
p ro d u k c ji t rz y  ty p y  o d b io rn i­
k ó w  z g ra m o fo n a m i —  „M e - 
n u e t-U K F ” , „S o na ta ”  o raz „C on 
c e rtin o ” . A  zatem  w  g rup ie  te j 
pozostan ie  je d y n ie  „R e la x ”  oraz 
„B a lla d a ” . Z  c h w ilą  zaprzesta­
n ia  w  1968 ro k u  przez Z a k ła dy  
R ad iow e  im . M a rc in a  K asp rza ­
ka  p ro d u k c ji o d b io rn ik ó w  „D o -

Kto zgubił?
Z N A L E Z IO N O  zeg a rek  d am s k i. D o  o 

d e b ra n ia  p rzy  u l. K a s zu b s k ie j 17 m  
13.

W  re d a k c ji, p o k . 45 do odebran ia  
c z te ry  k lu c ze  n a m a ły m  m e ta lo w y m  
k ó łk u .

ROK KULTURALNY 1869/70
w spółdzielczości 

mieszkaniowej
O S T A T N IO  w  D om u K u l tu r y  n icy  w y z w o le n ia  Z ie m i Szcze- 

K o le ja rz a  o db y ła  Się u roczystość c iń s k ie j. B oga ty p ro g ra m  obe j- 
in a u g u ra c ji R o ku  K u ltu ra ln e g o  m ie  także  k o n ty n u a c ję  d o tych -
1969/70 w  spółdzie lczości m ie ­
szka n io w e j. D okonano także  o - przez 
ceny dz ia ła ln o śc i poszczególnych we, 
s p ó łd z ie ln i za ro k  u b ie g ły . N a ­
g ro dy  za n a jb a rd z ie j a k ty w n ą  
p racę zespołową o trz y m a ły  spól 
d z ie ln ie : „W s p ó ln y  D om ”  w  
Szczecin ie  i  „Ś w it ”  w  S ta rg a r­
dzie.

P ro g ram  na b r. p rz e w id u je  
m iędzy  in n y m i w łą cze n ie  się 
cz ło nkó w  i  ca łych  k o m ite tó w  
spó łdzie lczości m ieszka n iow e j 
do obchodów  100 ro czn icy  u ro ­
d z in  W . I. L e n in a  o raz  25-rocz-

czasowych a k c ji p row adzonych  
sp ó łd z ie ln ie  m ieszkanio- 
m ia n o w ic ie : „K a rn a w a ł 

m łod ośc i” , zagospodarow yw an ie  
te ren ó w  os ied li, ko n k u rs y  re cy­
ta to rs k ie  i m a łe  o lim p ia d y  spor 
tow e  na os ied lach. (z)

P U N K T Y  sprzedaży d rze  
w e k  i  k rz e w ó w  owoco­
w ych , to  c h a rak te ryczny  
je s ie nn y  akcen t w  k ra jo ­
braz ie  m ie js k im . W  bieżą­
cym  ro k u  z końcem  paź­
d z ie rn ik a  u ru cho m io n o  ta ­
k ie  p u n k ty  p rz y  zb iegu  u - 
l ic  K rzyw o us te go  i  P ia ­
s tów  oraz p rz y  a l. N ie p o ­
d leg łośc i (obok „K a ska d y"). 
Cieszą się one d użym  po ­
wodzen iem , w ła ś c ic ie li 
d z ia łe k  i  og ród ków  p rzyd o  
m ow ych .

Na z d ję c iu : Po d o ko na n iu  
zakupu. Z  tych  n iepozor­
n ych  dz iś  d rze w ek  zb ierać  
się będzie w  przysz łośc i 
p iękn e  owoce.

F o to : St. C ieś lak

Wystawa osiągnięć
racjonalizatorów 

2  P P D iU R
W  K L U B IE  T e c h n ik i i R a c jo n a li­

z a c ji re so rtu  żeg lug i czy n n a  je s t  
ek sp o zy c ja  o b ra zu ją c a  d o ro b e k  ra ­
c jo n a liz a to ró w  i  w y n a la z c ó w  z 
P P D iU R  „ G r y f ” .

N a  w y s ta w ie  z n a la z ły  się n ie  ty l ­
ko  stosow ane ju ż  w  p ro d u k c ji w nios  
k i ra c jo n a liza to rs k ie , lecz ró w n ie ż  i 
te , k tó ry c h  jeszcze n ie  p rzy ję to  do 
up o w sze ch n ie n ia . K o lo ro w e  plansze  
i fo to g ra m y  o b ra zu ją  osiągnięcia  
w y n a la z c ó w  -  ry b a k ó w . P o n a d to  na  
ek sp o zy c ji zn a la z ły  się ta k że  now e  
a s o rty m e n ty  ko n s erw  p ro d u k o w a ­
n yc h  w  d z ia le  p rze tw ó rs tw a  ry b n e ­
go „ G r y fa ”  o raz p ro p o zyc ja  no ­
w y c h  o p ak o w ań  p rze tw o ró w  w y ra ­
b ia n y c h  dotychczas.

W y s ta w a  czy n n a  b ęd z ie  do 19 bm .

________  , • _____ la w a )

Niebezpieczny zakręt 
zostanie złaijodzony

DOŚĆ n iebezp iecznym  m ie j-  polega jące  na częśc iow ym  zw ę- 
scem na tra s ie  w lo to w e j do na żeniu  k a n a łu  i  p rzegrodzen iu  go 
szego m ias ta  je s t o s try  za krę t śc ianką  la rsenow ską . O dgrodzo- 
z u l. G da ń sk ie j na m ost „P o r -  na część zostan ie  zasypana pod 
to w y ” . Z ano tow ano  ta m  k ilk a  now ą  jezdn ię , a ty m  sam ym  
w yp ad kó w , k tó re  ria szczęście p rzy  znacznym  z łagodzeniu  łu ­
n ie  poc iągnę ły  za sobą pow aż- ku  u lic a  „w p is z e  sie”  w  is tn ie - 
n ie jszych  następstw . Jezdn ia  jącą  zabudowę, 
podchodzi do m ostu  p ra w ie  pod
ką tem  p ro s ty m  i k ie ro w c y  czę- R ealizac ję  tego p ro je k tu  po- 
sto —  p rzy  w ię ksze j szybkości łączono z p row adzoną  obecnie  
—- n ie  m ogą zm ieścić się w  łu -  m o d e rn iza c ją  u l. G dańsk ie j, 
ku. (dym )

Ja k  p o in fo rm o w a n o  nas w  
M ie js k im  Za rządz ie  D róg M o -'
stów , zapadła  os ta tn io  decyz ja  
za tw ie rdza ją ca  p ro je k t gdań­
sk ich  k o n s tru k to ró w  dotyczący 
z łagodzenia  za k rę tu . S poro ko n ­
tro w e rs ji d o tyczy ło  za jęcie  p o b li 
skiego k a n a łu  portow ego  i p rze­
n ies ien ie  w  in n e  m ie jsce  z n a j­
d u ją cych  się tam  o b ie k tów . W  
re zu lta c ie  w y b ra n o  rozw iązan ie

Nasza b łyskaw iczn a  an k ie ta
P R Z E P R O W A D Z IL IŚ M Y  ro z­

m o w y  z k ilk u d z ie s ię c io m a  k lie n  
ta m i C P N . Z e b ra n e  in fo rm a c je  
n a  te m a t p ra c y  i zao p a trze n ia  
tyc h  p la c ó w e k  u zu p e łn iliś m y  
ta k ż e  sy g n a ła m i o trzy m a n y m i 
od c z y te ln ik ó w  o raz  w ła s n y m i 
o b s e rw a c ja m i. W  ten  sposób 
u zy s k a liś m y  bo g aty  m a te r ia ł, 
k tó r y  p o zw a la  n a ocenę a k tu -

pod w zg lędem  szybkości ja k

a ln e j s y tu a c ji w  zao p a trze n iu  Stacje, W  k tó ry c h  obsługa p rze - od im p o rtu  
i  p ra c y  s ta c ji C P N .

N A  p ie rw szy  p la n  w  obec­
n ym  ok re s ie  je s ie n n o -z im o w ym  
w ysu w a  się p ro b le m  p ły n u  do 
c h ło d n ic  na okres z im y . T y lk o  
n ie liczne  s tac je  a k tu a ln ie  n im  
dyspo nu ją  i  to  ju ż  w  n ie w ie l­
k ic h  ilośc iach. A le  zan im  k ie ­
row ca  t r a f i  do ta k ie j s tac ji, 
s tra c i w ie le  czasu i  nerw ów .
Tym czasem  z im a tuż. tuż. Od­
czuw a się także  n iedosta tek 
ró żn ych  g a tu n k ó w  o le jó w  s iln i­
k o w y c h  i  p rze k ład n iow ych . , , .
W reszcie  dużą bo lączką je s t w  ko m p reso ry  pozw a la jące  p rzy

o trz y m a liś m y  n a  w s zy s tk ie  z nich  
w y c ze rp u ją c e  choć n ie za d o w a la ją c e  
o d p ow ied z i. S p ra w a  - p ły n u  z im o w e ­
go do ch łod n ie  n ie  będzie  podobno  
p ro b lem em  w  ty m  ro k u  ; w  b m  o trzy

uprze jm ośc i —  zdecydow an ie  sJępnym  S ? e ę lą c u ? ° itó t ' ta k że  ™ za n -  
się p o p ra w iło . Dz iś  n a to m ia s t sa na u zy s k a n ie  d o d a tk o w y c h  zap a -
m ożna pow iedzieć, że w ie le  s ta - = zajdz-e \e<io potrzeba-..  . .  . ’ , . , G e n e ra ln ie  S zczecin  o trz y m a  w  tv m
CJl za pom n ia ło  O ty m  p ię k n y m  ro k u  zw ię k s zo n y  p rz y d z ia ł w  porów  
i  n a tu ra ln y m  geście. N asi. ro z - n a n iu  z 1968 r. N iew es o ła  je s t n a to -  
m ów cy w y m ie n ia ją  ty lk o  d w ie  z .P e w n y m i g a tu n k a -

• - - - r m i o le jo w . P rz y d z ia ły  te  za leżne są
od im p o rtu  i  ce n tra ln e g o  ro zd z ie ln i-  

strzega ty c h  fo rm . Są to  stacje  k a - s ta ra n ia  d y re k c ji  C P N  zm  e r a -  
p rzy  u l. ■ M a z u rs k ie j i E skad ro - ^ J e d n a k  d o . z ła g od ze n ia  tego p ro - 
_ - e  , , . J , b lem U  przez  u zu p e łn ie n ie  ty c h  b ra -
W ej. Są one także  zaopatrzone k ó w  o le ja m i in n y c h  g a tu n k ó w . z a -  

. . k u p ie n ie  d ro b n yc h  akce so rió w  m o to ­
ry z a c y jn y c h . k tó re  p o w in ie n  k ie ró w  
ca bez k ło po tu  o trzy m a ć  w  s ta c ji 
C P N . nas tręcza n?idal w ie le  tru d n o ­
ści. Jest to  spow o d o w a n e o g ó ln y m  
kło po tem '-z  p ro d u k c ją  i p rzy d z ia łe m .
0  k tó ry m  d e c y d u ję  ..M o to z b y t“ . D la  
tego b v w a  ta k , że w  p ew nv m  o k re ­
sie ty c h  ćżęśc i je s t  p o d ..d o sta tk iem ;
1 tale, że w y s tę p u ją  zn ac zn e n ie do ­
b o ry . B ra k  k o m p re so ró w , czy ich  
u szkodzen ie  m a a n a lo g ic zne  podło­
że. N a  ry n k u  n ie  m ożna za k u o ić  
p su ją cy ch  się często ko ń c ó w e k  w e n  
ty ło w y c h .

Niedostatki
w s z c z e c iń s k ic h
s ł a c p c S t C F i i

b ra k  pod s taw o w ych  d rob iazgów  je żdża ją cym  k ie ro w co m  u zup e l- 
m o to ry z a c y jn y c h ; m in .  bezpiecz n ic  POw lÓtrzę w  ko łach . Pozo-.
n ik ó w , ża rów ek, pasków  k l i ­
n ow ych  a także  p ły n ó w  i past 
do szyb o raz ka ro se rii.

O sobnym  tem a te m  je s t spra­
w a w ła ś c iw e j obs ług i. Przed ^  ^  ^ 
dw om a la ty  o dn o to w a liśm y  bar 
dzo k o rzys tne  z ja w isko . Z a uw a- ^

p ow ie l
s ta łe  p la c ó w k i a lbo  n ie  m a ją  
tego prostego „a p a ra tu ” , a lbo  
d yspo nu ją  uszkodzonym . W resz-

ona b ęd z ie  w  K lu b ie  M P iK  ju tro . 7 Vi¡¿ m v  m ia n o w ic ie  ż e  z a ł a t w ia  
i  w to re k  o godz. 18.00. W stęp  w o l Z " X1S“ ?  m ia n o w ic ie ,  z e  z a r a iw ia  

j  m e k lie n tó w  —  1 to  za row no

O S O B N Y M  tem atem  je s t spra 
wa obs ług i. Choć je s t pewna 
p op raw a  na ty m  o d c in k u ,/ je d ­
n ak  ska rg i k lie n tó w  n ie  są po- 

„  . . ■ j ,  zbaw ione  ra c ji.  D y re k c ja  CPN
o b ie cu je  p ro w ad z ić  specja lne  
szko len ia  d la  obs ług i, w  czasie 
k tó ry c h  duży  nac isk  p o ło żv  się 
także  na w ła ś c iw a  obsługę k lie n  
tó w  k o rzys ta ją cych  z p lacó w e k 

(z)

n ie m a l n iesp o tyka n ym  z ja w is ­
k ie m  je s t m yc ie  szyb sam ocho- 

o bs łu g i s tac ji CPN.

7 d y re k c ji,  
s p o s trz e ż e ń  C P N .

Szczecińskie fagody
na angielski stół

W IE L E  p rzy s m a k ó w  z n aszych  
lasów  sta ło  się  t ra d y c y jn y m  s k ła d ­
n ik ie m  p o ży w ie n ia  w  k ra ja c h  E u ro ­
p y  zac h o d n ie j. F ra n c u z i re g u la rn ie  
z a ja d a ją  się n as zym i w in n ic zka m i«  
A n g lic y  w y so k o  cen ią  ja g o d y , N ic in  
cy  — g rz y b y  i d ziczyznę.

W  u b ieg ły  p ią te k  n p . S zczec ińsk ie  
P rze d s ięb io rs tw o  P ro d u k c ji L eś n e j 
„ L a s “  w y e k s p e d io w a ło  do G d y n i na 
s ta te k  26,5 tys . s ło ik ó w  ko m p o tu  z  
cza rn yc h  ja g ó d . P o p ły n ą  one do  
A n g lii. D o  H a m b u rg a  w y s ia n o  n a ­
to m ia s t 9 ton m a ś la kó w  w  so lance  
o ra z  4 to n y  k u re k  i o p ie ń k ó w . W  
n a jb liż s z y m  czasie od e jd z ie  ze Szcze 
c in a  k o le jn a  p rze s y łk a , będzie  to  
ty m  ra zem  d z ic zyzn a , g łó w n ie  je le ­
n ie . (d ym )

l i i ©  m a s z y n y

d la  „ P e is m i“
W  T Y C H  d n iac h  F a b ry k a  M ec ha­

n izm ó w  S am o ch o d o w y ch  „Pp lm o** 
w Szczec in ie  o trz y m a ła  nowoczesną« 
p ó ła u to m a ty c zn ą  s z lif ie rk ę  zn an e j 
an g ie ls k ie j f ir m y  „R o-w land“ . M a ­
szyna ta znac zn ie  zw ię ks za w y d a j­
ność i u ła tw ia  p ro d u k c ję  tzw . k r z y ­
ża k ó w  do w a łó w  n ap ę d ow yc h . O - . 
b ecn ie  trw a  m o n taż  tego u rzą d ze n ia  
w  k tó ry m  uczestn iczy p rze d s ta w ic ie l 
ek s p o rte ra  i za k ła d o w i techn icy .

W a rto  n ad m ie n ić , że szczecińska  
fa b ry k a  z n a jd u je  się w  fa z ie  p la ­
n o w ej m o d e rn iza c ji p a rk u  m a szy no ­
wego i n ie m a l co d zienn ie  nadcho­
dzą tu ta j n o w e o b ra b ia rk i z a ró w ­
no p ro d u k c ji k ra jo w e j ja k  i z im ­
p o rtu . O s ta tn io  o b s e rw u je  się w y ­
ra źne  s p ię trzen ie  dostaw , co sta­
w ia  w  tru d n e j s y tu a c ji p ra c o w n i­
k ó w  D z ia łó w  G łó w ne g o  M e c h a n ik a  
i Tec h n o lo ga , k tó rz y  m uszą n a d ą ­
żyć z in s ta lo w a n ie m  n o w yc h  m a­
szyn. D z ię k i je d n a k  d u żem u  do­
św iad c zen iu  i zaa n g ażo w a n iu  p ra ­
co w n ic y  tyc h  d z ia łó w  p o tra f ią  spro  
stać n a p ię ty m  zad a n io m . (k k )



szkołą obywatelskiego wycho­
wania”.

Członkowie ZSP włączali się 
czynnie w życie społeczno-poli­
tyczne kraju i regionu. Wśród 
ludzi pracy podejmujących zo­
bowiązania na cześć V Zjazdu 
PZPR. jako jedni z pierwszych 
znaleźli się studenci Szczecina, 
podejmując i realizując z nad­
wyżką cenne zobowiązania, któ 
re przebiegały pod hasłem „Stu­
denci Ojczyźnie i Partii”. W 
roku 25-lecia PRL dużo uwagi 
poświęcono zapoznaniu studen­
tów z osiągnięciami Polski Lu­
dowej, pozycji Polski w  świę­
cie, kształtowanie się władzy 
ludowej itp.

P O D C Z A S  W A K A C J I ucze s tn ic y  
a k c j i  le tn ie j za p o zn a li się z dorob  
k ie m  i p e rs p e k ty w a m i ro z w o ju  re ­
g ionu na k tó ry m  p rz e b y w a li. W  ra  
m ach  p o d ję te j na cześć 25 -lec ia  
P R L  S tu d e n c k ie j S łu żb ie  Polsce zo r  
g an izo w an o  22 obozy n a u k o w o -b a ­
d aw cze , g łó w n ie  n a te re n ie  w o je ­
w ó d ztw a  szczec ińskiego , w k tó ry c h  
w zię ło  u d z ia ł 489 stu d en tó w .

W ciągu 2 lat nastąpił dalszy 
rozwój i pogłębianie pracy stu­
denckiego ruchu regionalnego. 
Działalność tego ruchu opiera 
się głównie na inicjatywach po­
wiatowych, studenckich kół re­
gionalnych.

czelni, system wyróżnień za 
strony ZSP najlepszych w nau­
ce 1 pracy społecznej studen­
tów oprócz satysfakcji jednost­
ki w sposób zasadniczy wpły­
wały na pozycję najlepszych 
studentów w swoim środowi­
sku, mobilizowały do uzyskiwa­
nia dobrych ocen za naukę i do 
terminowego kończenia stu­
diów.

Nastąpił również dalszy roz­
wój różnych form samorządno­
ści studenckiej. W większości 
domów studenckich Rady Mie­
szkańców są autentycznymi go-, 
spodarzami swoich obiektów* 
Nastąpiło umocnienie samorzą-; 
du w grupach studenckich, ze­
społach i grupach artystycz­
nych.

W codziennej pracy i nauce 
studentów istotną rolę odgry­
wa również działalność socjalno 
-bytowa ZSP. W  rozdziale porno 
cy materialnej państwa dla stu­
dentów, obok władz uczelni za­
sadniczą rolę odgrywa ZSP. Po­
moc materialną traktuje się ja­
ko formę nagrody za odpowied­
nią postawę, aktywność społecz­
ną i rzetelne wywiązywanie się 
z obowiązków studenta. Wiele 
aktywności przejawiły poszcze­
gólne instancje ZSP w sprawie 
stworzenia lepszych warunków  
do nauki, zamieszkania i ży-; 
wienia studentów. Stan zdro­
wia studentów, działalność pro-; 
filaktyczna, współdziałanie z A - 
kademicką Służbą Zdrowia i 
stwarzanie lepszych warunków  
(w tym i lokalowych) opieki 
zdrowotnej studentów stanowi­
ły przedmiot naszej działalno^ 
ści.

Nie zawsze najlepsze warun­
ki i metody pracy studenta 
stwarzają konieczność prowa­
dzenia wśród studentów racjo­
nalnej rekreacji. Służy temu 
celowi działalność turystyczna i 
sportowa ZSP. W rajdach, zła­
zach, wycieczkach i innych for­
mach masowej turystyki sobot­
nio-niedzielnej brało udział co­
rocznie kilka tysięcy studentów. 
ZSP patronuje studenckiej spół 
dzielczości, która oprócz zasad­
niczej funkcji wychowawczej —* 
Wychowania przez pracę speł­
nia niebagatelną rolę w uzupeł­
nieniu studenckiego budżetu.' 
Szczególnie w ostatnich dwóch 
latach Spółdzielnia Studencka 
„Bratniak” zmieniła swój pro­
gram usług — na usługi specja­
listyczne i co chyba jest naj­
ważniejsze, zapewnia szeroki 
front pracy dla studentów.

'¡ z m E s a m m

Przed Okręgowq Konferencjq 

Sprawozdawczo-Programowq ZSP
29 LISTOPADA br. obrado- 

wać będzie w naszym środowi­
sku X  Okręgowa Konferencja 
Sprawozdawczo - Programowa 
ZSP. 70 delegatów reprezentu­
jących członków ZSP pięciu 
wyższych uczelni i studiów nau­
czycielskich, dokona podsumo­
wania działalności masowej or­
ganizacji studenckiej w ostat­
niej kadencji, wytyczy kierunki 
działania na najbliższe dwa la­
ta oraz wybierze Radę Okrę­
gową ZSP i Okręgową Komisję 
Rewizyjną. Prace przygotowaw­
cze do konferencji są daleko 
zaawansowane l aktualnie kon­
centrują się na wyborze dele­
gatów oraz dyskusjach ze stu­
dentami w grupach studenc­
kich. na latach studiów i wy­
działach. Poczynania te zmie­
rzają do ustalenia jak najbar­
dziej odpowiadającego studen­
tom programu działania.

W kończącej się kadencji or­
ganizacji środowiskowej ZSP 
nastąpił dalszy rozwój i dosko­
nalenie form działania. Reali­
zowano szeroki program działał 
ności ideowo-wychowawczej, 
której celem jest należyte przy­
gotowanie studentów do życia 
społecznego jako świadomych, 
ideowych i zaangażowanych o- 
bywateli. W poważnym stopniu 
zrealizowano zasadę „ZSP —

W ramach Organizacji stwo­
rzono wielv możliwości pozna­
wania wiedzy politycznej stu­
dentów. Służą temu celowi do­
brze działające kluby myśli po­
litycznej, spotkania i dyskusje 
w klubach i domach studenc­
kich. Dobrze zorganizowana, o- 
parta na rzetelnej wiedzy dy­
skusja na tematy światopoglą­
dowe odgrywa ważną rolę w  
procesie wychowania i mobili­
zuje studentów do samodzielne­
go studiowania literatury spo­
łeczno-politycznej. Realizacja 
obszernego programu obchodów 
dni książki społeczno-politycznej 
miała na celu popularyzację tej 
literatury w  środowisku stu-, 
denckim.

W  Z A K R E S IE  d z ia ła ln o ś c i k u ltu ­
ra ln e j. w  sposób za d o w a la ją c y  re ­
a liz o w a n o  d z ia ła ln o ś ć  upow szech ­
n ie n io w ą  z m ie rz a ją c ą  do  w y ro b ie ­
n ia  w śród  s tu d e n tó w  n a w y k u  k o ­
rz y s ta n ia  z  w a rto ś c io w y c h  osiąg­
n ięć k u l tu r y  s o c ja lis ty c z n e j. S zcze­
g ó ln ie  du że  o s iąg n ię c ia  m a m y  d *  
o d n o to w a n ia  na po lu  upow szech­
n ie n ia  te a tru , p la s ty k i, f i lm u  o ra *  
m u z y k i p o w a żn e j.

PODSTAWOWYM wyrazem 
obywatelskiej postawy studen­
tów są ich wyniki w nauce.' 
Organizacja koncentrowała sw® 
je działanie w kierunku zmiany 
atmosfery wokół wyników nau­
czania. Konkursy na najlepsze-; 
go studenta roku, wydziału, u ­

Pięć wyższych uczelni
-  dorobek zintegrowanego społeczeństwa

2 wystąpienia Antoniego Walaszka

3 PA ŹD ZIE R N IK A  br. od­
była się w Wyższej Szko­
le Nauczycielskiej w Szcze 

cinie. druga już, w historii tej 
nowo powstałej uczelni, inau­
guracja roku akademickiego.

Zamiast listu 

aktualnego

Międzynarodowy
Tydzień Studenta
J E S T  IC H  z k a ż d y m  ro k ie m  

w ię c e j.  M ło d y c h  lu d z i  z d o b y -  
to a ją c y c h  w ie d z ę , k tó ra  d z is ia j  
d e c y d u je  o  te m p ie  r o z w o ju  t 
p o z io m ie  ż y d a  w  k a ż d y m  k r a  
iu .

W s p ó łc z e s n y  ś w ia t ,  p rz e ­
o b ra ż e ń  t  w a lk  r e io o lu c y jn y c h  
je s t  ś w ia te m  m ło d y m .  Z  k a ż .  
d y m  ro k ie m  ro ś n ie  n te  t y l ­
k o  p r o c e n t m ło d z ie ż y  w  s p o ­
łe c z e ń s tw ie , a le  te ż  * r o la  j a ­
k ą  o d g r y w a  o n a  w  t y c iu  s p o ­
łe c z n y m  i p o l i t y c z n y m

G d y  p rz e d  24 l a t y  p o w s ta ła  
w  L o n d y n ie  Ś w ia to w a  F e d e ra ­
c ja  M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z n e j  
— b y ła  on a  re p re z e n ta n tk ą  30 
m il io n ó w  z o rg a n iz o w a n y c h , po  
s tę p o w y c h  m ło d y c h  lu d z i.  D z i­
s ia j  l ic z b a  m ło d z ie ż y  z rze szo ­
n e j w F e d e ra c ji o rz e k ra c z a  
100 m il io n ó w .

W M ię d z y n a ro d o w y m  Z w ią z ­
k u  S tu d e n tó w  są s i ln e  o rg a n i­
z a c je  m ło d z ie ż y  z k r a jó w ,  
k tó r y c h  p rz e d  ć w ie r ć  w ie k ie m  
p ró ż n o  s z u k a l ib y ś m y  n a  m a ­
p a c h  ó w cze sn e g o  ś w ia ta

W la ta c h  1950—65 t r z y k r o t ­
n ie  w z ro s ła  na ś w ia c ie  lic z b a  
s tu d e n tó w  w  A f r y c e  z w ię k s z y ­
ła  ś ię  z 7 i ty s .  do  322: w  A -  
m e ry c e  Ł a c iń s k ie j  z  279 d o  910 
t y s . :  w A z j i  z l  007 ty s  do  
3 722 ty s ię c y .

W P o ls c e ,. w  k tó re )  p rz e d  
w o jn ą  m o g ło  s tu d io w a ć  t y lk o  
45 ty s . m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
l ic z b a  je j  w z ro s ła  d o  p o n a d  
300 ty s ię c y . (E M  -  C A  F)

Zamieszczamy fragment prze­
mówienia wygłoszonego pod­
czas uroczystości inauguracyjnej 
przez członka KC, I  sekretarza 
KW, posła Antoniego Walasz­
ka.

„(...) P ięć szczecińsk ich  w y ż ­
szych u cze ln i to  d o rob ek  z in te ­
grow anego społeczeństwa ż y ją ­
cego na tych  ziem iach , to  re ­
z u lta t w y s iłk u  a k ty w u  społecz­
nego i  przede w s z y s tk im  ce lo­
wego postępow an ia  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych , zm ie ­
rza ją cych  od p ie rw szych  d n i 
naszego tu ta j p o w ro tu  do po­
w ią za n ia  w yższych  u cze ln i i  p la  
ców ek n a u kow o-ba da w czych  z 
ch a ra k te re m  e k o n o m ik i re g ion u  
zachodn io -pom orsk iego . W y ra ­

zem o w e j tro s k i w ła d z  p a r ty j­
n ych  b y ło  m ięd zy  in n y m i u b ie ­
g łoroczne  czerw cow e  p len u m  
K o m ite tu  W o je w ó dzk ie g o  p a r ti i,  
pośw ięcone  ro z w o jo w i szczeciń­
skiego  ośrodka  n aukow ego ".

S zko ły  wyższe w  syste­
m ie  ludow ego  pańs tw a  m a ją  
szczególny obow iązek k s z ta łto ­
w a n ia  na sposób so c ja lis tyczny , 
św iadom ośc i m ło d e j nasze j in ­
te lig e n c ji. S po łeczeństwo nasze, 
nasza p a r tia , n ie  szczędzi środ ­
k ó w  na ro z w ó j s zko ln ic tw a  
wyższego, na coraz lepsze w y ­
posażenie techn iczne , d yda k tycz  
ne i n au kow o-ba da w cze  szkól, 
na s p ra w y  bytow e  s tudentów . 
V  Z ja z d  P a r t i i p o d k re ś lił ko ­
n ieczność zespolenia  re w o lu c ji 
s o c ja lis tyczn e j z nauką , k tó rą  
u zn a je m y  za n ie z w y k le  is to tn ą  
s iłę  w y tw ó rc z ą

D roga  M ło d z ie ż y !
Na Was czeka te raz przede  

w s z y s tk im  nau ka , a potem  — 
rze te lna  p raca d la  d ob ra  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j i  ca łego k ra ju . Po 
s ta ra jc ie  się spoży tkow ać czas 
spędzony w  u cze ln i ja k  n a j­
b a rd z ie j p ro d u k ty w n ie  i  ce lo ­
w o ; uczcie się p a m ię ta ją c  ró w ­
n ież  o  ce lu  te j n a u k i, n ie  u n i­
k a jc ie  p ra c y  spo łecznej i  p racy  
w  o rg a n iz a c ji m łodz ieżow e j, 
gdyż ce l n a u k i w  naszym  u- 
s tro ju  wie jes t a b s tra k c y jn y  — 
m a on s łużyć  lu d z io m  pracy, 
n am  w szy s tk im , so c ja lis tyczne j 
o jczyźn ie ” .

„(...) W okres ie  n ie m a l 25 la t  
w ła d z y  lu d o w e j w o je w ó d z tw o  
szczecińskie  s ta ło  się w a żnym  
o gn iw e m  c a łe j g osp od a rk i na ­
ro d o w e j. Z b u d o w a liś m y  prężną  
gospodarkę m orską , p rzem ysł, 
ro ln ic tw o . O d W as pedagogów, 
w y c h o w a w c ó w  i c a łe j m ło d z ie ­
ży, od sku te czn ośc i m etod  w  
p ra c y  d y d a k tyczn e j, w  p ra cy  
p a r ty jn e j,  w  d z ia ła ln o śc i o rg a ­
n iz a c j i m łod z ie żow ych  w  ucze l­
n i, zależeć będzie k s z ta łt n a u ­
k i i  k u ltu ry ,  p oz iom  h u m a n i­
s ty k i na Z ie m i Szczecińsk ie j, te j 
d z iedz iny , k tó ra  uzup e łn ia  do 
pełnego o brazu  im po nu ją ce  o- 
s iągn ięc ia  P o lsk i L u d o w e j i  na  
szego w o je w ó d z tw a ” .

N A  Z D J Ę C W
f r y  k a ń s c y .

Szczawna KO PYCINSKI



W D U Ż E J  fSALI, w y p e łn io ­
n e j g w a re m  k toś  u ru ch o ­
m i ł g ra jącą  szafę. Lecz 

o to  e le k try c z n a  m uzyczka  m i l­
kn ie , bo te raz zespół szyku je  
in s tru m e n ty  i  zaczyna g rać b ig - 
bea tow e u tw o ry . K to ś  z sąsied­
n iego  s to lik a  p a trz y  na m n ie  i 
n a  pew no m y ś li:  „C o  on ta k  p i 
sze, a n ie  uderza w  tan ? ” . A le  
gość zabaw ow y w s ta je  bo te raz  
zespół g łośno a ko m p a n iu je  na­
ś ladow cy N iem ena. W szystk ie  
s to l ik i pustoszeją. S tu d en tka  
p ląsa jąca  w  p o b liż u  m ojego 
k rzes ła , przez n ieuw agę o m a ło  
co n ie  w s k a k u je  na n ie. W e 
soło.

T rw a  n ie d z ie ln y  u b a w  w  
K lu b ie  S tu d en tów  P o lite c h n ik i 
„P in o k io ” .

— A L E  P O Z A  U B A W A M I — m ó w i 
stu d en t z ra d y  k lu b u , k tó ry  p rz y ­
s iad ł się do s łużbow ego s to lik a  — 
n a  co dz ie ń  w  „ P in o k iu ”  d z ie je  się 
w ię c e j. N a  p rz y k ła d , ta k ie  o b iad y  
c z w a rtk o w e . Z ap ra s za  się n a n ie  
c ie k a w y c h  lu d z i i p rz y  sp e c ja ln ie  
p rzy rzą d zo n y c h  d a n ia c h  (p ik a n tn y c h  
s p e c ja ln ie  w y k o n a n y c h  na ta k ie  o - 
k a z je )  s tudenc i d y s k u tu ją  n a różne  
in te re su ją ce  te m a ty . T y lk o  k ró la  
S ta n is ła w a  b ra k . A lb o  — d ys ku s je  
n a te m a ty  p o lity c zn e  p ro w a dzo n e  
przez  k lu b  „ P o li ty k ó w ” ...

T E R A Z  podchodzi do s to lik a  
ko lega m o jego  ro zm ó w cy : S ta­
ry, przepraszam , chodź na 
chwilę...

W ięc „s ta ry ”  odchodzi, zosta­
w ia ją c  m n ie  bez in fo rm a c ji o 
dalszych  fo rm a ch  dz ia ła ln o śc i 
p ra k ty k o w a n e j w  „P in o k iu ” . 
Szkoda, bo na pew no m ia łb y  
się czym  p o ch w a lić  na jlep szy  
u cze ln ia n y  k lu b  w  Polsce.

W ice  (razy t rz y ) le ade r ogó l­
n o p o lsk i w  g ru p ie  k lu b ó w  śro ­
d ow iskow ych  c z y li zdobyw ca 
IV  m ie jsca  W  k ra ju , k lu b  s tu ­
d en ck i „K o n tra s ty ”  dba o p ro ­
pagandę s w o je j pracy. Na p u l­
p ic ie , p rzy  k tó ry m  d z ia ła  szat­
n ia rz  le ży  stos k a r te k : p lan ó w  
im pre z . T y lk o  w y b ie ra ć  (p rze ­
czy ta jc ie  sam i —  fra g m e n t p ro ­
g ra m u  obok).

D Z lS  np. ma się tu  w ie le  w y  
darzyć. W  duże j sa li p rzy  
d źw ię kach  zespołu W A W  (chy­
ba jedynego w  Szczecin ie  pod­
trzym u ją ceg o  tra d y c je  jazzu) 
o d b y w a ją  się tańce. Śc iany u- 
deko ro w a ne  obrazam i w y k o n a ­
n y m i p rzy  ko m b ina c ie  p o lic k im  
przez s tud e n tó w  a k a d e m ii sz tuk 
p las tyczn ych  z T o ru n ia , W a r­
szaw y i  G dańska  s tan o w ią  p rzy  
je m n ą  o praw ę  pom ieszczenia 
ka w ia rn ian o -tan e czne go .
; D la  to w arzys tw a , w  sąsied­

n ie j salce, eksponow ane jes t 
m a la rs tw o  Jerzego W rożyń sk ie - 
go, s tudenta  I I I  ro k u  P om or­
s k ie j A k a d e m ii M edyczne j. W  
pom ieszczeniu  za ins ta lo w a no  
też obraz szk lany  c z y li te le w i­
zor. „K o n tra s ty ”  m a ją  jeszcze 
p iw n ic ę  z barem  i b arm anką .

M ożna  posiedzieć p rzy  k a w ie  i  
la m p ce  w in a . K lu b  d yspo nu je  
ró w n ie ż  w ła sn ą  sa lą  w id o w i­
skow ą, w  k tó re j te ra z  w ła ś n ie  
S tu d io  P a n to m im y  PS p oka zu je  
s w ó j p rogram . W  sum ie, w ie le  
ja k  na je d n ą  n iedz ie lę  a tra k c j i.  
T a k ic h  d n i „K o n tra s tó w ”  w y ­
p e łn io n y c h  in te re s u ją c y m i im ­
p re zam i m ożna by lic z y ć  na 
d z ie s ią tk i.

T A K  p rz y n a jm n ie j s tw ie rd za  n a j­
s ta rszy  p ra c o w n ik  k lu b u  (11 la t  p ra  
cy  p o rt ie ra )  p an  Jan u sz  G rze g o rzew  
sk i. W  h is to r ii „ K o n tra s tó w ”  n ie  
sposób z lic zy ć  w s zy s tk ic h  im p re z  — 
d o d a je . R ó w n ie ż  fo to k o p ia  w y c in ­
k ó w  z g aze t, k tó rą  og ląd a m  w  g a­
b in ec ie  k ie ro w n ik a  k lu b u  Jerzego  
R o m an o w s k ie g o  ( le k a rz a  m e d y c y n y )  
re je s tru je  ty lk o  część sukcesów  k lu ­
bu.

W E Ź M Y  n p . ta k ie  „ F o ru m ”  c zy li 
t a k  n a zw a n e  in te re s u ją c e  S tu d iu m  
W ie d z y  S p o łe c zn o -P o lity c zn e j. Zas a ­
d a d z ia ła n ia  tego s tu d iu m  b rzm i 
ta k :  n ie  m a p re le k c ji — je s t d ys ku

P rz y  ty m  p rz y ję to  ta k i z w y c z a j, że

T Y L K O  n ie  p rzes traszcie  się  
cen za ja d ło  i  n a p ite k  w  ..K o n ­
tra s ta c h ” . W  „ P in o k iu ”  ła g o d ­
n ie j t ra k tu je  się s t u d e n t - '  ? - • -  
szeń. N a  z d ję c iu  — d y s k u s ja  
p rzy  b a rk u .

F o t. J e rz y  U n d ro

on i i i i H
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P O Z A  u b a w a m i, n a  co d z ie ń  
w  „ P in o k iu ”  d z ie je  s ię , znacz  
n ie  w ię c e j. N a  zd ję c iu  — k o n ­
ce rt p rzy  św iecach.

F o t. J e rz y  U n d ro

ka żd e , m o żn a  p o w ie d z ieć  ob rad y  
„ F o ru m ”  p ro w a dzo n e  są p rzez  goś­
c i, k tó rz y  — ja k  ic h  o kre ś lo no  —  
m a ją  coś d c  p o w ie d ze n ia . W ięc E d ­
m u n d  M ę c le w s k i — m ó w ił o  in f i l ­
t ra c ji  id e o lo g iczn e j ośro d k ó w  d y w e r  
s y jn y c h  z N R F , a zastępca cz ło n ­
ka  K C , s e k re la rz  K W  P Z P R  Jęrz- 
O s trzy że k  w y ja ś n ia ł na c zy m  p o le­
ga k ie ro w n ic z a  ro la  p a r t ii w  n a ­
szym  u s tro ju .

C ie k a w y  p o ka z  m o d y , p o ka z  po ­
łą c zo n y  z p a n to m im ą , b a l s tra ża c k i 
(g ra ła  p ra w d z iw a  o rk ie s tra  stra ży  
o g n io w e j) i td .... A le  po co to  w szyst 
k o  w y m ieniać '.' S am i p rz y jd ź c ie  do 
k lu b u , a p rze k o n a c ie  s ię , że napraw ' 
d ę  m o żn a  b a rd zo  in te re s u ją c o  spe 
dzić  w  n im  czas. T y tk o  n ie  p rze ­
straszc ie  się  cen za ja d ło  i n a p ite k .  
N ie s te ty , s tu d en c k i k lu b  p rzecież. 
n ie  m oże się ty m  p o c h w a lić , że o - 
szczędza s tu d en c ka  k ies zeń . A le  n ie  
je s t  to  w in a  k ie ro w n ic tw a  k lu b u . 
Część g a s tron o m iczn a  d z ia ła lności 
„ K o n tra s tó w ” n a le ży  do  as tro no ­
m ic zn e  Ceny w y s ta w ia ją c e g o  „ P ia ­
s ta” .

W  S U M IE  J E D N A K  —  „ P i ­
n o k io ” , „K o n tra s ty ” , „K u b u ś ” , 
„P o d  m asztam i”  i w ie le  in nych  
k lu b ó w  s tud e nck ich  dobrze s łu ­
żą szczecińskim  żakom  i m ia ­
stu.

Piotr STANDO

„ Ś m i e r ć  n u d z i e  
i  s z t a m p i e “ . . .
Rozmowa z wiceprzewodniczącym 

Rady Naczelnej ZSP 
E ugeniuszem  M ie lc a rk ie m

N A  T E M A T  z o rg a n iz o w a n e g o  w  
S zcze c in ie  O g ó ln o p o ls k ie g o  S e jm ik u  
D z ia ła c z y  K lu b ó w  S tu d e n c k ic h  ro z  
m a w ia m y  z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  
R a d y  N a c z e ln e j Z S P  E u g e n iu s z e m  
M ie lc a rk ie m .

— Co n o w e g o  d o  ż y c ia  k lu b ó w  
m ogą u m ie ś ć  o b ra d y ?

b y ć  u ro z m a ic o n e . N p . in te r e s u ją c y  
b y łb y  n a  p e w n o  . ,W e s ta rn -b a l”  c z y  
„ B a r o k - b a l ” . T e  n a z w y  m ó w ią  sa ­
m e  za s ie b ie .

— A e k s p o n o to a n ie  p r a c y  k lu b ó w  
n a  z e w n ą trz ?

S tu d e n c i c h c ą  a k t y u m ie  ucze s t 
n ic z y ć  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m . P ro p o -  

— S tw ie rd z i l iś m y ,  że p o trz e b a  w ią  n u je m y  w ię c  m . in .  o rg a n iz o w a n ie  
c e j p r a c y  m e to d y c z n e j z a k t y w e m  im p re z  s tu d e n c k ic h  w s p ó ln ie  z za- 
k lu b o w y m , p r z y d a ło b y  s ię  w ią c e j M a d a m i p ra c y ,  
w y d a w n ic tw .  D z ia ła c z e  k lu b o w i  d o  
m a g a ją  się n p . s ta łe g o  p e r io d y k u  in  
fo rm a c y jn e g o  o  p o m y s ła c h  i  o s ią g  
m ę c ia c h  k lu b ó w  w  P o lsce . S tw ie r  
d z i l iś m y  te ż , że id a e a ln ie  b y  b y ło  
g d y b y  k a ż d a  im p re z a  w  k lu b ie  b y ­
ła  sw e g o  r o d z a ju  p re m ie rą .  W ia ­
d o m o , że p r e m ie ry  p r z y g o to w y w a n e  
są n a j le p ie j  I  n a js ta r a n n ie j.

— J a k ie , p r ó c z  te g o , u m io s k i  p ly  
u c h w a l S e jm ik u ?ną

— N a s z y m  z d a n ie m  w  k lu b a c h  
p o w in n o  się o rg a n iz o w a ć  w ią c e j  
p re z  c ie k a w y c h , a k tu a ln y c h  i  a t ra k  
c y jn y c h .  E k s p o n o to a n a  p o w in n a  
b y ć  w  w ią k s z y m  s to p n iu  n iż  
ty c h c z a s  s a m o d z ie ln a  tw ó rc z o ś ć  
s tu d e n c k a . J e s te ś m y  p r z e c iw n i im ­
p o r to w i g w ia z d . J e s te ś m y  za  w ła s ­
n ą , r z e k łb y m  o rg a n ic z n ą  p ra c ą  k lu  
b ó w .

id e o lo g lc z n o -w y -— A p ro b le m y
ch o w a w c z e ?

— S tu d e n c i n ie  c h c ą  w y s łu c h iw a ć  
n u d n y c h  p r e le k c j i  lecz  d y s k u to w a ć .  
T u  na  S e jm ik u  p a d ło  h a s ło :  
. .Ś m ie rć  p re le g e n to m ”  to  z n a c z y  — 
ś m ie rć  n u d z ie  ł  s z ta m p ie .

— A  co  Z r o z r y w k ą ?
— C h o d z i o to  a b y  n a  w ie c z o r ­

k a c h  ta n e c z n y c h  re a liz o w a n e  b y ły  
k o n k re tn e , p o m y s ło w e  p r o g ra m y .  
L ic z ą  się w ie c  k o n k u r s y .  U czy  się 
. .O tw a r ty  m ik r o fo n  d la  w s z y s t­
k ic h ” . W ie c z o rk i ta n e czn e  p o w in n y

f*łM

'(IhOjJCw,.
P a t e r , «
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Fragm ent 
planu Imprez
Klubu ZSP
„Kontrasty1
na listopad

— D K F : „ T r z y  d n i  W ik to r a  
C z e rn y s z e w a ”  r e i .  M a re k  O sep  
ja n .  Z S R R  1968 r .  G ło ś n y  f i lm  
o  w s p ó łc z e s n e j m ło d z ie ż y .

— „ W ie c z o r y  p r o  m u s ic a ” . 
W y s tą p  w io lo n c z e l is ty  R . S u ­
c h e c k ie g o  z G d a ń s k a .

— S cena T e a tr u  S tu d e n c k ie ­
go . „ Ż o łn ie r z  i  ś m ie rć ”  — S tu  
d io  P a n to m im y  P . S.

— „ L a to  69”  — u ro c z y s te
p o d s u m o w a n ie  o b o z ó w  n a u k o -  
w o -b a d a io c z y c h  Z S P .

— K in o  D o b ry c h  F i lm ó w .  
S ły n n y  f i lm  E is e n s te in a  „ P a ź ­
d z ie rn ik ”  p ro d . ra d ź .

— S tu d iu m  W ie d z y  P o l it y c z ­
n e j  „ F O R U M ” . „ W o jn a  p s y e h o  
lo g ic z n a  i  te n d e n c je  r e w iz jo n i­
s ty c z n e  w  N R F ”  z u d z ia łe m  
d r a  J a c k a  W ilc z u ra  o ra z  m g ra  
H . K o m o rn ic k ie g o .

—  I V  T u r n ie j  je d n e g o  w ie r ­
sza p o e tó w  r o s y js k ic h  i  r a ­
d z ie c k ic h . K o n k u rs  n a  w y k o ­
n a n ie  p io s e n k i r a d z ie c k ie j.

—  R o z m o w y  o  w s p ó łc z e s n e j 
k u ltu r z e .

— B a l e k o n o m is tó w .

— W ie c z o re k  ta n e c z n y .
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Samorząd-współodpowiedzialność Z arząd zen ie  p re m ie ra

USTAWA
wchodzi w życie

D E W I Z Y
dla placówek naukowych

P L A C Ó W K I N A U K O W E  m ogą w y k o rz y s ty w a ć  w p ły w y  de­
w izo w e  za e kspo rtow aną  przez sieb ie  a p a ra tu rę  nau kow ą  na 
p o n ad p la no w y  im p o rt ta k ie j a p a ra tu ry , części za m iennych  oraz 
m a te r ia łó w  i  podzespołów.

B i e ż ą c y  r o k  a k a d e ­
m i c k i  je s t okresem  u - 
trw a la n ia  i doskona len ia  

zm ian , k tó re  do o rg a n iz a c ji i 
fu n k c jo n o w a n ia  w yższych  uczel 
n i w n io s ła  n ow e liza c ja  u s ta w y 
o s z k o ln ic tw ie  w yższym . Z m ia ­
n y  te  s tan o w ią  m .in . o w iększe j 
n iż  do te j p o ry  sam orządności* 
s tud e nck ie j, o w sp ó łod p ow ie ­
d z ia lno śc i o rg a n iz a c ji m łod z ie ­
żow ych  za c a ło ksz ta łt sp raw  
s tud e nck ich , za życie  szko ły  
w yższe j. P ow sta łe  w  w y n ik u  
n o w e liz a c ji u s ta w y  —  ra d y  pe­
dagogiczne, ra d y  w y d z ia łu  i u - 
c ż e ln i d/s m łod z ie ży  są płasz­
czyzną w sp ó łd z ia ła n ia  w szys t­
k ic h  o g n iw  dz ia ła ln o śc i 'w ych o ­
w a w cze j szko ły  w yższe j.

R ady d/s m łodz ieży s tw a rz a ją  
p rze d  o rg an iza c jam i m łodz ieżo ­
w y m i now e  m o ż liw ośc i w s p ó l­
n e j d y s k u s ji z w ła d z a m i ucze l­
n i,  p o z w a la ją  u s ta lić  je d n o lity  
f r o n t  o d d z ia ły w a n ia  w ychoW aw  
czego i  obyw a te lsk iego . O d a k ty  
tfru o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych  
W ym aga to  zw iększen ia  odpo­
w ie d z ia lno śc i, d y s c y p lin y  i  ko n ­
s e k w e n c ji d z ia łan ia .

N a jw a żn ie jsze  zadania  w  za­
k re s ie  re a liz a c ji p ro g ra m u  w y ­
chow aw czego ma do sp e łn ie n ia  
Rada Pedagogiczna, k tó ra  bę­
dąc w  bezpośredn im  ko n ta k c ie  
z  g ru pą  s tudencką  może n a jle ­
p ie j ten  p ro g ra m  rea lizow ać. 
M .in . chodzi o następu jące  p ro  
b ie rn y : p rze p ro w a d zan ie  a n a li­
zy postępów  w  nauce poszcze­
g ó ln ych  s tud e n tó w  za ró w no  w  
tra k c ie  sem estru, ja k  i  po sesji 
egza m in a cy jne j, uczestn iczen ie  
w  naradach  pośw ięconych  s tu ­
d e n c k ie j nauce na la ta c h ; rozpa 
t r j  w a n ie  (z u dz ia łe m  za in te re ­
sow anych) sp ra w  stud e n tó w ' 
k w a lif ik u ją c y c h  się do sk ie ro ­
w a n ia  na p o w ta rz a n ie  sem estru, 
o p in io w a n ie  podań o p rzyzn a ­
n ie  u r lo p ó w  d z ie ka ń sk ich ; ucze­
s tn iczen ie  w  k o n tro li • w a rto śc i 
m e ry to ry c z n e j i d y d a k tyczn e j 
za jęć p ro w ad zo nych  przez w y ­
k ła d o w c ó w  i a systen tów . W  w y  
p ad ku  s tw ie rd ze n ia  n iedoc iąg ­
n ięć  —  in te rw e n io w a n ie  w  ce lu  
p o p ra w ie n ia  s y tua c ji.

In n y m  w a żnym  zadaniem  bę­
d z ie  d y s k u to w a n ie  sposobu p rze 
p ro w ad za n ia  za jęć d y d a k ty c z ­
n ych  na ro ku , ty p o w a n ie  k a n ­
d y d a tó w  do nag ród  —  u w zg lę d ­
n ia ją c  p rzy  ty m  w y n ik i w  nau 
cę i postaw ę społeczną s tuden ­
ta.

A n a liz a  dotychczasow e j dz ia ­
ła ln o śc i ra d  d /s m łodz ieży 
w s ka zu je  na w ie le  n iedoc iąg ­
n ięć  w  ic h  fu n k c jo n o w a n iu . 
B ra k  je s t pełnego p ro g ra m u  
d z ia ła n ia  i o k re ś len ia  kom peten

c ji  w iększośc i ra d  d /s m łod z ie ­
ży, a g łó w n ie  d o tyczy  to  rad  
pedagogicznych. P raca  ra d  pe­
dagog icznych  n ie  może o g ra n i­
czyć się do z w o ła n ia  zebrań  
p rzed i po sesji egza m in a cy jne j. 
P rz y p o m in a ło b y  to  o rg an izo w a ­
ne do n ied a w n a  narady , k tó re  
w  n ie w ie lk im  s top n iu  s p e łn ia ły  
swe zadania.

M ożna się chyba  spodziewać, 
że tro ska  o re a liz a c ję  us ta lone ­
go p ro gra m u  i  system atyczna 
d z ia ła ln o ść  w szys tk ich  za in te re ­
sow anych  p racą  ra d  —  p rzy  n ie  
sie oczekiw ane re z u lta ty .

O P T Y M IS T Y C Z N Y M  tego po­
tw ie rd z e n ie m  są poniższe w yp o  
w ie d z i:

P ro re k to r  d /s nauczan ia  P o li­
te c h n ik i S zczecińsk ie j doc. d r 
inż . H ie ro n im  P R IE B E : B ardzo  
is to tn ą  sp raw ą  je s t n ak reś le n ie  
p la n u  p racy , k tó ry  będzie  g w a ­
ra n to w a ł p ra w id ło w e  w y w ią z y ­
w a n ie  się ze sw ych  o bo w ią zkó w  
ta k  p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji 
m łodz ieżow ych , ja k  i  w szys t­
k ic h  cz ło n k ó w  rad  pedagogicz­
nych, ra d  w y d z ia łu  i ucze ln i 
d /s m łodz ieży. Szczególnie za le­
ży  nam  na p od n ies ien iu  dyscy­
p lin y  s tu d ió w  przez „ró w n a n ie  
w y n ik ó w  w  górę ”  —  p rzy  szcze­
g ó ln e j opiece nad s tud e n ta m i, 
k tó rz y  p o zy tyw n e  w y n ik i w  
nauce u z ysku ją  d użym  n a k ła -  * 
dem  p ra cy  w ła s n e j. N iezbędne 
je s t ścis łe  w s p ó łd z ia ła n ie  p ra ­
c o w n ik ó w  n au kow o  d y d a k ty c z ­
n ych , w ła d z  w y d z ia łó w  i. ucze l­
n i ż o rg a n iza c ja m i m łodz ieżo ­
w y m i i  konse kw e nc ja  w  ty m  
d z ia ła n iu . B ardzo  lic z y m y  na 
pom oc o rg a n iz a c ji m łodz ieżo ­
w y c h  w  d z ia ła ln o śc i w ych o ­
w a w cze j, w  zw a lcza n iu  p rze ja ­
w ó w  d e s tru k c y jn e j p os ta w y n ie  
k tó ry c h  s tu d e n tó w  i  ten d en c ji 
m in im a lis ty c z n y c h .

O p ie k u n  I-szego  ro k u  P A M  z 
ra m ie n ia  u cze ln i a d j. G e rtru d a  
C H R Z A N O W S K A : Dużą za letą 
p ra c y  rad  je s t bezpośredn i kon 
ta k t  s tud e n tó w  z p ro w ad zą cy­
m i w y k ła d y  i ćw iczen ia , w  fo r  
m ie- znaczn ie  szerszej, n iż  na to  
p o z w a la ją  za jęcia. N a posiedzę 
n ia c h , ra d y  is tn ie je  m oż liw ość  
k o n fro n ta c ji różnego w id z e n ia  
s tu d e n tó w ; z je d n e j s tro n y  dzie  
ka n  i  w y k ła d o w c a  —  a z d ru ­
g ie j p rze ds ta w ic ie le  s tuden tów . 
U m o ż liw ia  to  d oko na n ie  o b ie k ­
ty w n e j oceny. S tu d e n t w ys tę p u ­
ją c y  w  im ie n iu  g ru p y  s tudenc­
k ie j,  b ro n ią c  sp ra w  ogółu  —  
n ie  m usi obaw iać się konsek­
w e n c ji.  S ystem a tyczna  praca  
rad  pedagogicznych  p o z w o li na 
b ieżąco o m ó w ić  p rze dm io ty , 
k tó re  s p ra w ia ją  s tud e n to m  n a j 
w ię ce j tru d n o ś c i i  poznać s tu -

I  ta k  p rzez o k rą g ły  roczek (w ieczn y  b y w a le c  k lu b o w y ).

den tów , k tó ry m i trzeba  się za­
ją ć  od razu. P osiedzenia  rad 
o d b y w a ją  się z b y t rzadko. 
W sp ó łod p ow ied z ia ln ość  przedsta  
w ic ie l i  m łodz ieży  na re a liza c ję  
p ro g ra m u  rad  je s t w a żnym  
c z y n n ik ie m  podnies ien ia  pozio­
m u  w y ro b ie n ia  społecznego stu 
den tów .

P rze w od n iczą cy  R U  ZSP W SR
—  F ra n c iszek  R U D N IC K I:  T ru
d no  m ó w ić  a k tu a ln ie  o p ie rw ­
szych w y n ik a c h  p racy  rad , gdyż 
m in ę ło  zb y t m a ło  czasu. B ra k  
jeszcze w yp ra co w a n ych  fo rm  
d z ia ła ln o śc i. W  W SR spraw a 
ta  będzie u no rm o w a n a  do k o ń ­
ca bieżącego m iesiąca.

P rzew odn icząca  K o m is ji S tu ­
d ió w  d la  P ra cu ją cych  RO ZSP
—  D a nu ta  K O P Y C IN S K A : Z 
in ic ja ty w y  ZSP p o w s ta ły  ra d y  
pedagogiczne i ra d y  w y d z ia ło ­
w e  d/s s tud e n tó w  p racu jących . 
In ic ja ty w a  ta  spo tka ła  się z 
p rz y c h y ln y m  stosunk iem  w ła d z  
w y d z ia łó w , co p ozw o li na roz­
szerzenie  sam orządności w  szko 
le  w yższe j na  s tud ia  d la  p ra cu ­
jących . P ie rw sza  rada  p ow sta ­
ła  na  W yd z ia le  Inż .-E konom . 
T ra n s p o rtu  i ona zadow a la jąco  
s p e łn ia  sw e fu n k c je .

Jacek BŁĘDOWSKI

Nowoczesna aparatura
do nauki języków

dla obcokrajowców
Ł Ó D Z K IE  S T U D IU M  Języka 

P o lsk iego  d la  O bco k ra jo w có w  
—  je d y n a  tego typ u  p lacó w ka  
w  k ra ju  —  o trz y m a ło  nowoczes 
ną  a p a ra tu rę  do n a u k i języków . 
P otężnych  ro z m ia ró w  p rzesy łka  
nadeszła z czechosłow ackie j f i r  
m y  „T e s la ” . A p a ra tu ra  o b e jm u ­
je  w y s o k ie j k la sy  m agne to fony  
p rzys tosow ane  do n a u k i języka, 
s tó ł s te ro w n ic z y  oraz s łu c h a w k i 
itp . D z ię k i n ie j za in s ta lu je  się 
15 k a b in  o doskona łe j akustyce, 
o db io rze  i słysza lności. Po zmon 
to w a n iu  a p a ra tu ry  ęzechosłowac 
k ie j do  d yspo zyc ji s tud e n tó w  
oddanych  zostan ie  45 k a b in  do 
n a u k i języka .

T A K A  je s t treść wydanego 
os ta tn io  zarządzenia  Prezesa Ra 
dy M in is tró w , k tó re  okreś la  za­
sady ko rz y s ta n ia  przez p lacó w ­
k i n au kow e  z d ew iz  uzyskanych  
za e kspo rt urządzeń la b o ra to ry j 
nych, a p a ra tu ry  i narzędzi po­
m ia ro w y c h  przez te  p la c ó w k i 
w y p ro d u ko w a n ych . Zarządzenie  
o b e jm u je  p la c ó w k i nau kow e  
szkó ł w yższych, in s ty tu ty  n au ­
kow o-badaw cze  i in n e  je dn o s t­
k i zaplecza naukow o-badaw cze -

U rszula  S ip ińska dobrze  
p o trą fi godzić swoje dw ie  
życiow e pasje  —  na estra­
dzie jes t św ie tną  p iosenkar­
ką, w  „ c y w ilu ”  zaś w zoro­
w ą s tudentką  poznańskie j 
W yższej S zko ły  S z tu k  P la­
stycznych. D od a jm y  jeszcze, 
iż  U rszula  w yb ra ła  sobie ja  
ko specja lizację  p ro je k to w a ­
n ie  okrę to w ych  w nę trz .

Foto  —  C A F

Młodzież polonijna
na studiach w Polsce

176 M Ł O D Y C H  P O L A K Ó W  z 
za g ran icy  s tu d iu je  na wyższych  
u cze ln iach  w  Polsce ja k o  s typen 
d- ści Rządu PR L- Jest to  m ło ­
dzież z 16 k ra jó w  św ia ta , m .in . 
z A rg e n ty n y  i B ra z y lii,  K an a dy  
i  USA, A u s t ra li i i  M eksyku , 
F ra n c ji i  N R F , W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  i  S zw ecji.

P ie rw sza  g ru pa  m łodz ieży  po 
lo n i jn e j —  32 osoby rozpoczęła 
s tud ia  w  „s ta ry m  k ra ju ”  w  ro ku  
a k a d e m ic k im  1966/67. W  ty m  
ro k u  s tud ia  w  naszych ucze l­
n iach  p od ję ło  77 osób: 47 na 
s tud iach  u n iw e rsy te ck ich , w  
ty m  12 na f i lo lo g ii p o ls k ie j, 17 
na m e d ycyn ie  i  7 na  p o lite c h ­
n ikach . W iększa  w  p o rów n a n iu  
z u b ie g ły m i la ta m i liczb a  k a n ­
d y d a tó w  na s tud ia  w  Polsce 
je s t w y n ik ie m  a k c ji in fo rm a c y j 
n e j p rzeprow adzone j w  środo­
w iska ch  P o lo n ii za gran icą .

Zdecydow ana  w iększość m ło ­
dzieży p o lo n ijn e j ub iega jące j 
się o s tud ia  w  Polsce zna ję zyk  
po lsk i, ta k  że n ie  m a żadnych  
tru d n o ś c i z pod jęc iem  n au k i. 
W szyscy m a ją  zapew nione za­
k w a te ro w a n ie  i w y ż y w ie n ie  w  
dom ach i s to łów ka ch  studenc­
k ic h . Z w yp o w ie d z i m łodz ieży 
p o lo n ijn e j w y n ik a , że zadow o­
lo n a  je s t z w a ru n k ó w  b y to ­
w ych , a także  z w y ż y w ie n ia . 
Poziom  naszych ucze ln i ocenia 
ja k o  w yso k i.

N ieza leżn ie  od s tud e n tó w  w  
Polsce p rze byw a  obecnie  18 Po 
la k ó w  z za g ran icy  na stażach 
n au kow ych . W  b r. dz iec i P o lo ­
n i i  za g ran iczne j po raz p ie rw ­
szy rozpoczę ły  naukę  także  w  
szko łach  ś re d n ich  w  k ra ju .  Na 
raz ie  je s t to  3 ch łopców , uczą­
cych  się w  tech n ikach , a le  prze 
w id u je  się, że w  następnych  la 
tach  liczba  m łodz ieży  p o lo n ij­
n e j p og łę b ia ją ce j w iedzę  w  szko 
łach  ś re d n ich  u leg n ie  zw iększe­
n iu .

Studenci pomagają
w wykopkach

N A  T E R E N IE  C A Ł E G O  K R A J U  
zakończono  ju ż  a k c ję  w y k o p k ó w  zie 
m n ia k ó w . W  teg o ro czn y m  sezonie  
p rze b ie g a ją c y m  w  tru d n y c h  w a ru n ­
ka ch  — w  su k u rs  P G R -o m  i ro ln i­
ko m  in d y w id u a ln y m  p rzys z ła  m ło ­
dzież szk o ln a  o ra z  studenc i — u -  
czestn icy sezonow ych , ocho tn iczy ch  
h u fc ó w  p ra c y . W  a k c ji w y k o p k o w e j  
w zię ło  ogółem  u d z ia ł ponad  250 tys. 
m ło d z ie ży  zrzeszonej w  o k . 6 tys  
hu fc ac h .

N a  szczególne w y ró ż n ie n ie  zas łu ­
g u je  m ło d z ie ż  w o j ko s zaliń sk ieg o . 
N a  a le r t  o g łoszony p rzez Z arza d  
W o je w ó d zk i Z M W  i Z S P  — ty lk o  w  
o k re s ie  d w ó ch  p a ź d z ie rn ik o w y c h  n e 
d z ie l — p ra c o w a ło  n a ko s zaliń sk ich  
p o lach  po n ad  6 tys . m ło d z ie ży , zaś 
w  ca łe j k a m p a n ii w y k o p k o w e j u 
cze stn ic zyło  w  ty m  w o je w ó d z tw ie  — 
o k . 80 tys . ju n a k ó w . 1

go re so rtó w  gospodarczych, a 
także  p la c ó w k i o raz Z a k ła d  Do 
św ia d cza ln y  B ud o w y  A p a ra tu ry  
N a u ko w e j P o ls k ie j A k a d e m ii 
N auk.

R o zw ó j p rac  badaw czych  w y  
m aga przeznaczania  coraz w ię k  
szych ś ro d kó w  na zabezpiecze­
n ie  o dp ow ie dn ich  narzędzi p ra ­
cy n au kow e j. J a k  w y k a z u je  
w stępna  a na liza  po trzeb  w  ty m  
zakresie, w  la tach  1970— 75 na 
w yposażenie  w  sp rzę t badaw czy 

■placówek n au kow ych  trzeba  bę 
dzie  przeznaczyć ok. 20 m ld  zł. 
Is tn ie je  ró w n ie ż  konieczność 
im p o rtu  a p a ra tó w  i  u rządzeń 
badaw czych, u m o ż liw ia ją c y c h  
p ro w ad ze n ie  p rac  na n a jw y ż ­
szym  poziom ie  ś w ia tow ym .

Zarządzenie  u m o ż liw ia  z w ię k  
szenie l im itó w  d ew izow ych  j* la  
ców ek nau kow ych , jednocześn ie  
zaś wzm aga za in te resow an ie  
nau kow ców  o p ra c o w y w a n ie m . 
sprzę tu  a tra k c y jn e g o  na ry n ­
kach  zagran icznych. K w o ty  u ży  
skane za sprzedaną a p a ra tu rę  
n au kow o-ba da w czą  m ogą być 
także przeznaczane (w  w yso ko ­
ści do 10 proc. ogó lnych  w p ły ­
w ó w ) na zakup  za g ran iczne j l i ­
te ra tu ry  fachow e j.

Kronika
towarzyska

O S T A T N IO  zos ta liśm y  po  
in fo rm o w a n i o p o ja w ia n iu  
się w  k lu b a c h  s tud e nck ich  
M a rk a  Naciągacza.

K ró tk i ry s o p is : oczy ro z ­
biegane, usta  spieczone, 
w ło s y  pota rgane, ręce ro z­
trzęsione, k ro k  c h w ie jn y . 
M a re k  n a jczęśc ie j w c z o ra j 
p rz e p ił p ien iądze  na „ ja ­
k im ś  w ię kszym  ba lec ie ” , 
na k tó ry m  b y ły  „n ie sam o ­
w ite  u k ła d y ”  lu b  też ju t ro  
ma o trzym a ć  „g ru b s z y  p ie ­
n ią d z ”  w  z w ią z k u  z czym  
p ro s i o d ro bn ą  pożyczkę.
Do ju tra .

J a k  p o in fo rm o w a li nas 
n ie k tó rz y  b y w a lc y  do  „M a r  
kow ego ju t r a ”  je s t jeszcze  
bardzo  da leko.

O S T A T N IO  d o w ie d z ie liś ­
m y  się, że p e w n i dzia łacze  
studenccy s ta li się ju ż  w  
w  p e łn i d o jr z a l i społecznie. 
D ow odem  tego, w e d łu g  in ­
fo rm a to ró w , m a być p rz y ­
d z ia ł p o k o i na n o w y  ro k  
a kad em ick i. N a jlepsze  po­
ko je  o trz y m a ły  osoby, k tó ­
re  osta tn io  b y ły  s ym p a tia ­
m i d z ia łaczy. P och w a la m y  
ta k ie  postępow anie , gdyż  
uw ażam y, że być s ym p a tią  
dzia łacza  je s t bardzo  cięż­
ko  (s ta ły  b ra k  czasu: kon ­
fe ren c je , zebran ia , n a rad y ). 
Rekom pensata p rz y n a j­
m n ie j w  te j p ostac i sym pa­
t i i  się należy.

W  Z W IĄ Z K U  z lic z n y m i 
p y ta n ia m i k tó re  n a p ły n ę ły  
do nasze j r u b ry k i in fo rm u ­
je m y , że k o n k u rs  na  
w ie rsz , opo w ia d an ie  i  re p o r  
taż, zo rg an izo w an y  przez  
R U  ZS P  W yższe j S zko ły  
R o ln icze j zostanie ro z s trz y ­
g n ię ty  31 m arca  1979 r. 
(s ło w n ie : tys iąc dz iew ięć ­
set s iedem dzies ią ty  dz iew ią  
ty ). O rg a n iz a to rz y  k o n k u r­
su p o d e jm u ją c  tę  decyz ję  
k ie ro w a li się p rze kon a ­
n iem , że n a jle p szym  m ie r­
n ik ie m  w a rto śc i je s t czas. 
P op ie ra m y decyz ję  o rg a n i­
za to ró w  i  p ro p o n u je m y  d la  
lepszego poznan ia  w a lo ró w  
nadesłanych  p ra c  p rzesun ię  
cie  te rm in u  ro zs trzyg n ię c ia  
na ro k  2 000.



FESTIWAL FESTIWALI
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J U Z  PO R A Z  DRUGI odbył 
się we Wrocławiu Między­
narodowy Festiwal Festiwa 

Ii Teatrów Studenckich. O pier­
wszym Festiwalu Festiwali tak 
pisał w  „Życiu Literackim” 
znany krytyk l eseista miesz­
kający w Londynie Bolesław 
Taborski: „Gigantyczna już w 
samym zamierzeniu a imponu­
jąco zrealizowana w praktyce 
impreza”. Mógłby ktoś zapytać 
dlaczego tek wielka I ciesząca 
się już autorytetem nie tylko w 
¿wiecie studenckiego teatru, 
impreza, odbywa się właśnie w 
Polsce i dlaczego we Wrocła­
wiu. Otóż polski teatr studenc­
ki od dawna zajmuje w skali 
międzynarodowej miejsce zna­
czące. o czym świadczą za­
szczytne nagrody i wyróżnienia 
na festiwalach organizowanych 
w  różnych krajach.

Żeby zrozumieć tę pozycję 
polskiego teatru studenckiego 
(Obecnie Jest pewna sytuacja

daje się, iż wystarczającą legi- 
macją Wrocławia jest znana w 
świecie działalność ambitnych 
twórców i kierowanych przez 
nich scen: Teatru Laboratorium 
Grotowskiego. Teatru Pantomi­
my Tomaszewskiego, a także 
teatrów: Polskiego wraz ze sce 
ną Kameralną (Skuszanka. Kra­
sowski), Współczesnego (Wit­
kowski). sceny eksperymental­
nej Teatru Lalek (Andrzej 
Dziedziul).

Choć wrocławskie Festiwale 
Festiwali mają w swej nazwie 
przymiotnik „studencki”, nie 
ograniczają się one do formal­
nie rozumianej „studenckości”* 
Mówi się coraz głośniej o tea­
trze „nowym”, „niezależnym" 
czy po prostu „młodym”, przy 
czym każde z tych określeń wy 
powiadane jest w opozycji do 
istniejącego w podobnej postaci, 
wszędzie, teatru „mieszczańskie­
go”, „starego”, teatru-przedsię-

kryzysowa) należy cofnąć się biorstwa, z planem usług, z e- 
do lat, w których działały lub tatami i planem repertuaro- 
rbzpoczynały działalność takie wym, pozostającego na Zacho- 
teatrzyki jak: Bim-Bom, STS,
Co To, Pstrąg, Teatr 38, Kalam  
bur. Były to pełne fermentu po 
litycznego lata 1954—56 i okres 
późniejszy, czas politycznych 
przeobrażeń, był to klimat spo­
łeczny stwarzający „zamówie­
nie” na mebanalność i ostrość 
spojrzenia, na satyrę i lirykę, 
na odbrązowianie mitów naro­
dowych (stąd zabiegi, drastycz­
ne niejednokrotnie — na utwo­
rach klasyków, np. w krakow­
skim Teatrze 38) Odczuwało 
się w owych latach brak świe­
żości repertuarowej w teatrze 
zawodowym i stad wzięło się 
prekursorstwo teatru studenc­
kiego w wprowadzaniu na sce­
nę m. in. awangardy paryskiej 
lat pięćdziesiątych — Ionesco,
Geneta. Becketta. A dzisiaj? Sta 
tystycznie biorąc działa obecnie 
w Polsce około 130 różnego ro­
dzaju scen studenckich, wyzna­
jących różnorodne programy i 
orientacje estetyczne: jest to 
interesujący amalgamat, w któ­
rym objawia się wrażliwość 
młodych ludzi Wobec zjawisk - 
otaczającego świata Rzecz cie­
kawa: w swych eksperymen­
tach nasze teatry studenckie nie 
czerpią z doświadczeń ..ubogie­
go” Teatru Laboratorium Gro­
towskiego traktowanego prze­
cież w świecie jak Mekka no­
wości. źródło, z którego płynie 
ożywczy strumień archetypów; 
nie widać też w polskich reali­
zacjach studenckich wpłvwu 
kuszacvch poszukiwań innvch 
profesjonalistów. no Szajny 
czy Kantora

SPRÓBUJMY odpowie­
dzieć na pytanie — dla­
czego Wrocław jest miej­

scem Festiwalu Festiwali? Wy-

dzie pod naciskiem czynników 
komercjalnych.

Fe s t iw a l e  f e s t iw a l i
organizowane we Wrocła­
wiu mają charakter świa­

towy Już w  pierwszym festi­
walu, w  1987 c.. uczestniczyły 
w nim teatry europejskie ale i 
z Indii (Group Dramatic NCY- 
Madras) i z Ameryki Łacińskiej 
(Teatro de Universidad Natio- 
nal-Bogota. Kolumbia)- W tym 
roku, w I I  Festiwalu Festiwali, 
wystąpiły dwa teatry nowojor­
skie

Tegoroczny festiwal odbywał 
się pod hasłem: „T e a tr  s tu ­
dencki głosem postępu”  Oto
cyfry: 24 teatry, 14 krajów. 
Spektakle oglądała międzynaro­
dowa publiczność festiwalowa, 
studenci wrocławscy ora2 zało­
gi wielu zakładów pracy Wro­
cławia i całego Dolnego Śląska.

Z Wielkiej Brytanii przyje­
chały do Wrocławia dwa teatry: 
Art College Theatre Group 
(Bradford) ze spektaklem „Ocze 
kując roku 1942” w reżyserii 
Alberta Hunta (pracującego kie 
dyś pod kierunkiem samego Pe 
tera Brooka) oraz The Group- 
Travelling Company ze spektak 
lem pt. ..Dziura" Bułgarię re­
prezentował Teatr przy Ośrod­
ku Kultury Studentów w Sofii, 
pokazując sztukę klasyka lite­
ratury bułgarskiej Iwana Wazo 
wa pt ..Pojedynek”, której po­
stać sceniczną nadał jeden z wy 
bitniejszvch młodych bułgar­
skich reżyserów filmowych Lud 
mił Kirkow

Francuski zespół La Nouvelle 
Compagnie d’Avignon wywarł 
na festiwalowej widowni moc­
ne wrażeń*. ..Czerwoną strefą”, 
której autorem ł reżyserem 
jest kierownik tego teatru 
André Benedetto. Dwa zupełnie 
różne spektakle przedstawiły 
dwa zespoły holenderskie: Stich 
ting Dans-Groep Pauline de 
Groot (Amsterdam). którego 
piękne widowiska baletowe 
„Wokół ziemi" 1 „Pola" widzie­
liśmy również w Szczecinie oraz 
polityczny De Zingende Tractor 
(studenci Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Wageningen) ze sztu­
ką Petera Weissa „Śpiew o lu- 
sitańskim straszydle”. „Führer” 
to tytuł spektaklu (opartego na 
sztukach Aleksego Tołstoja), z

którym wystąpił we Wrocławiu 
Ansambl Awiacionnogo Insty- 
tuta z Moskwy Danske Stcden- 
terscene z Kopenhagi zademon­
strowała w zwykłej sali. w któ 
rej „scenę" zakreślono po pro­
stu na parkiecie kredą — spek­
takl niezwykle dynamiczny 1 
zarliwv pod tytułem „Aktion”. 
„Drugie drzwi pa lewo” — tak 
nazywa się kontrowersyjna sztu 
ka Alek .ndra Popovica. którą 
prezentował zespół Jugosłowian 
ski z Zagrzebia — Studentsko 
Eksperi mental no Kazał iszte.
Szwajcarski Theatre Creation z 
Lozanny, zachwycił widzów zna 
korni tą realizacją „Pokoju” Arv- 
stofanesa Z podobnie ciepłym 
przyjęciem spotkał się „Ubu 
Król” w wykonaniu włoskiego 
Centro Universitario Teatrale 
z Genui: drugi włoski teatr, z 
Parmy, wystawił „Wyjątek i re 
gułę” B. Brechta- Teatr węgier­
ski Universitas z Budapesztu 
przywiózł do Wrocławia sztu­
kę pt. „K.Z" napisaną przez 
członka zespołu, 21-letniego stu 
den ta Petera Halasza, a nawią­
zującą do czasów pogardy, do 
problematyki życia więźniów w 
nazistowskim obozie koncentra­
cyjnym Zachowująca się dość 
wyzywająco (okrzyki na spek­
taklach Teatru Gest i na in­
nych' studencka grupa zachod- 
nioniemiecka Neue Buehne z 
B'rankfurtu nad Menem, podała 
własną interpretację buechne- 
rowskiego Woyzecka. Z Buka­
resztu stawił się we Wrocławiu, 
nic zapowiadany wcześniej, 
T^atr ATTIC. Wreszcie — dwa 
teatry amerykańskie, oba z No­
wego Jorku — raczej niecieka­
wy Pillory Theatre Adephi Uni 
versity z Calderona „Życie 
snem” oraz rewelacja teatralna 
dwóch ostatnich lat. najwybit­
niejsze niewątpliwie zjawisko I I  
Festiwalu Festiwali — nowo­
jorski Bread Puppet Theatre z 
wstrząsającym spektaklem „Wo 
łanie ludu do mięsa”. I oczywi­
ście polskie zespoły: w kolejno 
ści prezentowania się na festi­
walu wrocławskim: szczeciń-

N A  Z D J Ę C IU :  g ru p a  człon*  
k ó w  B rea d  and  P u p e tt  T h e a ­
t re  w za im p ro w iz o w a n y m  
fra g m e n c ie  p rze d s ta w ie n ia .

F o to : A . Lesisz

skie Studio M iniatur („Orfeusz**, 
„Prometeusz”), gdański Kabaret 
TO—TU („Król Ojciec”), gliwio 
ki STG („Wiosna” B. Schulza), 
wrocławski „Gest” („Proces”), 
krakowski teatr studencki S T II 
(..Córeczka” T. Różewicza), wro 
cławski Kalambur („Futurysty- 
kon”), lubelski Gong 2 (..Wiet­
nam ukrzyżowany”).

BYŁO wiele przedstawień 
niezwykle pięknych i In­
teresujących, kilka słab-t 

szych, kilka nudnych W tej róż 
norodnoścl należałoby szukać 
wspólnych kierunków czy ten­
dencji. ale na to brak miejsca. 
Może więc kilka słów o Bread 
a;.d Puppet I Nouvelle Compag 
nie d'Avignon.

Bread and Puppet Theatre 
(Teatr Chleba i Lalki) jest, jak  
już powiedziałem, jednym 8 
najciekawszych fenomenów owe 
go młodego czy niezależnego 
teatru na świecie, zarówno w  
swej formule estetycznej (się­
ganie do archetypów teatru lu­
dowego i ulicznego, osiąganie 
tą drogą olbrzymiej ekspresji) 
jak i w drapieżności krytyki 
społecznej i politycznej (stosuit 
ki społeczne w USA polityka 
amerykańska, Wietnam). Teatr 
z Awinionu jest (podobnie jak 
Danske Studenterscene ze swą 
„Akcją”) najbardziej reprezen­
tatywnym wyrazem artystycz­
nym nastrojów, poglądów i na­
miętności. które żywi. I którym  
podlega młode pokolenie,' postę 
p<-wa inteligencja i część elity 
Intelektualnej Zachodu, pozosta 
jaeveh pod dość znacznym wpły 
wem krytycznej teorii społecz­
nej oraz tzw. teorii kultury afir  
matywnej Herberta Marcusego.

N A ZAKO ŃCZENIE należy 
podkreślić, że wrocławski 
Festiwal Festiwali jest 

mądrym, efektownym i warto­
ściowym ideowo ukoronowa­
niem doświadczeń i osiągnięć 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
.1 polskiej polityki kulturalne] 
w odzyskanym Wrocławiu — vr 
dziedzinie ruchu teatralnego —-  
istotnego wyrazu myśli młode­
go pokolenia, jego pasji społeca 
nej ł twórczych poszukiwań.

M A R IU S Z  C Z A R N IE C K I


